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GAZETA LWOWSKA
Wyehoazi eodzieanis o godzini* 5 po południu 

wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu iO hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Adm:nistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego. Pat -ż Haus- 
HfiBBa i. 9. — Listy należy frankować.

Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Eedakeyi Nr. SS.

f r n t B i f i i a
z a m i e j s c o w a :  

rocznie . . . , 32 K, I jj rlerórocznla S E — h, rocznic . 
półresznis . . . 16 K, | miesięcznie 2 K  70 h, półrocznie

miej  i co w s :
24 E, I ówloróroozpls . , ? K ,  
12 E, | niosięczufc , . . 2 E.

W Niemczeeh 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h suesiędk is.
Przewodnik atokowy I lltoraoki", dodatek miesięczny do Gascty Lisowskiej, otrzymują cało- 

i  półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca ezerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ć.nereroczni i miesięezni za dopłatą: pierwsi ! K 50 drudzy 80 h. 
t,Przsw*dBik‘! prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Otny -/gio»ztń: W w m  petitowy lub jego 
miejsce 20 hal,

Tabelaryczne i liezbowe po 3li hal., nade­
słane po 80 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznic-: Biuro dzienników Ta.(0fou.8kl8gt 
m  Lwswls Pasaż Ha-snanna I. 9. W Laryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Ad&ss (7 . de Kaczkowski) 38
Bu* 7*r*Bisr-

CZĘŚĆ U fiZ ĘD O W A .
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­

mianował auskultantami praktykantów sądo­
wych: Leona H o p c a s a  i dr. Maryana G e p- 
p e r t a .  __________

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu zamianowało ofieyałami podatko­
wymi w X. klasie rangi asystentów podatko­
wych: Seweryna N u n b e r g a ,  Józefa M a j ­
k o w s k i e g o ,  Jana K u ź n i a r a ,  Eugeniusza 
K o z a n k i e w i c z a ,  Stanisława S t o k ł o s ę ,  
Mieczysława P i ę k o s z a ,  Ignacego K a m i ń -  
s k i e g o ,  Izraela L o t h r i n g e r a ,  Mieczysła­
wa B o e h n i e w i c z a ,  Zygmunta G a u d n i -  
ka, Karola O h w a l i b o g a ,  Karola P a y k a r -  
ta , Józefa P u c h a l s k i e g o ,  Juliana No-
s t a d t a ,  Wojeiecha^.S t a n  k ie  w ic  z a, Leopol­
da K o b o s o w i c z a , '  Edmunda C h r z ą s z c z -  
k i e w i c z a ,  Fryderyka H a  d r  a wg, Józefa 
W a l i a s  a, Aleksandra G r o s  3 ego,  Alfreda 
B o c k e n h e i m a ,  Józefa P o b o r s k i e g o ,  
Marka S i l b e r a ,  Aleksego K r u cz  k ie  w i cza,  
Hermana M e r k l a ,  W italisa K w i e c i ń s k i e -  
go, Henryi.a P i c h u r s k i e g o ,  Izydora S zu  
f l a ,  Jana S o z a ń s k i e g o ,  Kazimierza G a­
j e w s k i e g o ,  Aleksandra Ab l a ,  Tadeusza 
S e l t m a n n a ,  Juliana S e n k o w s k i  ego,  
Karola A d a m  kg,  Mojżesza H ó n i g a ,  Ale­
ksandra N o w o b i l s k i e g o i  Adama O k i e n -  
kg ;  tudzież asystentami podatkowymi w XI. 
klasie rangi prowizorycznych asystentów po­
datkowych: Adama P r a w e c k i e g o ,  Zy­
gmunta K o l i n k a ,  Adama S z e w c z y k a  i 
Stanisława Uf r j yj  e w i cza,  oraz praktykan­
tów podatkowych: Jana K r o c h m a l n i -  
c ki  eg  o, Budolfa K o n d r o  w s k i  ego,  Zy­

gmunta J a w o r s k i e g o ,  Bogdana Or n a -  
t o w s k i  eg o , '[Jana Mos zor g , .  Macieja J  a- 
k u b o w s k i e g o ,  Zygmunta P a t r a s z e w - *  
s ki  eg o, Stanisława T r o j a n o w s k i e g o ,  
Mieczysława B i l e c k i e g o ,  Bolesława Ku- 
d a s a ,  Grzegorza A g o p s o w i c z a ,  Budolfa 
L i p g. Adama M os a i s  k i ego,;A dam a O go­
r z a ł e g o ,  Konstantego D z i e d z i c a ,  Leona 
S z u b g, Stanisława N o w o t a r s k i e g o ,  Wa­
lentego L e g u t k g ,  Bolesława B u t k o w -  
s ki  e g o  i Franciszka B a t  kg.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował adjunkta, Józefa F o l ­
w a r k o w a ,  pocztmistrzem w Kamieniu, o- 
raz przeniósł pocztmistrza Karola T r o j a ­
n o w s k i e g o ,  z Kamienia do Tymowej.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
kwietnia 1912 1. XVII. 6627/70 z wykazem pa­
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 13 do 20 
kwietnia 1912, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym1' dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę E C W A .
Lwów, 23 kwietnia.

Gabinet dr. Lukacsa.
Gabinet dr. Lukacsa nie oznacza zmiany 

systemu. Opiera on się na podstawie zasad 
r. 1867 i na programie narodowej partyi 
pracy, na której skład dzisiejszy premier wę­
gierski miał swego czasu nie mało wpływu.

Oczywiście jednak tu i owdzie w zasto­
sowaniu tego programu zajdą pewne zmiany. 
Zwłaszcza — jak to już wczorąj zaznaczyli­
śmy — zamyśla dr. Lukacs inaczej trakto­
wać sprawę reformy wyborczej, niż ją  trakto­
wał hr. Khuen-Hedervary. Bóżnica zaś pole­
gać ma w tern głównie, że gdy poprzedni 
szef gabinetu nie chciał uznać żadnego związ­
ku między reformą wyborczą a przedłożenia- 
mi wojskowemi i zastrzegał się przeciwko 
próbom sztucznego skonstruowania takiej 
łączności, to dr. Lukacs wiąże niemal egzy­
stencję swego gabinetu z reformą wyborczą, 
aby tym sposobem utorować drogę przedło­
żeni om wojskowym. Już niebawem pokaże 
się, pod jakiemi auspieyami nowy gabinet 
przystąpi do dzieła. Bozstrzygną o tem kon­
ferencje, które dr. Lukacs zamierza przepro­
wadzić z partyami opozycyjnemi, zwłaszcza 
ze stronnictwem Justha, a które mają dopro­
wadzić do porozumienia przedewszystkiem w 
sprawie reformy wyborczej. Kwestya gwaran- 
cyj nie będzie tu odgrywała żadnej roli, gdyż 
opozycya ufa dr. Lukacsowi i nie wątpi, iż 
dotrzyma, co raz przyrzecze, t. zn. ustawy 
zapowiedziane wniesie i ducha ich, jaki we­
dle umowy owiewać je powinien, nie wypa­
czy. Inna rzecz, czy przedmiotowa strona pro- 
pozycyj dr. Lukacsa dogadzać będzie n. p. 
p. Justhowi. W każdym razie obóz opozycyj­
ny odnosi się do nowego szefa gabinetu zu­
pełnie inaczej, aniżeli odnosił się do hr. 
Khuena, tak, iż o ile pod poprzednim rządem 
o porozumieniu wcale nie można było my­
śleć, tu ono do niemożliwości nie należy.

Stronnictwo Jnstha ma już w ogólnych 
zarysach pojęcie o celach, do których dr. Lu­
kacs zdąża, a także o środkach, przy pomocy 
których zamierza je osiągnąć. Część partyi 
zdaje się być z programu nowego szefa rządu 
zadowolona, ale nie brak grupy, która dalej 
stroi dąsy i agituje za tem, by obstrukcję 
utrzymać nadal. Jak przedstawiać się będzie 
ostateczna wypadkowa tych dwu sił, przesą­
dzać dziś niepodobna. Ale do pesymizmu, 
zdaniem kół dobrze poinformowanych, nie 
ma powodu, przeciwnie: zdaje się być rzeczą 
bardzo prawdopodobną, że porozumienie w 
sprawie reformy wyborczej nastąpi.

Gdyby wbrew oczekiwaniu nie miała 
spełnić się ta nadzieja, nie pozostawałoby 
dr. Lukacsowi nic innego, jak uciec się do 
rozwiązania Sejmu i z reformy wyborczej u- 
czynić platformę przyszłych wyborów.

*

Nowy prezes gabinetu węgierskiego, dr. 
Władysław L u k a c s  pochodzi z Siedmiogro­
du, urodził się mianowicie w Klein-Schlatten 
w komitacie Also-Feher dnia 24 październi­
ka 1850. Po ukończeniu studyów prawni­
czych w Koloszwarze, zwiedził Austryę, Niem­
cy, Belgię i F rancję . W latach 1874—1876 
był profesorem w Akademii prawniczej w 
Baab, ale ze względu na zdrowie musiał u- 
stąpić z katedry. W r. 1878 wszedł do Sej­
mu jako rzecznik okręgu Magyar Igen, na­
stępnie zaś piastował mandat miast Erlau i 
Kremnitz, W r. 1887 powołał go Kolowan 
Tisza na stanowisko radcy ministeryalnego 
do ministerstwa skarbu; z posady tej zrezy­
gnował Lukacs po dwu latach, by w kilka 
lat później, gdy dr. Wekerle stanął u steru, 
wstąpić na nowo do ministerstwa skarbu — 
tym razem w charakterze sekretarza stann. 
W gabinecie Banffyego objął tekę skarbu i 
przez lat 10 dzierżył ją  w różnych gabine­
tach, a ustąpił dopiero, gdy Fejervary stanął 
na ezele rządu.

Już przedtem, po ponownem ustąpieniu 
hr. Khuena w r. 1903 powierzono dr. Lu- 
kaesowi misyę utworzenia nowego gabinetu, 
on jednakowoż odmówił. Po upadku gabine­
tu. hr. Tiszy paktował jako homo Regius ze 
stronnictwami, nie udało mu się jednakowoż 
doprowadzić do porozumienia. W erze koali­
cyjnej stał zupełnie na uboczu, złożył na­
wet mandat poselski do Sejmu. Wielkie prze­
silenie gabinetu koalicyjnego w lecie 1909 
roku wysunęło dr. Lukacsa znowu na wido­
wnię polityczną. Kierował wówczas — zno­
wu jako homo Regius — rokowaniami z par- 
tyą niezawisłości celem utworzenia rządu 
przy jej współudziale. Bokowania rozbiły się 
o upór Kossutha i z powodu stanowiska par­
tyi Justha. W grudniu r. 1909 otrzymał dr. 
Lukacs nowę misyę, a mianowicie jako de­
legowany prezydent ministrów, starał się o
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

WIELKIERZE.
P O W I E Ś Ć .

X.
(Ciąg dalszy).

Kroczy dumnie, nogami w kamień tęgo 
waląc gruby pan Gamrat.

Sam idzie. Ostawił pachołki za drzwia­
mi, które się za nim głucho zawarły.

Stanął przed Trzaską. Przecz już nie 
rehocze, nie śmieje się grubo, nie prze- 
drwiwa, nie puszy się, nie dmie, owszem mar­
kotnie pogląda i cisze mówi:

— Dwakroć otoś, panie Trzaska, na 
moją osobę szpetnie nastąpił i despekt go­
dności mojej uczynił, wszelako w zdrowiu 
żywiesz, i da Bóg, żyó dobrze będziesz, a 
długie lata w szczęśliwości pożądanej wy­
trwasz, jeśli mnie powolnym być się pokwa- 
pisz.

Ow milczał.
— Jakże to, nic Wpan rzec me skory? 

Wpan, jako widzę, hardzie stawić się umy­
ślił? Wszelako mniemam, i że męczeństwa dla 
pustoty a igraszki nie szukasz?

— Męczeństwa da li Bóg nie szu­
kam — rzecze Trzaska — przecz skoro po­
wolność tobie, zbóju, ku zatraceniu duszy 
wieśóby miała, tedy mówię: umęcz mnie, ja ­
ko poganie świętych pańskich umęczali.

— Ha, ha, ha! — zaśmiał się okru- 
tnik — górnie Wpan prawisz zaiste. A już 
ci palma męczeńska i nimbus świętości zapa­

chnęły , tępa głowo, chudy szczurze magi­
stracki, mizerny pachołku miejski, głupcze! 
Ha, ha! wżdy skórę zedrę jako z capa i na 
łapcie dla pastuchów wyprawić każę, od cze­
go zasię świętości bynajmniej nie zyszczesz, 
Jużby, czyście, w kalendarzu miejsca dla ta­
kowych świętych nie stało. Zczeźniesz marnie 
jako_ ów sługa przeniewierczy i, wierę, ani 
w niebie od tego uciechy nie będzie, ani na 
ziemi lamentu.

Na to Trzaska:
— Sługa, który przeciw tobie czynił, 

wiary dochował onej pani anielskiej, zatem 
przeniewiercą być się nie widzi, a śmierć za 
wiarę swoją poniósłszy, zasługę ma niechy­
bną, ty zaś, coś mu śmierć zadał, plamą mę- 
żobójstwa wobec Boga i ludzi napiętnowani

— Za prawam jako pan-em ukarał — 
rzecze ów w złości. — Wszelako dyskursu 
o cnotliwym rzeczy sposobie wieść mi z 
Wpanem nie pora i radniej z prosta powiem: 
Na piśmie mi się żony wyrzeknij i od mał­
żeństwa odprzysięgnij. Mam ja za to, iżby 
skrypt takowy do ręku swoich natychmiast 

"dostał!
— Płonno kusisz, szatanie — odparł 

twardo. — Skoro sługa pospolity, iżby wia­
ry pani swojej dochował, śmierci się okru­
tnej nie uląkł, jakże mnie, mężowi, od ślu­
bów świętych odstąpić. Przecz u ołtarza-m 
ślubował w obliczu Boga i ludzi wiela!

— A wiesz ty, gniłku, jakoś ślubował? 
Dla krotochwili, dla uciechy mojej, dla mojej 
zabawy....

W szczerości serca ślubowałem nie­
wieście, którą miłuję.

A wiesz ty, koźle rogaty, co zacz 
ona, którą miłujesz? Fryjerka jest, jako in­
sze kochanice moje! Dziewka nierządna, któ- 
rąm w kostki od Włocha przybłędy zyskał. 
A ten ją  od matki bez ślubów nijakich wziął,.,. 
Oto jaka jest ta, dla której żywot na sztych 
podajesz !

Kiedy to słyszał Trzaska, jęknął bole- 
ściwie, jakoby go wąż zjadły pod serce ueiął, 
i długi moment, zwiesiwszy głowę, trwał w 
milczeniu. Gamrat, mniemając, iże już dobrze 
do żywego onemu dojechał i k’swojej spra­
wie skłonnym uczynił, przysiadł się pobok 
na ławie kamiennej, toż rzekomo litością 
zdjęty, a przyjaźń głosem przędąc, łagodnie 
ją ł przekładać :

— Bacz-że, Trzaska, jako cnemu mie­
szczaninowi przystoi, iżby małżonkę w kon- 
dycyach takowych trzymał. Jakże to, nie­
szczęsny, między ludzi miejskich wnijdziesz, 
mówiąc: fryjerkę-m za żonę pojął. Przecz 
prawa pospolite wasze, a wielkierze, od po­
spólstwa postanowione, przeciw temu srogo 
stanowią i wraz ku utracie czci a zachowa­
nia wszelakiego byłbyś przywiedzion. Badzę-ć 
dusznie, nieboraku, uporu niemądrego po­
niechaj i com ci kazał po dobrej woli, nie 
mieszkając, udzi&łać przyrzeknij. A oto inka- 
tustu i pióra a list czysty sługa nama w 
ten moment dostawi. Bękę jeno przyłożysz.... 
ha, ha i.... i wolnyś, Trzaska. Wolnyś, bra­
ciszku miły,', jako ptaszkowie niebiescy, ba, 
jeszcze opatrzenie sute weźmiesz w dukatach 
najsłuszniejszych, .w szatach barwistych, w 
chuściech cieniuchnycb, w drogich statkach 
misternej roboty..., Wnet ludziom swoim 
przykażę, iżby cię do Krakowa w zdrowiu i 
bezpieczeństwie wszelakiem a w splendorze 
nienagannym wieźli. Koni kotczych, jako 
panu dostojnemu dam.... cudnych koni....

Czuj, Trzaska, coć mówię...
Trzaska w zadumie głębokiej trwał, w 

dłoniach lice ukrywając. Co wiedzieć, jako­
we myśli po głowie w tej dobie szumią, a 
wiją, a błyskawicami świecą, co wiedzieć, 
jakie się w sercu ubogiem czucia kołaczą. 
Nie chybi, wyją tam wewnątrz burze stra­
szliwe, nazewnątrz wszelako rzekłbyś zamarł 
wcale i krwi tętnienie zgoła ustało.

Trup to radniej, niż człowiek...

Tamten już się na swoim końcu m nie­
mając, różnym kształtem naciska, a w gorą­
ce kuje. Toż sig przymilaó ją ł i podchlebo- 
waó niezgorzej.

— Przecz godność swoją masz, luby 
Trzaska, jako urzędnik miejski niepośledni a 
bakałarz w naukach celujący. Prawda-li? A 
no, uważ jeno, jako do swoich w dostatku 
będziesz jachał, tedy zrazu zaszczyty zy­
szczesz i podziw ludzki niemały. Pomyśl, coć 
czeka dobrego, skorobyś po woli mojej rad 
uczynił, a coć nieochybnie nie minie, skoro­
byś się mnie przeciwić ważył. Przecz-byś, 
brateńku, żywot luby dla białogłowy jednej, 
dla wszetecznicy niegodnej, dla wiedźmy 
przeklętej miał zaprzedać i bez chluby nija­
kiej w mękach ginąć?

Trzaska podniósł głowę wolno i poglą- 
dał zdumiony, jako ów, któregoby znagła ze 
snu twardego zbudzono.

— Jakie to — rzecze miękko i słodko — 
jakże to? Prawcie mi, panie, prze Bóg mi­
ły, zatem odprzysiądz się mam onej, której 
ślubowałem?... i na piśmie.

— Bzekłeś.
— Przecz-że?
— Na hajduki z tobą, marmurku par­

szywy ! Azaż się sprawiać mam przed tobą, 
kukło niemrawa? Zbiegła mi, przeklętnica, 
pierzchła, konia ze stajni co zacniejszego do­
siadłszy. Próżno-m pościgi słał, ludzi i ko­
nie zabijał. Do Krakowa uszła, gdzie larum 
okrutne czyni, jakobym krymen na was nie­
słychany udziałał. Nie dbam ja  na miejskich 
ludzi krzyki, ani się takowych w powadze 
swojej obawiam, wszelako radbym wolej ci­
sze a za pokojem dyabłu łeb ukręcić.

Pojąłeś?
Trzaska milczał.

(Ciąg dalszy nastąpi)



złożenie gabinetu. Ale ani wówczas, ani też 
w styczniu r. 1910 nie osiągnął! celu. Dr. 
Lukacs złożył swój mandat, a prezydyum ga­
binetu objął hr. Khuen-Hederyary, w które­
go gabinecie zasiadł dzisiejszy szef rządu ja ­
ko minister skarbu.

Dr. Lukacs w sprawie reformy zajmo­
wał zawsze stanowisko bardzo zbliżone do 
stanowiska stronnictwa p. Justha, które też 
niejednokiotaie dawano do zrozumienia, że 
przeciwko gabinetowi dr. Lukacsa nie pro­
wadziłoby tak namiętnej walki, jak przeciw 
rządowi hr. Khuena-Hedervarego.

Nowy m inister skarbu Jan  T e l e s z k y  
jest na arenie parlamentarnej nowicyuszem. 
Uchodzi on za najdzielniejszą siłę z grona 
urzędników węgierskiego ministerstwa skar­
bu. Umysł to poważny, oddany wyłącznie 
pracy. Kilkakrotnie zamierzano powierzyć 
mu mandat poselski do Sejmu, zawsze je­
dnak odmawiał przyjęcia tej godności. Jan 
Teleszky urodził się dnia 16 grundnia 1868 
r. w W. Warazdynie. Studya prawnicze u- 
kończył w Uniwersytecie budapeszteńskim. 
Po zwiedzeniu zagranicy w roku 1889 
jako praktykant konceptowy wstąpił do mi­
nisterstwa skarbu. W r. 1908 otrzymał Te­
leszky w uznaniu zasług położonych około 
ugody krzyż kawalerski orderu Leopolda, a 
w październiku 1911 wyrazy Najw. uznania. 
Teleszky pracował we wszystkich dziedzi­
nach skarbowości państwowej. — Był także 
stałym delegatem rządu węgierskiego w mię­
dzynarodowych konferencyach cukrowych, a 
od r. 1906 reprezentantem swego rządu w 
Banku austro-węgierskim. Teleszky łączy bo­
gatą wiedzę teoretyczną z przebytą prakty­
ką. W świecie urzędniczym zażywa wielkiej 
sympatyi.

Nowy m inister Chorwacyi, Geza J o s -  
s i p o v i c h ,  należy do zdecydowanych unio- 
nistów, ale bronił zawsze zapatrywania, że 
Węgry troskliwiej, niż dotąd, zająć się po­
winny ekonomicznymi stosunkami Chorwacyi. 
Pragnieniem jego jest, by w Chorwacyi na­
stąpił jak najrychlej powrót do stosunków 
normalnych.

Geza J o s s i p o v i e h  urodził się d. 21 
stycznia 1857 w Jalkovec, w komitacie wa- 
razdyńskim. Studya prawnicze odbył w Uni­
wersytecie budapeszteńskim. W r. 1878 odbył 
kampanię bośniacką jako podporucznik re­
zerwowy. W r. 1881 wstąpił jako koncypista 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, ztąd 
przeniesiony został później do ministerstwa 
Chorwacyi. W r. 1887 opuścił służbę pań­
stwową. Od tego też roku zasiada w Sejmie 
jako poseł chorwackiego okręgu Vinca, Za­
mianowany za rządów koalicyjnych w r. 1906 
ministrem Chorwacyi, po upadku rządu po­
zostawał do chwili obecnej w zaciszu, zdała 
od areny politycznej.

B u d a p e s z t .  Minister dr. Lukacs od­
był wczoraj konferencyę z p. Kossuthem. 
Wydany komunikat stwierdza, że konferen- 
cya miała charakter iuformacyjny. Dr. Lu­
kacs oświadczył, że reformę prawa wybor­
czego pragnie oprzeć na szerokich demokra­
tycznych podstawach, z uwzględnieniem je ­
dnakowoż historycznego charakteru państwa 
węgierskiego. Omawiano także sprawę ustaw 
wojskowych. Co do kompeteneyi w sprawie 
wmieszania się w sprawy węgierskie, mini­
ster wyraził się, że zajmie stanowisko, któ­
re — jak ma nadzieję — zadowoli wszyst­
kie stronnictwa. M inister Lukacs jeszcze 
wczoraj wieczorem konferował przez dwie go­
dziny z Juliuszem Justhem.

B. premier hr. Khuen dziś pożegna się 
z urzędnikami.

B u d a p e s z t .  Członkowie nowego rzą­
du dziś lub jutro złożą przysięgę w ręc-e 
Najj. Pana. Sekretarz stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Jokabfy podał się do 
dymisyi.

Akcya koinasacyjna,
Przed kilku dniami pojawił się w je ­

dnym z dzienników lwowskich artykuł zaty­
tułowany: „ J a k  w y g l ą d a  n a s z a  a k c y a  
k o m a  s a c y j  n a “.

Autor artykułu przedstawił akcyę oko­
ło komasacyi gruntów rolnych w Galicyi tak 
ujemnie, że nie od rzeczy będzie podniesio­
ne zarzuty we właśeiwem świetle przedsta­
wić, choćby ze względu na ważność samej 
akcyi, mającej tak doniosłe znaczenie dla 
gospodarczego rozwoju kraju.

Jak wiadomo, ustawy agrarne dla Ga­
licyi weszły w życie od niewielu lat, więc z 
jednej strony walczyć się musi z konserwa­
tyzmem i niedowierzaniem iudu, który na 
przykładach nie mógł jeszcze poznać całej 
doniosłości tej akcyi, z drugiej zaś strony 
szczupły personal techniczny, liczący zaledwie 
16 sił technicznych i 5 pomocniczych, w skład 
którego wchodzą same młode siły, musi po­
woli się wyrobić, by pewniej i intenzywniej 
pracować, bo główna część prac około koma- 
sacyi spoczywa w ręku technika.

Oceniając rozwój prac agrarnych w na­
szym kraju, nie można przykładać do nich 
mi8ry postępu tych robót w innych krajach 
koronnych, gdzie prace te trwają od lat, dzie­
siątek, gdzie się już wyrobiła pewna stała 
praktyka, personal techniczny się wyszkolił 
i gdzie wreszcie, pominąwszy małą liczbę u- 
czestników, odpada prawie w zupełności je ­
den z najważniejszych powodów wstrzymu­
jących żywszy postęp pracy, mianowicie nie­
prawdopodobne wręcz niezgodności faktycz­
nego stanu posiadania z księgami gruntowe-

rai i datami katastru, Że zgodność ksiąg hi­
potecznych w naszym kraju pozostawia wie­
le do życzenia, winę w tem ponoszą sami 
uczestnicy, którzy nie zwykli zaszłych zmian 
i rozmaitych tranzakcyj gruntowych, jak za­
miany, sprzedaże, darowizny, działy i t. p. po­
dawać do wiadomości sądu.

Dla przykładu wystarczy nadmieuić 
stwierdzone niezgodności w gminie Wy- 
szatyce, gdzie prace przy sprawdzaniu fakty­
cznego stanu posiadania trwały przeszło rok 
cały przy zajęciu dwóch funkcyonaryuszy i 
gdzie na 1649 wykazów hipotecznych oka­
zało się 500 właścicieli mylnie zapisanych i 
ponadto 1400 parcel mylnie wykazanych. 
W innych krajach koronnych czynność ta 
trwa zaledwie dwa tygodnie. Wreszcie liczyć 
się trzeba także z faktem niezmiernego w 
naszym kraju rozdrobnienia małej własności, 
wskutek czego liczby uczestników są w po­
równaniu do innych krajów olbrzymie i tak 
w Ohiszewicach na 1237 na obszaru zgło­
szonego do komasacyi, było uczestników zwyż 
900 o 4000 parcel, — w Lublińcu o po­
wierzchni 3588 ha, 1089 uczestników posia­
dających grunta w 9886 parcelach, — w 
Wyszatycach 1696 ha i 1125 uczestników po­
siadających grunta w 10 140 parcelach, — 
w Podbereźcach o powierzchni 1083 ha 450 
uczestników i 6500 parcel. Przeto na jedne­
go uczestnika wypada u nas przeciętnie 
U/s ba gruntu, gdy w innych krajach 7 ha.

Trudno pominąć wreszcie, że personal 
techniczny pracuje po wsiach w najgorszych, 
nieraz wprost niemożliwych, warunkach e- 
gzystencyi, nie mając ani odpowiedniego po­
mieszczenia, ani pożywienia, co z konieczno­
ści musi mieć wpływ bardzo ujemny nietyl- 
ko aa wydatność pvacy, ale i na stan zdro­
wia pracujących, z których niejeden już na­
stępstwa takiej egzystencyi ciężko odcho­
rował.

Mimo tych wyjątkowych trudności, wśród 
których prace komasacyjne się rozpoczęły, 
stwierdzić wypada, że prace te idą obecnie 
coraz szybszem tempem, a ludność zniew ie- 
loma wyjątkami z wdzięcznością uznaje wiel­
kie korzyści, jakie z tej pracy odnosi.

Mianowicie zatwierdzono już plan ko- 
masacyjny Skniłówka, plan dzielenia w Świ- 
niarsku i Łopatynie, w prowizoryczne posia­
danie objęły nowe grunta Ohiszowice, Skni- 
łów, Podbereźce i Maszkowice, w pełnym 
toku czynności pozostają Wyszatyce, Cheł­
miec polski, Wyglanowice, Biegonice, Bień­
kowska Obida i regulacye pastwisk gminnych 
w powiecie mieleckim.

Aby wyrobić sobie pogląd na ogólny 
stan prac komasacyjnych w Austryi w po­
równaniu z akcyą w naszym kraju prowa­
dzoną, wystarczy przeglądnąć daty umieszczo­
ne w publikacyi Ministerstwa rolnictwa z r. 
1908, wedle której formalnie przeprowadzono 
po koniec roku 1907 w całej Austryi 
49 komasacyj z powierzchnią 34.500 ha i

5000 uczestników, w Galicyi zaś formalnie 
przeprowadzono 5 komasacyj z powierzchnią 
7055 ha i 2716 uczestników.

Stosunek więc Galicyi do całego obsza­
ru czynności w Austryi przedstawia się co 
do ilości komasacyj jak 1 :10 , co do po­
wierzchni jak 1 : 5, zaś co do ilości uczestni­
ków 1 : 2 ,  a gdy każdy uczestnik stanowi 
dla siebie jednostkę wymagającą odrębnego 
załatwienia tak pod względem technicznym i 
rachunkowym, jak i prawniczym, wypadałoby 
raczej sądzić, że akcya komasacyjna w na­
szym kraju nie jest ani zbyt kosztowną, ani 
też tak bardzo powolną.

Zresztą kreowanie drugiej miejscowej 
komisyi agrarnej, która w jesieni r. b. w 
Krakowie ustanowioną zostanie, a w nastę­
pstwie tego zwiększenie personalu techniczne­
go, oraz spodziewane wprowadzenie w życie 
przedłożonej Sejmewi krajowemu noweli do 
ustawy komasacyjnej i działowo regulacyjnej, 
przyczyni się niewątpliwie , do co raz szyb­
szego postępu prac.

W końcu zauważyć wypada, iż twierdze­
nie jakoby sprawę komasacyi przydzielono do 
funduszu propinacyjnego, jest mylne, a rze­
komą łączność możnaby o tyle wywniosko­
wać, że byłemu szefowi biura c. k, Dyrekcyi 
fund. prop. przydzielono referat spraw krajo­
wej komisyi agrarnej, cały zaś personal 
techniczny przydzielony jest miejscowemu 
komisarzowi agrarnemu, który stanowi zu­
pełnie samoistną władzę agrarną pierwszej 
instancyi.

Kanclerz R zeszy
o zbrojeniach niemieckich.

Parlam ent Rzeszy niemieckiej rozpoczął 
wczoraj pierwsze czytanie ustaw wojskowych, 
oraz przedłożeń w sprawie pokrycia nowych 
wydatków wojskowych.

Kanclerz B e t h m a n  H o l l w  eg zazna­
czył, że nowe ustawy mają na celu stałe 
pomnożenie pogotowia wojskowego i mary­
narki, Przedłożenia nie wniesiono specyalnia 
zó względu na jakieś bezpośrednio grożące 
niebezpieczeństwo; w danej bowiem chwili 
sytuacya w Europie nie nastręcza powodu 
do obaw.

Mimo to, mówił kanclerz, znaczyłoby 
to nie mieć sumienia, gdybyśmy naszych 
zbrojeń nie chcieli postawić na odpowiedniej 
stopie. W przeciwnym też razie, wszystkie 
wydatki na wojsko byłyby bezcelowe. Podo­
bne głosy odzywają się także z pośród lu­
dności (protesty i śmiech wśród socyalnych 
demokratów). Niemcy muszą być gotowe do 
wojny, gdyby je do niej zmuszono, jednak 
sporów nie szukają. Właśnie ci wszyscy, któ­
rzy życzą sobie pokoju i pracują dla pokoju, 
muszą zgodzić się na powiększenie siły zbroj-
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(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Część pierwsza. 

XVI.
(Ciąg dalszy),

Przejechała zresztą obok cottage. gdzie 
mieszkał jej narzeczony, nie podnosząc na­
wet głowy, a Jo6 wyrzekł z odcieniem na­
iwności i zakłopotania:

— Z powodu swoich braci, najstarsze­
go szczególniej, musi zachować wiele rezer­
wy! A teraz, mój panie, przyjacielu Klaudyu- 
szu, o jaką przysługę chodzi?

Gdy Klaudyusz namyślał się, jak za­
cząć, Joe, nieco drżącą ręką wziął kabaret z 
wykwintnemi winami i przyniósł na stół, 
wraz z biszkoptami. Nalał pełną szklankę 
le re su  Klaudyuszowi, a sobie tylko pół, mó­
wiąc z widocznym żalem:

— Trzeba być rozsądnym, gdy czło­
wiek jest narzeczonym.

Klaudyusz wtedy przedstawił jasno, 
uczciwie całą sytuaoyę ojca, i wymówki, ja ­
kie otrzymał od niego za sposób, w jaki z 
Joe postąpił...

— Ale ty sam, żałujesz tego, panie 
Klaudyuszu ?

— Wcale nie; panie Fergnsson. Wo­
lałem zdobyć sobie twoją przyjaźń. Czułem, 
że ona jest tak szczera, choć nie dawna, że 
nie obawiam się odwołać do niej otwarcie, 
po prostu. Nie sądzę, żebyśmy potrzebowali 
kapitałów, twój podpis wystarczy,  ̂ abyśmy 
mogli odnowić nasze umowy, zadość uczynić 
wypłatom. I  mam to przekonanie, że jeżeli 
zyskamy sześć tygodni, dwa miesiące, nie 
mniej przeto będziemy zrujnowani, ale przy­

najmniej uratujemy honor nazwiska. Zlikwi­
dujemy spokojnie, nie narażając nikogo na 
żadne straty.

— A potem?
i — A potem, zabierzemy się znowu do 

pracy, obydwa z ojcem,
— Ty?
Fergusson zdawał się wątpić przez 

chwilę a jego oczy utonęły badawczo w spo­
kojnej twarzy Klaudyusza. Wyczytał na niej 
taką stanowczość, taką wiarę w przyszłość, iż 
rzek ł:

— A no! widzę, że jesteś zupełnie ró­
żny od wesołego yachtmana, którego spo­
tkałem przy skałach Calvados.

— To prawda. Dla powodów, które ci 
powiedziaiein i..,, innych, które może później 
ci opowiem, wielka zmiana we mnie nastą­
piła.

Nastało dość długie milczenie. Joó, z 
głową opartą na rękach, rozmyślał.

— Wahasz się? — spytał nagle Kiau- 
dyusz, cały drżący.

— Nie. Szukam pcprostu sposobu....
Trzeba wam miliona, conajmniej, nie licząc 
mego podpisu..,. Licz na mnie.... Zaradzę te­
m u.,. Miałeś słuszność, moje słowo ma wa­
gę złota.... Tylko musisz powiedzieć ojcu, że 
tobie, tobie tylko samemu mam zamiar wy­
rządzić tę małą przysługę, ponieważ ty nie 
wątpiłeś w moją przyjaźń. I słuchaj — do­
dał, porywając ręce Klaudyusza z nagłem 
wzruszeniem — chciałbym być tak samo pe­
wny miłości mojej narzeczonej, jak ty mo­
żesz być pewny mojej wdzięczności i przy­
wiązania! __________

XVII.
Dnia 14 października, miasto Hawre 

zasnęło w tem przekonaniu, że dom Cham- 
paguey przestanie istnieć nazajutrz. A nikt 
lepiej nie podzielał tego zdania, jak wi­
cehrabia Arnold de Preuilly; i przyjmo­
wał ten wypadek z zupełną filozofią, bo ban­
kructwo pana Champagney ratowało go po- 
prostu, najspokojniej z pułapki, w którą się 
dał ująć z taką naiwnością.

— Ach! stary Normandczyk! —- m ru­
czał bezustanku — stary zdrajca, który mną

pogardzał, gdy nie miałem ani grosza, a dzi­
siaj, gdy jest zrujnowany a ja posiadam mi 
lion, ciągnie mnie do siebie, rzuca mi córkę 
w ramiona!.... Zatrzymaj się, mój stary! Je­
steśmy nadto tegocześni, aby dać się oszu­
kać w ten sposób!

Dnia następnego był na nogach już od 
ósmej rano i przechadzał się po dzielnicy 
handlowej, zbliżając się zwolna do quai Ca- 
sirair Delavigne, gdzie się mieściły biura 
domu Champagney. Zmięszany z urzędnika­
mi, z szefami, udającymi się do swojej pra­
cy, słyszał pełno nieprzyjaznych zdań o 
swoich poprzednich przyjaciołach, do tego 
stopnia, iż był pewny, że ich bankructwo 
jest rzeczą dokon.mą. I przygotowywał sobie 
piękne słówka o swojej przyjaźni, „o pragnie­
niu, jakie by miał, żeby im dać dowód swo­
jej życzliwości; zapewne, że uczucia jego w 
niczem się nie zmieniły, ale musiał być po­
słuszny woli ojca, a ojciec nigdy nie pozwoli 
na mezalians połączony z rodzajem... rodza­
jem... hańby, niezasłużonej bezwątpienia i 
z której pan Champagney oczyści się z cza­
sem, lecz która, jak na teraz, zrywa jego 
najdroższe nadzieje... i t. d....“

— Jeżeli Klaudyusz wrócił, on mnie 
zrozumie.

Tymczasem, gdy tak mówił, ujrzał przy­
jaciela swego Klaudyusza na drugim końcu 
quai Casimir Delavigne, który szedł wypro-* 
stowany, krokiem szybkim i stanowczym, 
z wielką teką pod pachą.

— Przychodzi sam jeden — szepnął 
Arnold — ojciec jego zapewne nie śmie o- 
puśeić Ingouville...

Wkrótce Klaudyusz wszedł do swoich 
biur. Arnold poczekał z jakie pół godziny 
zanim się tam zgłosił. Chciał być pewny, że 
stary szef nie przyjdzie Spotkanego urzędni­
ka zapytał:

— Pan Champagney jest w swoim ga­
binecie?

— Pan Klaudyusz sam jeden, tam się 
znajduje.

— A jego ojciec?
— Och! — rzekł urzędnik uśmiechając 

się półgębkiem — ojciec, dzisiaj.... Chory 
jest...

Arnold pom yślał: „Już się s ta ło !“ I  bar­
dzo odważnie poszedł zastukać do gabinetu. 
Spokojny a silny głos Klaudyusza dał się 
słyszeć: „Proszę!“ I Arnold, wchodząc do 
gabinetu, mógł się przekonać, że przyjaciel 
jego spokojny, trochę oschły, wydawał roz­
porządzenia dwom urzędnikom, wręczając im 
listy. Urzędnicy tak samo jak Arnold my­
śleli sobie, że zdobywał się na potężną zimną 
krew i podziwiali go melancholijnie, prze­
konani, że odgrywa ostatnią komedyę.

Ale spostrzegłszy Arnolda, Klaudyusz 
powstał wesoło i szedł ku niemu z otwarte- 
ini ramionami. Arnold, zażenowany i nieza­
dowolony z tego wylania, pozwolił się je­
dnakże pocałować; ale oblicze jego stanowczo 
sposępniało, gdy Klaudyusz rzekł:

— Wiem w s z y s t k o  co zaszło w 
czasie mojej nieobecności; opowiedziano mi 
przed chwilą c a ł ą  r z e c z  i nie umiem ci 
wyrazić, jak jestem szczęśliwy....

Oddalił ruchem ręki swoich urzędników. 
W tej samej chwili kasyer ukazał się we 
drzwiach.

— Za chwilę — rzekł mu Klaudyusz 
swobodnym tonem.

— A jeżeliby kto przyszedł?...
— Za chwilę, powtarzam.
I zwracając się do Arnolda:
— Te bestye nie dadzą mi czasu powin­

szować memu szwagrowi!
— Jednak.., obawiam się, że ci prze­

szkadzam....
— Wcale nie, mój kochany. Moja ko- 

respondencya otwarta, rozkazy wydane. Ach! 
skryty z ciebie chłopak! korzystasz z mojej 
nieobecności, żeby zdobyć sobie moją siostrę 
i przychodzisz tu, jak gdyby nie!... A gdy­
bym ja nie zgodził się na to małżeństwo! — 
dodał z ożywieniem

— Mój Boże... kochany przyjacielu, nie 
ma jeszcze nic... nic... stanowczego... — sze­
pnął Arnold, tracąc kontenans — a gdybyś... 
gdybyś uważał... że... że nie... ja  nie chciał­
bym...

Klaudyusz wybuchnął śmiechem.
(Ciąg dalszy nastąpi).



3
n e j; my zwłaszcza, ze względu na geografi­
czne położenie Niemiec w środku Europy i 
icb na wszystkie strony otwarte granice. 
Silna armia jest najpewniejszą gwarancyą 
pokoju.

Jeśli chwilowo niema powodu do za 
niepokojenia. — ciągnął kanclerz dalej — to 
tembardziej ubolewam nad alarmującemi po­
głoskami, które u nas, a także, i gdzieindziej 
szerzą się w artykułach dziennikarskich, może 
przez źle zrozumiany patryotyzm — w celu 
poparcia zbrojeń. Nie przynosi to sprawie 
żadnego pożytku, a szkodzi interesom handlu. 
Jestem przekonany, że żadne mocarstwo nie 
życzy sobie konfliktu z nami. Jednakże woj­
na często powstaje wbrew woli narodu, czę­
sto naród popchnięty jest do wojny przez 
hałaśliwą, sfanatyzuwaną mniejszość.

Niebezpieczeństwo to i dziś istnieje, 
może jeszcze w wyższym stopniu, niż da­
wniej, („Słuchajcie! słuchajcie!'*) gdyż opi­
nia publiczna i agitacya mają dziś większe 
znaczenie. Biada temu, czyje uzbrojenie nie 
jest dostateczne. Nikt nie może przewidzieć, 
ja* się przyszłość ułoży, musimy jednak pa­
miętać, że według naszej siły zbrojnej oce­
niają naszą wartość jako przyjaciela i soju­
sznika, a ewentualnie i przeciwnika. Od tego 
też zależy powaga naszego zdania w spra­
wach międzynarodowych. Wszystkie państwa 
naokoło nas kierują się tern zapatrywaniem — 
bliższe szczegóły w tej mierze będą podane 
w komisyi.

Oo do pokrycia wydatków wskazał 
kanclerz na to, że armia bez dobrych finan­
sów nie może niczego dokonać, dzielna zaś 
siła zbrojna jest także najsilniejszym funda­
mentem dobrych finansów.

Niema dla nas miejsca, — mówił — 
gdybyśmy chcieli odstąpić od zasady „ża­
dnych wydatków bez pokrycia", dl&tegoteż 
rząd przedłożył równocześnie ustawę o po­
kryciu nowych wydatków. Rząd nie mógł 
zgodzić się na przedłożenie ustawy o poda­
tku spadkowym, gdyż wywołałyby one roz­
łam wśród stronnictw burżuazyjnych bez do­
starczenia nam poparcia lewicy i socjali­
stów, którzy z pewnością za to nie byliby 
głosowali za ustawą wojskową. Natomiast 
rząd przedłożył ustawę o zniesieniu kontyn­
gentu podatku wódczanego, co przyniesie o- 
koło 36 milionów rocznie.

Kanclerz w końcu wyraził nadzieję, że 
parlament uchwali nową ustawę wojskową.

Po przemówieniu ministra wojny He- 
r i n g e n a  i sekretarza stanu dla marynarki 
T i r p i t z a ,  sekretarz stanu K u h n  oświad­
czył, że obecnie nie proponuje podatku spad­
kowego, zasadniczo jednakże nie jest mu 
przeciwny.

P. H a a s e  (soe. dem.) wyraził zdanie, 
że z wywodów zastępców rządu wynika, iż 
rząd wniesie wnet nowe przedłożenie. Nikt 
nie chce, by Niemcy pozostały bezbronne, 
socyaliści jednakże są przeciwni wyprawom 
po nowe zdobycze. Mówca sądzi, że demokra­
tycznie zorgauizowana armia ludowa jest naj­
lepszą ochroną przeciw napadom z zagranicy. 
Państwo niemieckie jest dość silne, by sta­
nąć na czele akcyi rozzbrojenia.

P. S p a h n  (centr.) uzasadniał konie­
czność uzupełnienia armii i marynarki i o- 
świadczył, że stronnictwo jego nigdy nie 
zgodzi się na zaprowadzenie podatku spad­
kowego.

Na tem dyskusyę przerwano.
Dziś zebrał się parlament Rzeszy na 

dalsze obrady.

Polacy pod berłem pruskiem.
(„Jubileusz polityki wielkopolskiej").

Schles. Ztg., organ regencyi wrocław­
skiej, pomieściła świeżo artykuł, w którym 
przypomina momenty i wypadki, należące 
już do historyi. Widocznie Schles. Ztg, wzię­
ła  sobie za wzór posła narodowo-liberalnego 
Schlee’a, który w parlamencie niemieckim 
podczas dyskusyi nad dodatkami kresowymi 
dla urzędników pocztowych, przypomniał wy­
padki z roku 1863 i z szczególną zaciekło­
ścią napadł na „kosynierów polskich". Ar­
tykuł organu regeneyi wrocławskiej napisa­
ny został ze względu na kadencję Sejmu 
pruskiego, który, jak wiadomo, ma załatwić 
tyle spraw szczególnie ważnych dla Pola­
ków. — Idzie tu więc _ widocznie o podbu­
rzenie opinii niemieckiej przeciwko ludności 
polskiej i przyspieszenie zapowiedzianej u- 
stawy parcelacyjnej, mającej ograniczyć, a 
nawet zupełnie podciąć prywatną parcelację 
polską, równocześnie zaś o wywarcie narząd 
nacisku, celem rozpoczęcia wywłaszczenia Po­
laków z ziemi.

Jako taki nadzwyczajnie Polaków obo­
wiązujący moment historyczny przypomina 
Schles. Ztg. wniosek posła dr. Niegolewskie­
go z 12 kwietnia 1861 r. w Sejmie pruskim. 
A ponieważ od tego czasu mija 51 lat, 
zatem Schles. Ztg. dała swojemu artykułowi 
nagłówek „Jubileusz polityki wielkopolskiej",

Wniosek posła polskiego domagał się od 
rządu, aby wpłynął ostatecznie na odbudo­
wę terytoryalnej jedności Rzeczypospolitej 
Polskiej i aby dołożył starań, celem przy­
wrócenia przynależnych narodowych i poli­
tycznych praw Polakom, tak, aby w przy­
szłości praw tych nie można było ukrócać. 
Izba przeszła jednak nad wnioskiem polskim 
do porządku dziennego, mianowicie po o- 
świadczeniu ówczesnego ministra hr. Schwe- 
rina, który w krótkich wyrazach wskazał na 
niemożliwość wzięcia owego wniosku pod o- 
brady.

„Wniosek Niegolewskiego — pisze or­
gan wrocławski — podsycił agitację wielko­
polską, skutkiem czego rząd pruski 29 lipca 
1861 r. wydał rozporządzenie przeciwko re- 
ligijno-politycznym pieśniom polskim, a bi­
skup chełmiński w liście pasterskim zwrócił 
się przeciwko tej samej agitacji. Natomiast 
arcybiskup gnieźnieński i poznański, ks. Przy- 
łuski, zajął stanowisko odmienne i z tego 
powodu pruski minister wyznań wezwał go, 
aby położył kres nadużywaniu kościołów do 
manifestacyj politycznych i aby duchowień­
stwo w sposób poważny wskazało na złożoną 
przysięgę na wierność dla króla i państwa. 
Tymczasem arcybiskup polecenie to spełnił 
w taki sposób, że w okólniku nakazał dye 
cezyanom jako obowiązek „bronić obyczajów, 
języka i tradycyi dziejowej", za co rząd pru­
ski musiał go przywołać do porządku. Sta­
nowisko arcybiskupa i wniosek Niegolewskie­
go — kończy Schles. Ztg. — dowodzą nie- 
zaprzeczenie, że Polacy już przed pół wie­
kiem z niesłychaną bezczelnością uprawiali 
agitacyę wielkopolską, zagrażającą niemczy- 
źuie na kresach wschodnich. Niechaj więc 
Polacy nie udają, że dopiero polityka ks. Bis- 
marka i działalność „Ostmarkenvereinu“ zmu­
siła ich do zajęcia stanowiska wrogiego wo- 
bec niemczyzny i państwa pruskiego".

Odgrzewanie tak dawno przebrzmiałych 
zdarzeń dla ukucia z nich broni aktualnej, 
musi oczywiście każdemu trzeźwemu umysło­
wi wydać się niedorzecznem. Ostatecznie mo­
głaby Schles. Ztg. powołać się na jeszcze da­
wniejsze fakty, n. p. na samobójstwo legen­
dowej Wandy, dla poparcia swej tezy o nie­
nawiści Polaków do wszystkiego, co niemie­
ckie. Ale w dzisiejszych stosunkach, wśród 
wywołanego i podtrzymywanego troskliwie za­
ognienia stosunków narodowościowych wśród 
Niemców nie pozostanie nawet taki głos bez 
wrażenia, owszem spotęguje zapewne i oży­
wi nagonkę hakatystyczną na Polaków. A oto 
też tylko idzie organowi wrocławskiemu, któ­
ry wszelkich dokłada starań, by Sejm pruski 
w sprawie kolonizacyjnej zajął stanowisko 
zgodne z życzeniami Schles. Ztg. i kół zgru­
powanych dokoła tego pisma. Bardzo też pra- 
wdopodoaną jest rzeczą, że posłowie konser­
watywni i narodowo-liberalni wysuną w Izbie 
hakatystyczny artykuł Schlesische Zeitung, 
jako atut przeciwko Polakom i z momentów, 
w nim przytoczonych, zechcą ukuć nową 
broń,

Dziś, gdy idzie o ratowanie komisyi 
kolonizacyjnej, zagrożonej prawie w swein 
istnieniu, jak to z własnego jej sprawozda­
nia wynika, artykuł Schles. Ztg. będzie wo­
dą na młyn stronnictw Sejmu pruskiego kie­
rujących się wobec Polaków bezwzględnem 
szowinizmem i tylko szowinizmem. A jednak 
zdrowy rozsądek nigdy nie będzie mógł po­
godzić się z myślą, by słusznem było pocią­
ganie dzisiejszego społeczeństwa wielkopol­
skiego do odpowiedzialności za zdarzenia o 
pół wieku odległe, należące już dawno do 
historyi.

KRO N IK A .
Lwów, 23 kwietnia.

Kalendarz.
Ś r o d a  (24 k w ie tn ia ):
Jerzego. — Jerzego św. — Autypy.
Wschód słońca o godzinie 416  rano, za­

chód słońca o godzinie 6 27 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie —j— 13 stopni C.

— Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska obrz. łac. Przeniesieni księża ko- 
operatorzy: Jan Berestscki z Buska z Brzozdo- 
wiec (jako administrator in  spirit.), Bronisław 
Czubski z Tartakowa do Buska, czasowo będący 
na urlopie pozostaje z powodu choroby ks. Leon 
Kwieciński, były administrator in  spirit. w 
Brzozdoweaeh. Konkurs na nowo utworzone pro­
bostwo w Maehnówku w dekanacie bełzkim 
rozpisano w terminie do 10 czerwca.

Dyecezya przemyska. Instytuowany na o- 
próżnione probostwo w Niebieszczanaeh ks. An­
toni Dożyński, miejscowy administrator. Zamia­
nowani : dziekanem nowo utworzonego dekanatu 
rudeckiego ks. Władysław Frydel, prob, w Ko- 
marnie i dotychczasowy dziekan drohobycki; 
dziekanem drohobyekim ks Jan Szałayko, pre­
pozyt w Drohobyczu i dotychczasowy poddzie- 
kani drohobycki. Do nowo utworzonego deka­
natu rudeckiego zostały przyłączone następu­

jące parafie: a) z dekanatu drohobyckiego: Ko- 
marno, Koniuszki Siemianowskie, Pohorce, Rudki, 
Rumno i Tuligłowy; Jo) z dekanatu Sa m b o r­
skiego : Kalinów i Łanowice. Instytuowany na 
opróżnione p ro b o s tw o  w Medenicach: ks. Jakób 
Skowron, dotychczasowy proboszcz w Lubatowej 
i poddziekan rymanowski.

— Rada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 24 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej.

— SezonOWG bilety. Począwszy od 1 
maja do 30 września b. r. będą wydawały kasy 
osobowe na stacyach: Chyrów, Drohobycz, Ła- 
woczne, Lwów, Łupków, Nowy Zagórz, Prze­
myśl, Stryj, Tarnopol, oraz biuro miastowe we 
Lwowie, pasaż Hausmanna i biuro sprzedaży 
biletów we Lwowie, Kościuszki 1. 7, podobnie 
jak w latach poprzednich, zniżone sezonowe bi­
lety abonamentowe ważne dla szlaków kol. 
państw. Wspomniane bilety ułożone są wr grupy, 
podzieloue na okręgi, z ważnością 15 lub 30 
dniową, a wydaje się je po następujących 
cenach :

Z ważnością na 15 dni I. klasa: 66 kor., 
II. kl. 46 kor., III. kl. 26 kor. Z ważnością 
30 dniową: I. kl. 98 kor., II. kl. 66 kor., III. 
kl. 40 koron.

— Wystawa szkiców w „Kole litera- 
eko-artystycznem", której otwarcie nastąpi w 
bieżącym tygodniu, zapowiada się nadzwyczaj 
interesująco. Z nadesłanych już dzieł wyróżniają 
się piękne pejzaże morskie W. Jarockiego, 
świetne szkice Br. Rychter-Janowskiej i St. Ja ­
nowskiego, obrazy Rejchana, Piotrowskiego, 
Matzkiego, Rybkowskiego, Rozwadowskiego, Ha­
rasimowicza i wielu innych.

Bardzo wiele zgłoszeń pozwala spodzie­
wać się, że wystawa będzie obfita i piękna.

— Z kolei. Z dniem 1 maja b. r. zaj­
dzie zmiana w nżyciu biletów powrotnych ze 
Lwowa, względnie ze Lwowa-Kleparowa do 
Brzuchowic.

Zmiana ta polega na tem, iż w czasie od 
1 maja do 15 września w niedziele i święta 
bilety te nie bądą uprawniały do jazdy pocią­
gami regularnymi nr. 2211 (odjazd ze Lwowa 
2'21) nr. 2212 (odjazd z Brzuchowic 7'34) kur­
sującym na przestrzeni Lwów-Rawa ruska.

Natomiast w dni powszednie będzie do­
zwolone użycie wszystkich pociągów na ped- 
stawie tychże biletów.

W czasie od 10 września do 30 kwietuia 
nie będzie zarówno w dni powszednie, jak iw  
niedziele i święta żadnego ograniczenia w uży­
ciu wspomnianych biletów.

— Staraniem Polskiego Towarzystwa 
filozoficznego wygłosi p. dr. Witwicki w dn. 
28, 29 i 30 b. m. trzy wykłady p. t. „William 
James jako psycholog". Wykłady odbędą się 
w wielkiej sali wykładowej Instytutu fizyezuego 
(Długosza 8).. Początek każdego wykładu o godz. 
7 wieczorem. Wstęp 60 hal. od osoby. Bilet 
■wstępu na wszystkie trzy wykłady 1'50 kor.

— Z Kasyna urzędniczego. Na posie­
dzeniu wydziału Kasyna urzędniczego we Lwo­
wie, odbytem dnia 15 b. m., wybrani zo­
stali pp.: prezesem: Mieczysław Bylczyński;
wiceprezesami: Adolf Frank, Maryan Audrze- 
jowski; gospodarzami: Władysław Schetyna;
zastępcą gospodarza dr. Marcin Dragan, skarbni­
kiem Yfładysław Wejnar, zastępcą skarbnika 
Leon Kucharski, bibliotekarzem Leon Kurzbauer, 
zastępcą bibliotekarza Władysław Frzybylski, 
sekretarzem Karol Muszkiet, zastępcą sekretarza 
S. Pospiech.

— »Przyszłość® nowe Towarzystwo 
abstynenckie odbyło onegdaj we Lwowie wal­
ne zgromadzenie. Przewodniczący p. Wł. Wi­
słocki skreślił dzieje Tow., którego cele stre­
szczają się wr paragrafie 9 statutu, że członek 
Tow. jest obowiązany w odpowiedni sposób 
krzewić zasady trzeźwości i zupełnej wstrze­
mięźliwości od napojów wyskokowych i wcgóle 
przyczyniać się gdzie tylko może do podniesie­
nia zdrowia, oświaty, kultury i dobrobytu w 
polskiem społeczeństwie przez wszechstronne 
zwalczanie alkoholizmu. Członkom zwyczajnym, 
nadzwyczajnym, założycielom i honorowym nie 
wolno spożywać żadnych napojów wyskoko­
wych, ani częstować nimi innych. Zakazowi te­
mu nie podlega używanie wina, o ile tego wy­
magają obrzędy religijne. Jako lekarstwa wol­
no używać alkoholu na pisemuą ordynację le­
karza, na czas określony.

W sprawozdaniu przewodniczący przed­
stawił dotychczasową pracę Tow. Postanowio­
no głównie pracę w kierunku wychowawczym 
i propagatorsko-oświatowym.

Wybrano zarząd oddziału ua r. 1912 w 
następującym składzie: p. Wł. Wisłocki prze­
wodniczący, p. M. Taborowa zastępczyni przew,, 
p. M. Malinowska sekretarka, p. M. Drozdo­
wska skarbniczka; — p. K. Bogdanowicz, p. 
J. Zaleski. Do komisyi rewizyjnej: p. Fr. Ki- 
slinger, p. Br. Podolccki i p. L. Worosz.

Weszcie uchwalono przybrać nazwę „Od­
dział (lwowski) im. Zygmunta Miłkowskiego. 
Polskiego Tow. abstyneuekiego „Przyszłość" we 
Lwowie".

Poruszouo sprawę wzięcia udziału w wy­
stawie pracy kobiety polskiej _w Pradze, gdzie 
ma się przedstawić pracę kobiet polskich w 
Tow. abst., sprawę współdziałania z polskiem 
Tow. emigraeyjuem, co do zwalczania alkoho­
lizmu wśród wychodźców, sprawę podjęcia akcyi

celem budowy Domu ludowego im. Maryi Ko­
nopnickiej we Lwowie i sprawę akcyi publicy­
stycznej w kierunku abstyneckim.

— K onkurs. Magistrat miasta Lwowa 
rozpisał konkui '3  n a  jedno stypedyum o 
rocznych  600 koron z fundacji ś. p. dr. Ka­
rola Liugera dla ucznia wydziału lekarskiego 
na Wszechnicy wiedeńskiej. Uprawnionymi do 
ubiegania się o to stypendyum są synowie:
a) byłych lub obecnie funkeyonującyeh radnych 
miasta Lwowa, b) byłych lub obecnie urzędu­
jących radców Magistratu miasta Lwowa, wre­
szcie c) osób do gminy m. Lwowa przynale­
żnych .

Kaudydaci winni podania swe, wykazu­
jące dowodDie, że petent odpowiada jednemu z 
wymogów wyżej wymieuionych, zaopatrzone me­
tryką urodzenia, świadectwem ubóstwa, świade­
ctwami szkolnemi i poświadczeniem dziekanatu 
fakultetu medycznego w Wiedniu, stwierdzają- 
cem, że proszący ua wydział wspomniany u- 
częszoza, wnieść do magistratu lwowskiego w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 15 maja 
1912.

Otrzymujący to stypendyum obowiązany 
będzie po ukończeniu i osiągnięciu doktoratu 
osiąść we Lwowie i przez trzy lata ordynować 
bezpłatnie w szpitalu Sióstr Miłosierdzia.

— Miejska elektrownia podaje do wia­
domości, że o ile deszcz uie będzie padał w 
nocy z dnia 27 na 28 b. ni. od godziny 4 w 
nocy do 9 rano, z powodu czyszczenia trans­
formatorów nie będzie prądu w ulicach: Żół­
kiewska, Stary Rynek, Sieniawska, Kąpielna, 
gościuiee Żółkiewski, Nowa Rzeźnia, św. Kingi, 
św. Marciua, Wilczków, Panieńska, Piastów, 
Lwowska, Jakóba Hermaua, Zamarstynowska, 
Łokietka, Objazd, Kusiewicza, Tatarska, Mio­
dowa, na gruntach Dziubaniuka, na dworcu 
Podzameze.

— Sekcya przemysłowa lwowskiego 
komitetu „Wystawy prac kobioty polskiej w 
Pradze" podaje do wiadomości, iż wzięcie u- 
działu w tej wystawie jest zupełnie bezpłatne 
i że panie wystawczynie oprócz kosztów prze­
syłki okazów do Lwowa pod adresem sekcyi 
na ręce stowarzyszenia kobiet „Pomoc przemy­
słowa" Lwów, ul. Pańska I I ,  nie pouoszą ża- 
dnyeh iunych kosztów.

Sekcya zwraca się do wszystkich pań 
wytwórezyń z zakresu sztuki stosowanej, prze­
mysłu rzemieślniczego, ludowego i domowego, 
ażeby zechciały jak najrychlej nadsyłać swe 
zgłoszenia,

— Stowarzyszenie gospodnio-szyn­
karskie odbędzie walne zgromadzenie w po­
niedziałek, dnia 29 b. m., o godz. 3 po połu­
dniu we własnej sali (Rynek i. 3, I. piętro).

— Coroczne nabożeństwo w tutej­
szym kościele św. Wojciecha, patrona Pol­
ski, przy ul. św. Wojciecha, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 28 kwietnia b. r. w następującym 
porządku: o godz. pół do 8 Msza św. cicha, 
o godz. 9 wotywa, o godz, pół do 11 suma z 
kazaniem, a o godz. 5 nieszpory.

— Ludność Lwowa, wedle obliczeń z 
lutego, wyuosiła 211.245 osób.

— Wyścigi konne w Krakowie. Se-
kretaryat wyścigów kounych zawiadamia wła­
ścicieli koni, że do wyścigów odbyć się mają­
cych w czerwcu b. r. p. u. „Hrabiego Jana 
Tarnowskiego Memoriał Stakes", z dotacją 5000 
koron, otwartego dla 3 letnich i starszych kon­
tynentalnych koni, z wykluczeniem francuskich, 
o mocie 1200 metrów, oraz do „Wielkiej kra­
kowskiej Steeple-chase" z dotacyą 4000.koron, 
otwartej dla 4 letnich starszych koni wszystkich 
krajów o mecie 4800 metrów — można konie 
zgłaszać do 1 maja b. r. do godziny 7 wie­
czorem w kancelaryi wyścigów konnych — ulica 
Wolska 1. 40 (parter).

W biegu wymieuiouym będą wyłączuie 
panowie dosiadać koni.

Warunki innych bigów zostaną we wła­
ściwym czasie ogłoszone.

Do konkursów bipicznych, czyli popisów 
w jeździe i skokach konnych, do „Wielkiego 
wyścigu myśliwskiego" oraz do „Skoku na wy­
sokość", odbyć się mających we czwartek duia 
16 maja b. r. na placu wyścigowym, można 
uskutecznić zapisy koni do duia 4 maja b. r. 
do godz. 8 wieczorem w sekretaryacie ul. Wol­
ska 1. 40. Powtórne mianowania — wyłącznie 
do wyścigu myśliwskiego i skoku na wyso­
kość — mogą nastąpić za opłatą podwójnego 
wpisowego do dnia 7 maja b. r. do godz. 11 
przed południem.

Podczas wielkiego wyścigu myśliwskiego 
będzie czynny totalizator.

— Wystawa gazewa. W czasie od 14 
września do 6 października b r. odbędzie się 
międzynarodowa wystawa gazowa w Amsterda­
mie. Interesenci mogą otrzymać bliższe iufor- 
maeye w biurze galicyjskiego Instytutu ekspor­
towego we Lwowie, Akademicka 17.

— Setną rocznice śmierci Kołłątaja
obchodzić będzie uroczyście Reprezentacya m. 
Lwowa. D. 2. maja w południe odbędzie się 
uroczyste posiedzenie Rady miejskiej, a wieczo­
rem w sali ratuszowej obchód uroczysty, urzą­
dzony przez komitet obywatelski. W dniu 3 
maja w południe po pochodzie z boiska odbę­
dzie się odsłonięcie tablicy pamiątkowej Kołłą­
taja, wykonanej przez rzeźbiarza p. Periera,

„Gweta Lwowska" * dnia 24 kwietnia 1912.
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która wmurowaaa zostanie w frontową ścianę 
ratusza.

— Rocznicę bitwy racławickiej świę­
cił onegdaj „Sokół I V . S ł o w o  wstępne w pod­
niosłych słowach wygłosił ks. Anioł, poczem 
członkowie Tow. śpiew. „Echo“ wykonali kilka 
pieśni a p. Dohnalik wypowiedział „W roczni­
cę" utwór Nowickiego. Na zakończenie człon­
kowie kółka amat. odegrali obrazek ludowy Fr. 
Barańskiego „Racławicka kosa".

— Wycieczka do Galicyi. Towarzy­
stwo „Frei Vereinigung fur staatswissenschaft- 
łiche Fortbildung" w Wiedniu urządza w dniach 
2 do 11 czerwca wycieczkę naukową do Gali­
cyi. Wycieczkowcy zabawią trzy dni w Krako­
wie, następnie zwiedzą kopalnie soli w Wie­
liczce, Zakopane (wycieczka do Morskiego Oka), 
urządzenia przemysłowe i gospodarcze w Oko­
cimiu, Dzikowie, Gredkowicaeh, roboty kolo 
regulacyi rzek i t. d. Uczestnicy przyjadą na­
stępnie na dwa dni do Lwowa, zkąd pojadą do 
Drohobycza i Borysławia, aby tam poznać nasz 
przemysł naftowy. Wycieczkę prowadzić będzie 
przewodniczący tego Tow., szef sekcyi w Mi­
nisterstwie oświaty JE. dr. Ludwik Ćwikliński.

A  Znaleziono: W wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: dwa parasole, rękawiczki, pa­
kiet pończoch, torebkę, laskę, dwie książki, pęk 
kluczyków i bilet abonamentowy.

A  Zllikł bez śladil. Czternastoletni 
Władysław Schrenzel wydaliwszy się onegdaj 
rano z domu swych rodziców, zamieszkałych 
przy ul. Niecałej 1. 6, znikł od tego czasu bez 
śladu.

Chłopiec ubrany był w ciemną kurtkę i 
granatowy kaszkiet.

A  Samobójstwo. Z ganku II. piętra 
domu przy ul. Niemcewicza 1. 7 rzuciła się 
dziś rano w zamiarze samobójczym 63 letnia 
Regina Peczenikowa i zabiła się na miejscu.

Powodem rozpaczliwego kroku miała być 
podobno ciężka choroba nerwowa. Zwłoki pozo­
stawiono rodzinie.

A  Fałszywy syn Marsa. Wczoraj przy­
trzymano koźlarza'Ludwika Smalca, który pa­
radował w mundurze artylerzysty, skradzionym 
koledze. Smalca oddano do aresztów policyj­
nych.

A  Małoletni zbieg. Tutejszej policyi 
doniesiono, że przed dwoma dniami zbiegł z 
mieszkania swej matki Antoni Bauer, uczeń III. 
klasy gimnazyalnej.

A  Trzyletni synek kupca Herschfelda, 
Mojżesz zaginął wczoraj bez śladu.

A  Kronika policyjna. Policya areszto­
wała wczoraj woźnicę Jana Kowala, który przy­
szedłszy do fabryki betonów p. Bronisława Gruu- 
berga uzbrojony w nabity rewolwer, odgrażał 
się pod adresem właściciela fabryki za wypo­
wiedzenie mu służby.

W ulicy Gybulnej aresztowano wczoraj 
ucznia introligatorskiego Michała Maromarosza, 
który uzbroiwszy się w rewolwer, namawiał w 
tej ulicy rozmaitych chłopców do napadów ra­
bunkowych na publiczność, wychodzącą z teatru. 
Niedoszłego bandytę oddano do aresztów po­
licyjnych.

•f Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Antoni Bogdanowicz, em. inspektor kolei 
państwowych, w 69 r. życia ;

w Chlebowicach wielkich, Franciszka z 
Olszewskich Tyrawska, w 63 r. życia;

w Starym Konstantynowie na Wołyniu, 
Henryk Żukowski, dr. medycyny, brat Włady­
sława, posła do Dumy, w 54 r. życia ;

w Niepołomicach, dr. Wojciech Bnś, adwo­
kat krajowy, w 81 r. życia; W klasztorze Sza- 
mordepiskim siostra Lwa Tołstoja, zakonnica 
Marya.

—  Uznanie zasług. Grupa członków 
Tow. naukowego w Warszawie żegnała one­
gdaj uroczyście członka Tow. dr. Z. Dmochow­
skiego, powołanego na profesora anatomii pa­
tologicznej w Uniwersytecie lwowskim. W u- 
znaniu załug ofiarowano mu dyplom honorowy, 
który wręczono podczas przemówienia kuratora 
instytutu biologicznego hr. Potockiego,

— Obchód ku czci Skargi w Gdań­
sku. Tow. kobiet polskich w Gdańsku urzą­
dziło w Gdańsku uroczysty obchód ku czci 
Skargi, który wypadł bardzo pięknie.

— Tragedya miłosna. Z Wiednia do­
noszą: Dr. Munk, lekarz praktykujący w Liber- 
ou, przybył do Wiednia w towarzystwie żony 
swego kolegi, Pauliny Katzowej i udał się z 
nią do Prateru, gdzie strzelił do niej z rewol­
weru, poczem sam odebrał sobie życie. Przy­
wołany lekarz stwierdził u Munka śmierd, pani 
Katzowa jest tylko lekko ranna. Munk utrzy­
mywał od dłuższego czasu stosunek miłosny z 
Katzową i dlatego postanowili wspólnie popeł­
nić samobójstwo.

— Kradzież w kasie. W nocy z so­
boty na niedzielę włamano się do lokalu Stow. 
spożywczego pracowników kolei wiedeńskiej, w 
Warszawie, rozbito dwie kasy Wertheimowskie 
i skradziono około 400 rubli. Podejrzanego o 
współudział w kradzieży służącego Józefa Ła­
dę aresztowano.

— Żywcem upieczeni. Z Sosnowca do­
noszą: Dwaj robotnicy kopalni „Wiktor" w 
Milowicach, Stenberg i Wiśniewski, podchmie­
leni, śpiąc na górze gorącego popiołu, upiekli 
się żywcem,

Pożar fabryki. W Bielsku spłonęła 
dnia 18 b. m. doszczętnie jedna z największych 
tamtejszych fabryk sukna, będąca własnością 
p. Franciszka Geyera. Kilku robotników odnio­
sło ciężkie obrażenia, z tych jeden już zmarł.

— Cykl Wagnerowski. Opera ludowa 
w Budapeszcie urządza począwszy od 16 maja 
cykl Wagnerowski, który obejmie 10 przedsta­
wień. Wezmą w nich udział prawie wszyscy 
sławni śpiewacy Wagnerowscy. Uczestniczyć 
będą w tych przedstawieniach także orkiestra 
i chór teatru w Dessau. Opera ludowa w Peszcie, 
zbudowana amfiteatralnie, pomieścić może 3200 
osób.

Kronika prowincyonalna.
§ L i e y t a c y a .  Dnia 26 b. m. o godzi­

nie 9 przed południem odbędzie się w maga­
zynach towarowych na stacyi w Tarnopolu pu­
bliczny przetarg niepodjętych towarów.

§ P o m o c  p r z e m y s ł o w a  w S t r y j u  
odbędzie 25 b. m. w Stryju zgromadzenie oby­
watelskie, zwołane w celu zreorganizowania 
tamtejszego Towarzystwa pomocy przemysłowej.

§ M o r d e r s t w o .  Nykoła Kiszmoszczuk, 
47-letni zamożny gospodarz w Żabiem został 
onegdaj zamordowany przez 38 lat liczącego 
Fedora Petruka i jego kochankę Jewdochę Ki- 
Bzmoszezuk, która zwabiła go do swego domu. 
Kigzmoszczuk zamordowany został podczas snu 
uderzeniami siekierą w piersi. Uderzenia były 
tak silne, że spowodowały załamanie się klatki 
piersiowej Morderca po dokonaniu czynu uszedł 
w góry i dotychczas się ukrywa przed pości­
giem żandarm eryi.

Kronika zagraniczna.
* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  an t i -  

g r u ź l i c z y  zamknięto w sobotę w Rzymie. 
Następny kongres odbędzie się w Londynie.

* S t r i n d b e r g  u m i e r a j ą c y ?  ZSztock- 
hoimu donoszą: W stanie zdrowia Strindberga 
nastąpiło znaczne pogorszenie. Lekarze zamie­
rzają dokonać ponownej operacyi.

* E c h a  k r w a w y c h  r o z r u c h ó w .  
Z Irkucka donoszą: Według urzędowych donie­
sień, podczas rozruchów w płuczkarniach złota 
„Tow. Lena" zastrzelono 107 robotników, a 210 
raniono. Z rannych zmarło 84.

* T r ą b a  p o w i e t r z n a .  W mieście 
Hennessey (Oklahoma) zniszczyła trąba powie­
trzna 50 domów. Dwie osoby zabite. Również 
z innych okolic tego stanu i ze stanu Colorado 
donoszą o burzach o niebywałej gwałtowności.

* U t o n i ę c i e  200 osób.  Jak donoszą 
z Jackson nad rzeką Mississippi wydarzyła 
się w sobotę koło Beulah straszna katastrofa 
Z powodu przerwania tamy utonęło 200 osób 
w nurtach Mississippi.

* S t r a j k  k o l e j o w y .  Z Nowego Jorku 
donoszą: Prezes Związku maszynistów, otrzy­
mawszy odpowiedź dyrekcyi kolei na żądanie 
robotników, ogłosił, że w poniedziałek rano na 
wszystkich kolejach na zachód od Chicago i na 
północ od rzeki Potomac rozpoczni# się strajk 
maszynistów. Tyczy się to 34.000 robotników, 
w tern 32.200 zorganizowanych. Odnośne ko­
leje załatwiają 53 prc. całego ruchu kolejowego 
w państwie.

* N o w o c z e s n e  s a m o b ó j s t w o .  Na 
pulu wzlotów w Chateaufort pod Wersalem zgi­
nął belgijski lotnik Verrept. Obecnie okazuje 
się, że Verrept popełnił samobójstwo. Verrept 
pokłócił się tego dnia z narzeczoną i żegnając 
się, oświadczył jej,, że odbierze sobie życie. 
Niedługo potem Verrept wsiadł do aeroplanu 
i wkrótce wzbił się do wysokości 500 metrów. 
Nagle aparat obniżył się i po małej chwili 
spadł gwałtownie na ziemię. Naoczni świadko­
wie opowiadają, że Verrept zatrzymał motor, 
wskutek czego aeroplan spadł tak gwałtownie 
na ziemię, że się roztrzaskał. Ciężko rannego 
lotnika przewieziono do szpitala, gdzie wkrótce 
umarł. Yerrept miał lat 24 i uchodził za jednego 
z najlepszych lotników.

* Z a m a c h  d y n a m i t o w y .  Z Sevilli 
donoszą, że w teatrze tamtejszym dokonał jakiś 
anarchista podczas przedstawienia zamachu dy­
namitowego. Jedna osoba zabita, 20 ciężko ra ­
nionych. Publiczność tłumnie rzuciła się do 
wyjśó, przyczem znów kilka osób poniosło u- 
szkodzenia. Sprawcę aresztowano.

* M i l i o n o w a  d e f r a u d a c y a  H e r ­
mo g e n  a. Pisma rossyjskie, które tak szeroko 
dyskutowały nad Częstochową, teraz w krótkich 
notatkach zbywają wiadomość o rezultatach re- 
wizyi, przeprowadzonej z polecenia synodu w 
zarządzie domu archirejskiego w dyecezyi sara­
towskiej. To, co wykrył obersekretarz synodu, 
p. Mudrolubow, rzeczywiście sprawia „przygnę­
biające wrażenie", jak wyraża się jedua z ga­
zet. Stwierdza mianowicie Mudrolubow w swym 
raporcie, że episkop Hermogeu w swej gospo­
darce znał jedną tylko zasadę: że wolno mu 
robić wszystko i że nie jest obowiązany skła­
dać z tego nikomu żadnych rachunków. I tak 
naprzykład wykazała rewizya brak dowodów 
kasowych na wydane 600 tysięcy rubli (1,500.000 
koron) z dochodów archirejskiego domu, na ra-

! chunek którego zaciągnięto oprócz tego dług w 
wysokości 55 tysięcy rubli (147.000 koron). 
Pamiętać należy, że coroczny dochód domu ar­
chirejskiego dochodził 60 tysięcy rubli (150.000 
koron). Co prawda, świta episk. Hermogena li­
czyła 30 osób. Wyjeżdżając zaś do Petersburga, 
Hermogen brał z sobą najmniej 15 osób ze 
swej świty, kucharza i furmana. Nikt z hierar­
chów nie miał takiej świty.

* T a j e m n i c z e  z n i k n i ę c i e .  W pol­
skiej kolonii Odessy silne wrażenie wywarła 
wiadomość o tajemniczem zniknięciu inżyniera 
Chodorowicza. Iuż. Chodorowicz, górnik, za­
rządza jednym z szybów w kopalniach węgla 
południowego Towarzystwa dnieprzańskiego w 
Lidjewce, w gubernii jekaterynosławskiej. — 
W Wielki piątek, dnia 6 b. m., inżynier Cho­
dorowicz przyjechał na krótki urlop do matki 
swej do Odessy; nazajutrz, w sobotę po obie- 
dzie wyszedł z domu na miasto i więcej nie 
powrócił. Zaniepokojona matka telegrafowała 
do zarządu kopalń, w których syn jej praco­
wał, sądząc, że inżynier Chodorowicz może na­
gle postanowił wrócić do siebie, ale i tam ża­
dnej wiadomości o zaginionym nie miano. — 
Zarządzono energiczne poszukiwania, ale, jak 
dotychezas, bez pożądanego wyniku. Zachodzi 
obawa, czy iuż. Chodorowicz nie padł ofiarą 
bandytów, których znaczna liczba grasuje nad 
morzem w porcie odeskim.

* N a j w i ę k s z e  s t a t k i .  Rozmiary „Ti 
tanica" i „Olyinpiea" linii White Star będą 
przewyższone, jak donoszą dzienniki niemie­
ckie, przez najnowsze trzy statki linii hambur- 
sko-amerykańskiej. Pierwszy z nich nazywa się 
„Imperator", dalsze dwa jeszcze nie nazwane. 
Będą to również najszybsze z dotychczasowych 
okrętów, dzięki zastosowaniu turbin. Prasa nie­
miecka zapewnia, że odniosą zwycięstwo nad 
wszystkimi „chartami morskimi", wśród któ 
rych „Olympic" zajmował dotychczas pierwsze 
miejsce.

I t a i i i  lilsracKo-artystyczus.
Antoni Potocki. „Polska literatura 

współczesna". Dwa tomy. Warszawa. Nakład 
Gebethnera i Wolfa. 1912.

(s, s.J Gdyby który z tułających się obe­
cnie po świecie spirytystów na jakimś szczegól­
nym seansie wywołał ducha ś. p. Hamleta i 
zapytał, podając mu powyżej wymienioną ksią­
żkę: „Co się w niej mieści?" otrzymałby nie­
zawodnie odpowiedź: „Słowa, słowa, słowa!" 
I duch królewicza duńskiego m iałby poniekąd 
słuszność. Oddawna już nie natknęliśmy się na 
wysiłek literacki (w gruncie rzeczy uczciwy i 
w szlachetnym podjęty zamiarze) tak straszli­
wie frazeologiczny, jak p. Antoniego Potockiego 
„Polska literatura współczesna". Gadulstwo au­
tora przerasta miarę wszelkiego starczego i mło­
dzieńczego gadulstwa, jakie spotykaliśmy nie­
gdyś i spotykamy niekiedy jeszcze, nie braknie 
nam bowiem i dzisiaj wielomownych młodzień­
ców. Pod dosyć płytkiem, chociaż szeroko roz­
lewającym się strumieniem długich peryo- 
dów, spadających na mózg czytelnika kaskadą 
wód ciężkich, spostrzegamy jedną tylko cenną 
zdobycz krytyczną, wyrażoną jasno, a miano­
wicie: „że rok 1863 nie jest żadną granicą w 
literaturze", że okres ten „ściśle zrasta się z 
okresem poromantycznym", że wreszcie chcąc 
zrozumieć „moment zwrotny", uwidoczniający 
się w ostatniem dziesięcioleciu upłynionego wie­
ku, trzeba koniecznie mówić o nim z oczami 
zwróeonemi na wielką epokę romantyzmu. Da­
lej wytryska tu i owdzie czasem jakaś zdrowa 
myśl osćbista albo przyswojona, lecz przez ma­
nierę, w jakiej przyswojoną została, tak ideowo 
zeszczuplona, lub pompatycznie zbanalizowana, 
że niemal każda traci swe pierwotne wartościo­
we znaczenie. Autor rozgadawszy się w jednym 
rozdziale ogromnie, czuje się widocznie znużonym 
nieustannem otwieraniem frazeologicznego koło­
wrotu, przez który puszcza do świątyni sławy 
licznych młodych pisarzy, a starszych z niej 
grzecznie wyprasza, więc zapomina co powie­
dział o jednych i drugich — i w następnym, 
albo w jednym z dalszych rozdziałów powtarza 
się niemal doełowuie. Niekiedy zaś, narzekając 
na brak monografij, mogących byó dlań drogo­
wskazem, znowu przez zapomnieuie, przeczy 
własnemu sądowi. Nie ulega wątpliwości, żc 
monografie są wielce pożądane jako ułatwia­
jące oryentacyjną pracę historyka, lecz przecież 
i one nie uwalniają sumiennego dziejopisa od 
obowiązku przeczytania dzieł omawianych i po­
znania gruntownie autorów, których chce wier­
nie scharakteryzować, tego zaś „przeczytania" 
i „poznania" zbyt często w książce p. Potockiego 
dopatrzeć się nie można. Dyletantyzm swoich 
badań i krytycyzm dziwnego nabożeństwa pra­
gnie on usprawiedliwić, z początku, uzuaniem 
dla „krytyki impresyonistycznej", (następnie bo­
wiem ją lekceważy, o ile zmianę przekonania 
daje się wyłuskać z twardej łupiny jego cię­
żkiej frazeologii). Niestety, i tu rozmija się z 
rzeozywistem znaczeniem wyrazu. Impresyonizm 
był bardzo interesującym i błogosławionym kie­
runkiem. Stworzył w sztuce plastycznej nieje­
dno arcydzieło, a w literaturę dał nam i Fran- 
cyi kilku dzielnych pisarzy, należących prze­
ważnie do okresu ryczałtowo niemal potępione­

go przez autora „Polskiej literatury współ­
czesnej".

Osobista wrażliwość owych impresyoni- 
stów opierała się na granitowym fundamencie 
wiedzy i mist.rzowskiem owładnięciu techniki 
analitycznej. Nie tętniła czczeni echem chwi­
lowych złudzeń i barbarzyńskich uprzedzeń. 
Gdy tymczasem tu cały krytycyzm p. Potockiego, 
nie posiłkujący się uależytemi studyami, nie 
przetrawiony rozważnie, tonie w mętnym chao­
sie naprzemian szarego lub jaskrawego frazesu, 
dowodzącego w naszem przekonaniu, że autor 
lubuje się przudewszystkiem w agitacyi litera 
ekiej, nie zaś w literaturze. Świadczy o tern 
także między innemi, że krytyk czasem pięknie 
odczuwający wpływ Zachodu na piśmiennictwo 
nasze, z niedość żarliwym naciskiem wyraża 
się o zgubnym wpływie Północnego Wschodu, 
który bardzo widoczne położył znamiona na 
twórczości niejednego z naszych modernistów. 
Wszyscy starzy cenimy szczerze kilku prawdzi­
wie utalentowanych: historyków, poetów, po- 
wieściopisarzy, krytyków i publicystów, jakich 
wydało najmłodsze pokolenie, nie przestajemy 
przeto cenid działalności tych, którzy pisad za­
częli po roku sześćdziesiątym, bo nakazuje nam 
to uczucie sprawiedliwości, sumienne zrozumie­
nie i poznanie ich faktury i celów artysty­
cznych. Wprawdzie współczesna literatura pię­
kna ma prawo szczycić się wcale bogatą ilo­
ścią utworów wartościowych, zawdzięcza je je­
dnak nie inieyatywie umiejętnie redagowanych 
trzech czasopism, jak tego chce dowieść Poto­
cki, leez starej naszej trądycyi piśmienniczej, 
która swe duchowe i artystyczne zdobycze prze­
kazała umiejącym z nich korzystać. Nad nie 
też, nie wzniosła się wyżej. W krótkiej wzmian­
ce (zaznaczającej głównie ukazanie się książki) 
nie możemy omówić szerzej ani chaotycznej 
wadliwości kompozycyjnego układu dwutomo­
wej „Polskiej literatury współczesnej", ani fa­
ktycznych błędów, jakich się w niej autor do­
puszcza często, wyrażamy tylko mniemanie, 
że dzieło jego nie powinno dla uczących się 
służyć za podręcznik; czytelnik zaś poważny, 
kochający gorąco piśmiennictwo ojczyste, zain­
teresuje się niem względnie o tyle — o ile 
wszystko, co się pisze o literaturze polskiej, 
poznać trzeba. Prace podobne, choćby dlatego 
tylko, że zbyt szczodrze szafują nominacyami 
na geniusza (a mamy już ich aż dwie), nawet 
wśród najmłodszych wywołują ironiczne uśmie­
chy i uszczypliwe sąóy. Przepisujemy tu jeden 
z takich dosłownie. Wypowiedział go Karol 
Irzykowski, zwany przez p. Antoniego Potockiego 
„prawdomównym". Brzmi, jak następuje: „Ci­
cha walka, która się u nas zaczęła piętnaście 
lat temu między autorem a czytelnikiem, skoń­
czyła się klęską czytelnika, Dziś drży on, bo 
nie wiadomo nigdy, z której strony i w jakiej 
mgle ukaże się nowy geniusz. Mści się po ci­
chu — nie czytając, a chwaląc".

Portrety polskie, wydawane przez Je­
rzego hr. Mycielskiego, dzięki doskonałym re- 
produkeyom a także i tekstowi francuskiemu, 
zwróciły uwagę prasy zagranicznej. W miesię­
czniku Zeitschrift fur bUdende K unst, wy­
chodzącym w Lipsku od lat blisko 5 0 ,— znaj­
duje się następująca ocena dwóch pierwszych 
zeszytów :

„Pod tym tytułem: Portraits polonais
XVI—XIX. siecle, publice par la Princesse Ra­
dziwiłł, nće Comtesse Branicka- sous la re- 
daction du Oomte Georges Myoielski, prof. a 
Puniyersitć de Cracovie, ukazał się w handlu 
księgarskim w Paryżu i Lipsku, zbiór cieka­
wych portretów, odnoszązych się do polskiej 
historyi. Hr. Mycielski, już to jako wybitny 
znawca skarbów sztuki, nagromadzonych po 
prywatnych rezydencyach polskich, już to jako 
gorliwy badacz takich dzieł sztuki, które z Pol­
ską jakikolwiek mają związek, natchniony pra- 
wdziwem zamiłowaniem, jest może, jak nikt 
inny, uprawnionym do tego, aby z takiego 
dzieła uczynić bezcenną wprost kopalnię wia­
domości artystyczno-historycznych nawet dla 
nie-Polaka. Reprodukcye portretów oddane są 
w znakomitych heliograwurach, wykonanych w 
zakładzie Paulussena w Wiedniu, a do każdej 
z nich mamy dodany jeden tekst biograficzny, 
pisany przeważnie przez historyków i drugi pi­
sany zawsze przez redaktora. Teksty te obja­
śniają dane dzieło zupełnie wyczerpująco ze 
strony artystyczno-historyoznej".

W dalszym ciągu znajduje się szczegó­
łowo podana treśó obu zeszytów i następujące 
zakończenie: „Prawdziwe znawstwo, staranny 
pod każdym względem d.ibór i opanowanie 
wchodzącego w skład dzieła materyału ilu­
stracyjnego, czynią hr. Mycielskiego powoła­
nym do przeprowadzenia swego zadania, do 
wydania dalszyoh zeszytów, z których każdy 
zawiera dziesięć heliograwur, a po wyjściu 
pierwszego tomu oby jak najrychlej nastąpiły 
dalsze". Artykuł powyższy, ozdobiony dwiema 
pięknemi reprodukeyami, wyszedł z pod pióra 
dra Korneliusa Gurlitta, profesora historyi sztu­
ki na uniwersytecie w Dreźnie, jednego z naj­
wybitniejszych znawców sztuki.

Alfred Laufer!) ach. K ie Benaissance 
in  KraJcau. Mit 43 Abbildungen. Miinchen. 
Eugen Rentsch Verlag.

Ze wszystkich miast polskich zagranica
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oddawua zajmowała się prawie wyłącznie tyl- i 
ko Krakowem: w czasach rozkwitu Polski, ja-* 
ko piękną stolicą (retjni Poloniae urbs cclc- 
berrima) * wielkiego i potężnego państwa, po 
rozbiorach jako miastem pełnem pamiątek hi­
storycznych i wspaniałych dzieł sztuki. Na tern 
polu wielkie położył zasługi zmarły przed kil­
kunastoma laty kustosz Muzeum germańskiego 
w Norymberdze, A. Essenwein, który długie lata 
poświęcił umiejętnemu przestudyowaniu średnio­
wiecznych zabytków sztuki w Krakowie i wy­
dał o nich dzieło (Die mittelalterlichen Denk- 
male der S tadt Krakau. W ien 1809) które, 
jakkolwiek dziś wobec rozległych badań i po­
szukiwań uczonych polskich, grupujących się 
częścią koło Akademii Umiejętności, częścią 
koło Towarzystwa miłośników historyi i za­
bytków Krakowa, jest w znacznej części prze­
starzałe, zostanie przecież jeszcze przez długie 
lata cennem źródłem dla przyszłych badań nad 
Krakowem. To dzieło Essenweina dało poehop, 
iż uczeni zagraniczni, w pierwszym rzędzie nie­
mieccy, zaczęli zajmować się Krakowem nie 
tyle całością jego zabytków sztuki, ile pewny­
mi ich działami. Tak np. przed kilkunastoma 
laty ukazała się we francuskiem piśmie bar­
dzo powaźnem V A rt cenna praca odnosząca się 
do niektórych szczegółów kościoła Maryacbiego 
i katedry na Wawelu w Krakowie, a niemiecki 
historyk sztuki dr. Alfred Daun przyjechał na­
umyślnie do Krakowa i nauczył się nawet po 
polsku, by zająć się jedynie dziełami Wita 
Stwosza, o którym wydał dwie cenne mono­
grafie. W zbiorowej publikacyi, wydawanej przez 
znaną zaszczytnie na polu wydawnictw arty­
stycznych firmę Seemanna w Lipsku pod tytu­
łem : Beruhmte K unststdttcn  ukazała się pra­
ca zasłużonego koło Krakowa badacza, Leonar­
da Lepszego o zabytkach artystycznych Krako­
wa oparta na pracach znajdujących się w zbio- 
rowem dziele „Kraków, jego kultura i sztuka1'. 
Niedawno w wyszłej w języku francuskim mono­
grafii Krakowa, w wielkiej publikacyi Iland- 
buch fur Architektur, wtórnie, zajmującym się 
założeniem miast, znajduje się z miast polskich 
jedynie plan i opis Krakowa jako miasta pięknie 
i z pewną myślą założonego, w Deutsche Bau- 
zeitung zaś ukazał się opis obszerny z rycina­
mi Biblioteki Jagiellońskiej, sławiący ją jako 
jeden z najpiękniejszych pomników budowni­
ctwa świeckiego w Europie.

Do tego szeregu prac, zajmujących się 
wyłącznie pewnym działem krakowskich za­
bytków sztuki należy praca dr. Alfreda Lauter- 
bacha, z której zdajemy sprawę. W pracy tej 
bardzo sumiennej i opartej nie tylko na bada­
niach i rozważaniach samego autora, ale i na 
pracach ogłoszonych samodzielnie, bądź w pu- 
blikacyach Akademii Umiejętności lub w roczni­
kach Towarzystwa miłośników historyi i za­
bytków Krakowa, przedstawia autor na wstępie, 
jak z rozkwitem Polski za Jagiellonów i po­
dróżami do Włoch ludzi żądnych nauki, kultu­
ra włoska zawitała do Krakowa, jak odczuto 
potrzebę sprowadzania ztamtąd architektów, oso­
bliwie za wpływem Bony Sforzy, drugiej mał­
żonki Zygmunta' I. i jak przyszło do przebu­
dowy Zamku Wawelskiego w duchu włoskiego 
Odrodzenia, jak wreszcie za przykładem dworu 
królewskiego szła zamożna szlachta, osobliwie
małopolska.

W dziale pierwszym pracy dra Lauter- 
bacha, traktującym o architekturze, kreśli autor 
naprzód pokrótce dzieje Zamku na Wawelu pod 
względem budowlanym i opisuje obszernie 
przebieg budowy słynnej kaplicy Zygmuntow- 
skiej, o której niemiecki historyk sztuki, pro­
fesor Daun, wyraził się w swem dziele, odno­
szące m się do Krakowa, iż jest najcenniejszą 
perłą epoki odrodzenia w Europie na północ 
od Alp, kreśli w sposób bardzo zajmujący jej 
stronę estetyczną, przechodząc po kolei wszyst­
kie szczegóły tej w najwyższym stopniu inte­
resującej budowli i wykazuje jej wpływ na 
architekturę w kraju. Po tym opisie idzie opis 
renesansowego Zamku od kaplicy znajdującej 
się na pierwszem piętrze niższej wieży Marya- 
ckiej, Sukiennic, kościoła św. Piotra i kaplicy 
św. Stanisława w głównej nawie katedry na 
Wawelu.

W drugiej części swej pracy opisuje au­
tor krytycznie, nie szczędząc ani pochwał, ani 
w razie potrzeby, nagan, pomniki, grobowce w 
katedrze krakowskiej z epoki odrodzenia i koń­
czy swą pracę dodaniem ważnych dat history­
cznych,'" tudzież wykazem literatury, z której 
korzystał.

Jakkolwiek wobec bardzo zasobnego pi­
śmiennictwa, odnoszącego się do zabytków hi­
storycznych i artystycznych Krakowa, praca dra 
Lauterbacha nie może zawierać wyłącznie rze­
czy jeszcze nieznanych, to jednakowoż ma tę 
W i e l ka  zasłuee, iż zestawia razem dział zaby­
tków odnoszących się do pewnej epoki w sztu­
ce i z tern zaznajamia uczonych niemieckich, a
przez nich i innych.

Nakoniec wypada wspomnieć o stionie
zewnętrznej pracy dra Lauterbacha. Jest ona pod 
każdym względem wspaniała; papier gładki 
kredowany, czcionki wyraziste najnowszego 
kroju, a ilustracye, z których 32 mieści się w 
tekście, a 11 na osobnych tablicach, stanowią, 
można powiedzieć bez przesady, ostatnie słowo 
sztuki reprodukcyjnej i oddają doskonale a z 
rzeczywistością zgodnie piękności opisanych za­
bytków sztuki tembardziej, iż rozmiary ilustra- 
cyj są takie, iż dają dokładne pojęcie o szcze­

gółach nawet drobnych. Do samej kaplicy Zy- . 
gmuntowskiej odnosi się 7 ilustracyj, z których j 
trzy na osobnych tablicach.

11. M .

{). piętrz.) Tadeusz M iciński. „Walka 
o Chrystusa". — Warszawa 1912.

Jestto dziełko polemiczne, skreślone jako 
odpowiedź na wywody Andrzeja Niemojewmkie- 
go, iż Chrystus wraz ze swem otoczeniom był 
tylko przypadającym na ów czas przewrotem 
w konstelacyach gwiezdnych, których ruchy 
śledzili i spisywali w sposób symboliczny apo- 
stnłowie-astrofizycy. Odpowiedź Micińskiego, na­
cechowana wielką powagą i filozoficzną erudy- 
cyą, argumentami logicznymi, jak niemniej hi- 
storyą, stwierdza całą bezpodstawność i daleko 
od złudzenia prawdy odbiegającą fantazyę Nie- 
mojewskiego, która za cel powzięła zbyt wyra­
źną agitacyę ateistyczną, opartą niestety na kru­
chych podstawach kompozycyi. Miciński zadał 
sobie za wiele pracy, okazując się ścisłym w 
nagromadzeniu całego szeregu atutów, zwalcza­
jących Niemojetyskiego, którego tcorya, sama 
w sobie nikła i tak żywo przypominająca fan­
tastyczne angielskie powieści, polujące jedynie 
na oryginalną niemożliwość, kruszy się we wła­
snych posadach, nie mając nic z wiedzą ścisłą 
wspólnego. __________

»Świat« wydał w szacie bardzo wytwor­
nej zeszyt, poświęcony rocznicy napoleońskiej. 
Na pięknym papierze odbito bardzo wiele je ­
dno i wielobarwnych reprodukoyj obrazów, szki­
ców i rysunków, odnoszących się do tej epoki, 
liczne podobizny Napoleona, księcia Józefa Po­
niatowskiego, gen. Dąbrowskiego, Kniaziewi- 
cza, St. Sołtana, Fryderyka Augusta, Zajączka, 
Sowińskiego, Wielhorskiego i t. d.

Na treść tego pięknego zeszytu pamią­
tkowego złożyły się prace: E. Łuuińskiego 
„Rok 1812“, J. Bojańskiego „Wojska narodo­
we na wyprawie 1812 roku", T. Kopery „Rok 
1812 w malarstwie polskiem", E. Z. „Polacy 
w czasie odwrotu" i „Córka Napoleona", I. 
Grabowskiego „Wódz", W. Gomulickiego „Rok 
1812 w polskiej baśni i prozie", „Ocalenie 
korpusu ks. E. Beanharnais pod Krasnem", H. 
Biegeleisena „Ody Napoleońskie", Jota „Napo­
leon I. jako literat" i wiersz Z. Dębickiego

| „1812-1912".
Bogatą całość zdobi pomysłowa okładka

Kipmana.

»W tsła«. Pod tym tytułem rozpoczął 
wychodzić w Krakowie nowy ilustrowany ty­
godnik artystyczno-literacki pod naczelną re­
dakcją Władysława Prokescba. Pismo to, wy- 
wydawane wytwornie, drukowane na kredowym 
papierze, przynosi w każdym zeszycie mnóstwo 
reprodukcyj z dzieł sztuki kolorowych i jedno­
barwnych. Rydel, Sarnecki, Bartoszewicz, No- 
waczyński. Podwysocki, Wierzbiński, Jellenta, 
Prokesch, Pietrzycki, Makuszyński, — oto sze- 

| reg autorów, którzy dotychczas w „Wiśle" za­
mieścili swoje prace literackie, Każdy zeszyt 
przynosi również bogatą kronikę artystyczną, 
w której osobne miejsce znalazły Kraków, War­
szawa, Lwów i Poznań.

której zresztą poznał się Paryż i Monachium, 
gdzie były wystawiane i odznaczane. Napisze­
my zresztą jeszcze o nich w najbliższym czasie 
i wtedy poprzemy nasze twierdzenia obszerniej­
szymi argumentami

Wystawie Penziasa poświęcimy również 
więcej miejsca.

Z T ea tru  m iejsk iego  donoszą: W środę 
24 b. m., odbędzie się XII. przedstawienie z cy­
klu polskich utworów scenicznych, danym bę­
dzie nadzwyczaj zajmujący dramat Aleksandra 
Świętochowskiego: „Piękna", z Konstancją
Bednarzewską w roli tytułowej. Abonamentu 
nr. 31.

W piątek, 26 b. m., premiera rozgłośnej 
komedyi Karola Rosslera: „PięciuzPrankfurtu", 
w pierwszorzędnej obsadzie. Abonamentu nr. 32.

Z powodu uroczystych przedstawień po 
południu i wieczorem w dniu 3 maja obydwie 
atrakcyjne sztuki, jak „Ulubieniec kobiet" i 
„Pięciu z Frankfurtu", dawane będą na prze­
miany w dalszym ciągu po 5 maja.

Pani Ludwika Marek-Onyszkiewiczowa, 
była artystka opery lwowskiej, w przejeździe z 
Wiednia do Rossyi, wystąpi gościnnie dwa razy 
na naszej scenie, a mianowicie, we czwartek 
2 maja w: „Traviacie“ i w piątek 3 maja, 
w: „Halce", aby się przypomnieć publiczności 
lwowskiej, której była dawniej ulubienicą,

Premiera wyśmienitej i pełnej wdzięku 
poetycznego 3-aktowej komedyi Ignacego Niko- 
rowicza, p. t. „W gołębniku", naznaczona na 
10 maja. Główne role odtworzą pp.: Gostyń­
ska, Trapszo, Jankowska, Michnowska, No­
wacki, Kasiński, Dobrzański, Barwiński, Okor- 
nicki i Ratschka. Autor, bawiący obecnie w Pa­
ryżu, przybędzie na premierę swojej komedyi,

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

We w t o r e k, 23 kwietnia, po raz 3 „Cno­
tliwa Barbara", operetka w 3 aktach Oska­
ra Nedbala, z Heleną Miłowską w roli tytu­
łowej. — We ś r o d ę ,  24 kwietnia, XIJ. 
przedstawienie z cyklu polskich utworów sce­
nicznych, po raz pierwszy (wznowienie) „Pię­
kna", dramat w 4 aktach Aleksandra Święto­
chowskiego, z Konstancyą Bednarzewską w 
roli tytuiowej, Abonament nr. 31. — We 
c z w a r t e k ,  25 kwieinia, po raz czwarty 
„Cnotliwa Barbara", operetka w 3 aktach 
Oskara Nedbala, z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej. — W p i ą t e k ,  26 kwietnia, po 
raz pierwszy (nowość) „Pięciu z Frankfurtu", 
komedya w 5 aktach Karola Roessiera. Abo­
nament nr. 32.

da sam przez się takie zasoby uaateryalne i 
duchowe, iż proletaryzacya ta nie przyniesie 
szkody naszemu narodowi — przez drugich 
zaś również z wiarą w coraz bardziej wy­
zwalające się siły narodu, lecz równocześnie 
z postulatem, aby rozwój uregulowany był 
ideą. — Jeżeli jednym i drugim wspólną 
jest dobra wiara i miłość ogólnej sprawy, 
to porozumienie jest możliwe, a na wspól­
nym warstacie pracy powstać może dzieło 
pożyteczne, jeżeli otoczy go atmosfera, peł 
na wzajemnej ufności i chęci współdziała­
nia dla najdroższych dla każdego Polaka 
ideałów.

Halyczanin z dnia 23 kwietnia b. r. 
w artykule p. t. „Oficyalna prowokacya" zaj­
muje się artykułem Gazety Lwowskiej z dnia 
21 kwietnia b. r., omawiającym artykuł hr. 
Bobrińskiego, umieszczony w angielskim 
dzienniku Times.

Cytując drugą połowę tego artykułu, 
zarzuca H alyczanin Gazecie, że umyślnie 
powikłała wywody co do pojęć narodowych 
i że zapatruje się na sprawę istnienia „rus- 
skiego" narodu w Galicyi z czysto-polskiego 
punktu widzenia, który równa się stanowisku 
austryackiemu. Halyczanin  zarzuca dalej Ga­
zecie brak logicznego argumentowania pod­
niesionych w wymienionym artykule twier­
dzeń i stara się udowodnić to na zaznaczeniu 
przez nas faktu, iż przy wyborach do parla­
mentu ludność ruska w Galicyi zamanife­
stowała swoją odrębność narodową tem, że 
wybrała 24 posłów, wyznających zasadę od­
rębności narodowej Rusinów, a z pośród kan­
dydatów, postawionych przez agitacyę rossyj- 
ską, dwóch tylko zdołało zwyciężyć. Jeśli 
władze rządowe działały przeciwko kandyda­
tom „russkim" i starały się ich wszędzie ni­
szczyć fjak twierdzi H alyczanin}, to zdaniem 
tego pisma leży w tem dowód pośredni, że 
uznają właśnie odrębną narodowość „russką". 
Halyczanin  zaznacza z naciskiem, że „russki" 
naród w Galicyi czuje swoją duchową przy­
należność do Rossyi i występuje przeciwko 
twierdzeniu, jakoby przynależność ta była 
importowaną z zewnątrz.

Halyezanin  wyraża wreszcie oburzenie, 
że idei czysto politycznej podsuwa się mo­
tywy działalności na szkodę Państwa anstrya- 
ckiego i łączy się tę ideę ze szpiegostwem 
wojskowem i politycznem, oraz, że na umiar­
kowaną partyę „russką" ciska się zarzuty 
nielegalnej propagandy. Jest to zdaniem H a- 
łyczanina prowokacya tem przykrzejsza, że 
płynie ze źródła ofieyalnego.

»We<lrowca«, pisma ilustrowanego, po­
święconego turystyce i sportowi, oraz literatu­
rze i sztuce, związanej z tymi działami, wy­
szedł zeszyt 12 (rok II.) i, jak zwykle, pod 
względem zewnętrznym jest wytworny, pod 
względem treści aktualny i nadzwyczaj intere­
sujący. Rozpoczyna go „Zamek w Trokach" 
(pyszne zdjęcia) dr. W. Zahorskiego, potem 
idą: „Przejazd przez Dardanelle" K. Pepłow- 
skiego, „Toulon" kapitana Jagniątkowskiego z 
Tulonu, ueieszne „Różne przygody" Michała 
Rollego, „Eefieksye wieczorne" (w dolinie Kan- 
der w Szwajcaryi) Z. Smoluchowskiej, „Z kwa­
ter treningowych" Sportsmena, „Tor bobslei- 
dowy w Zakopanem" M. Cz., „Zawody liydro- 
aeroplanów w Monaco", „Aviata w Warsza­
wie" dr. T. Jaworskiego. Przepyszna jest ilu­
strowana, duża kronika ze świata i Polski re­
daktora Z. Kłośnika-Januszewskiego.

W tekście jest kilkadziesiąt doskonałych 
ilustracyj, rozmieszczonych pięknie i z dużym 
smakiem.

»Museiou«, wychodząey w Krakowie, w 
zeszycie za kwiecień zawiera: „Krasiński a dzień 

I dzisiejszy" przez Adama Żółtowskiego ; „Judasz 
i Magdalena" fragment z powieści Gustawa 
Daniłowskiego; „Po za romansem panny Opol­
skiej" przez A. Grzymałę Siedleckiego; Cervan- 
tesa „Cyganka" (dok.) przekład Z. Milnera; 
Shelleya ;,Mont Blanc" przekład Jana Kaspro­
wicza; „Żeglarze", studyum sceniczne (akt II.) 
przez H. K. Rostworowskiego. Treści zeszytu 
dopełniają rubryki stałe: Kronika, Książki,
Przegląd historyczny K. M. Morawskiego.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

We ś r odę ,  24 kwietnia, o godz. pół do 8 
wieczorem „Madame Sans Gene“, W. Sardou.— 
We c z w a r t e k ,  25 kwietnia, o godzinie 7 
wieczorem, „Balladyna", Słowackiego. — W 
p i ą t e k ,  26 kwietnia, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Oficer gwardyi", Fr. Molnara. — 
W s o b o t ę  27 kwietnia, o godzinie pół do 8 
wieczorom „Topiel", Przybyszewskiego. — W 
n i e d z i el ę, 28 kwietnia, o godzinie pół do 4 j  
po południu „Szklanua góra", J. Sarneckie­
go. — O godzinie pół do 8 wieczorem „To­
piel". — W p o n i e d z i a ł e k ,  29 kwietnia, 
o godzinie 6 wieczorem „Demostenes", trage- 
dya z prologiem Tadeusza Konczyńskiego.

Przegląd  prasy.

(as) Z w ystaw y. W niedzielę otwarto 
w salach Tow. przyjaciół sztuk pięknych dwie 
zbiorowe wystawy: Józefa Baszka i pośmiertną 
Alfreda Penziasa.

Baszek wystawił 67 dzieł, przeważnie o- 
lejnych i temperowych. Mimo notatki w pe- 
wnem piśmie, że rzeczy to niewiele mają war­
tości, stwierdzić musimy z całą bezstronnością, 
że wiele z nich ma wartość nieprzeciętną, na

Czas z 22 kwietnia b. r. umieszcza 
artykuł p. t.: „Idea a formułka", w którym 
prof. Jaworski uzasadnia bliżej swoje stano­
wisko zajęte w swym artykule p. t. „Ideo­
logia chłopska", a który był przedmiotem 
tak żywej polemiki dziennikarskiej. — Prof. 
Jaworski zaznacza, że zarówno Gazeta W ie­
czorna, jak i K ury er Lwowski podłożyły pod 
jego pojęcia użyte w znaczeniu naukowem 
znaczenie, jakie im nadaje życie powszednie. 
Ztąd wypłynęło nieporozumienie. — Gazeta 
Wieczorna nie ma, zdaniem prof. Jaworskie­
go racy i, gdy szuka dla jego artykułu miej­
sca w teoryi, a nie w praktyce, gdyż prof, 
Jaworski miał w swym artykule sa  myśli 
ideę, jako popędy do działauia, jako cele 
woli. — Bez idei nie może być mowy o spo- 
łeczaera p i a n o  we  m działaniu, idea bo­
wiem musi korzeniami swoimi tkwić w świę­
cie realnym. — Na tem tle będzie chyba 
możliwe porozumienie z Gazetą Wieczor­
ną. — Odnośnie do artykułów Kuryera  
Lwowskiego stwierdza prof. Jaworski, że nikt 
nie proponował sztucznego obudzenia proce­
su „oddemokratyzowania" kraju, jak to Ku- 
ryer Lwowski pragnie włożyć mu w usta.— 
Nie wolno nikomu kwestyonowae patryoty- 
zmu naszego mieszczaństwa. — Jednak prze­
mysł niosący z sobą nową ideologię powstał 
niedawno i istnieje u nas jeszcze w nikłym 

' stopniu. — Niezaprzeczony fakt proletaryza- 
cyi wsi polskiej przyjmowany jest przez je ­
dnych z wiarą, że postęp demokratyczny wy-

Po strasznej katastrofie.
Z Nowego Jorku donoszą: Telegrafista 

„Carpathii" zeznał przed komisyą senatu, że 
nieprawdziwa wiadomość o ocaleniu podró­
żnych i uratowaniu okrętu nie pochodziła od 
niego.

Drugi telegrafista „Titanica", Bride, ze­
znał, że w niedzielę po południu dostała się 
w jego ręc.e depesza „Carpathii", przeznaczo­
na dla „Baltica", donosząca, że w pobliżu o- 
krętu znajdują się trzy wielkie góry lodowe. 
Wiadomość tę telegrafista osobiście zaniósł 
kapitanowi.

Z Londynu donoszą: Rozeszła się po­
głoska, że pewien amerykański milioner prze­
kupił podczas katastrofy kilku palaczy, aby 
wyratowali jego, jego żonę, dziecko i lekarza. 
Istotnie też otrzymał milioner sam dla siebie 
jedną łódź ratunkową. Całą sprawę zdradził 
jeden z palaczy, który otrzymał tylko 100 
marek i nie był zadowolony z wynagrodzenia.

Jak z Nowego Jorku donoszą, wśród 
podróżnych, którzy zginęli na pokładzie o- 
krętu „Titanic", znajdował się także siostrze­
niec hiszpańskiego prezydenta ministrów Ca- 
nalejasa. Z okrętem zaginęły także ważne 
dokumenty dyplomatyczne posła amerykań­
skiego w Konstantynopolu.

Parowiec „Mackay", który po katastro­
fie przybył na miejsce wypadku, wyłowił 64 
zwłok, które były jeszcze dobrze zachowane 
i można je było rozpoznać. Inne, już nadpsu- 
te, wrzucono z powrotem do morza.

Z przesłuchania pozostałych przy życiu 
marynarzy okrętu „Titanic" wynika, że ma­
rynarz, obserwujący z masztu, spostrzegł gó­
rę lodową w odległości 15 mil morskich 
przed zderzeniem, było więc jeszcze dosyć 
czasu, aby zapobiedz katastrofie.

Większość uratowanych marynarzy To­
warzystwa „White Star Line" odesłano już 
z powrotem do Anglii. Wśród marynarzy 
tych panuje rozgoryczenie, gdyż w Nowym 
Jorku ogromnie nad nimi czuwano i nie po­
zwalano się im stykać z publicznością. To­
warzystwo nie chciało im wypłacić płacy aż 

I dopiero po powrocie do Anglii.
W londyńskiej Izbie niższej minister 

handlu Bucton oświadczył, że śledztwo w 
sprawie „Titanica" należy powierzyć jedne­
mu z najwybitniejszych prawników.

Lord Morsey b. prezydent admiralskie­
go oddziału najw. trybunału objął śledztwo 
w sprawie „Titanica" z pełnomocnictwem 
przesłuchania świadków, ewentualnie takie
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w Stanach. „White Star L ine“ oświadczyła, 
że załogę daje do dyspozycyi śledztwa,

Z Halifasu donoszą: Okręt kablowy „Mi- 
n ia“ odpłynął dziś w południe, celem zlu­
zowania okrętu „Mc Kay Bennet“. Zabrał z 
sobą 150 trumien i 80 ton lodu. Zwłoki, 
których nie będzie można rozpoznać, pocho­
wane będą w morzu. „Mc Kay Bennetu ma 
rozkaz powrotu do H alifai z 50 wydobytymi 
trupami w celu stwierdzenia ich tożsamości.

° Z i ZzTo^r s ą d o w e j .
(Spraw a B anku  parcelacy jnego).

Lwów, dnia 23 kwietnia.
(Jedenasty dzień rozpraicy).

Na dzisiejszej rozprawie, którą prze­
wodniczący radca L e w i c k i  otworzył o go­
dzinie 9'2Ó prz^d południem, zeznawał naj­
pierw po zaprzysiężeniu świadek Witold 
T r a c z e w s k i ,  krajowy nauczyciel rolnictwa.

Świadek zapoznał się z interesami par- 
celacyjnyrai Banku parcelacyjnego dopiero w 
czasie, gdy Bank ten był w likwidaeyi. Jako 
jeden z likwidatorów Banku szacował kilka 
majątków ziemskich, nabytych przez Bauk 
parcelacyjny, między innymi Borek, Przyby- 
szówkę, Przedziel i Jarocin. Na podstawie 
swych spostrzeżeń oświadcza, iż zdawało mu 
się, że Borek nie nadawał się na parcelacyę, 
ze względu na swe położenie, konfigurację 
gruntów, stosunki miejseowe i t, p. — jak­
kolwiek ,dziś parcelacya Borka daje dobre 
owoce. Świadkowi zdawało się również, że 
niektóre majątki, nabyte przez Bank parcela- 
eyjny, zostały przepłacone, chociaż i pod tym 
względem nie uważa swego sądu za niewzru­
szony, gdyż iDni oceniciele te same majątki 
szacowali wyżej.

Omawiając z kolei gospodarkę w ma­
jątkach Banku parcelacyjnego, zaznaczył p. 
Traczewski, że zastał grunty w złej kulturze, 
co świadczyło, że administracya nie jest pro­
wadzona przez ludzi zawodowych, rolników. 
O nadużyciach w Banku parceiacyjnym świa­
dek nic nie słyszał, przeciwnie o dyrektorach 
Banku, pp. Deskurze i Poznańskim wyrażano 
się jak najpochlebniej.

P. Traczewski stwierdził wkońcu, że w 
1907 nastąpił zastój w ruchu parceiacyjnym 
tak, że nawet bardzo wielu Żydów, którzy 
trudnili się parcelacya, straciło swe majątki.

Następnie zadawali świadkowi jeszcze 
pytania obr. dr. Gr e k ,  osk. D e s k u r  i za­
stępca strony poszkodowanej dr. S z u r  l ej .

Na pytanie obr. dr. G r e k a ,  czy przy 
parcelacyi można dostać dobrych rządców, 
oświadczył świadek, że jest to bardzo tru ­
dno. Świadek, jako likwidator Banku parce­
lacyjnego, przyjął sam już kilku rządców i 
musiał ich następnie oddalić.

W dalszym ciągu rozprawy — z powo­
du, iż nie przybyli jeszcze do gmachu sądo­
wego wezwani na dziś świadkowie — od­
czytano doniesienie karne Wawrzyńca D re­
wniaka i tow., o którera oskarżeni w swych 
obronach twierdzili, że pochodzi właściwie 
od prof. dr. Grabskiego, oraz cały szereg 
protokołów zeznań rozmaitych świadków : 
Wacława Domaszewskiego, b. członka rady 
nadzorczej Banku parcelacyjnego ; dr. W ła­
dysława Kraińskiego, dyrektora Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego; dr. Ferdynanda 
Kwiatkowskiego, dyr. Kasy oszczędności, oraz 
Józefa Drzewickiego, prokurzysty Banku kra­
jowego. W zezuaniach tych omawiają ci 
świadkowie bądź akcyę sanacyjną Banku 
parcelacyjnego, wdrożoną przez instytucye fi­
nansowe, bądź też wypowiadają swe osobiste 
zapatrywania na interesy tegoż Banku.

Ż kolei zeznawał po zaprzysiężeniu 
świadek Narcyz U Im e r , dyrektor Biura 
Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych.

Świadek wszedł w styczność z Bankiem 
parceiacyjnym w r. 1904. Początkowo był 
tylko członkiem komisyi rewizyjnej, w roku 
1906 zaś wybrany został członkiem rady 
nadzorczej. Do składu tej rady wszedł tern 
chętniej, gdyż chciał peprawió stosunki, pa­
nujące w Banku parceiacyjnym. W szczegól­
ności miał na myśli usunięcie anormalnego 
stosunku kapitału własnego Banku parcela­
cyjnego do kapitału obcego, wszelkiej poli­
tyki, jaka zakradła się do Banku itp.

Omówiwszy z kolei swój udział w pra­
cach rady nadzorczej, wspomniał p. Ulmer 
o atakach na Bank parcelacyjny, jakie poj?.- 
wiły się w r. 1907 w D zienniku Polskim , 
następstwem których było to, że świadek 
wraz z zawodowym leśnikiem p. Fijałkow­
skim przeprowadził lustracyę majątków wła­
snych Banku parcelacyjnego. Na podstawie 
tej lustracji przekonał się, że podniesione 
w artykułach Dziennika Polskiego zarzuty 
były nieuzasadnione. Nieuzasadnione okazały 
się również także inne zarzuty, podnoszone 
przeciw Bankowi parcelacyjnemu, gdyż skru­
pulatne badanie tych zarzutów nie rzuciło 
najmniejszego nawet cienia na uczciwość obu 
oskarżonych.

Na tern o godzinie 11-15 przed połu­
dniem zarządził przewodniczący, radca L e ­
wi c k i ,  15 minutową przerwę.

Po podjęciu rozprawy na nowro, zezna­
wał w dalszym ciągu świadek U l m e r ,  
twierdząc, że Bank parcelacyjny — jakkol­
wiek był w r. 1909 niewypłacalny — nie 
był jednak pasywny, poczem, na stosowne 
pytania przewodniczącego, radcy Lewickiego, 
zauważył, iż z własnych spostrzeżeń nie 
może nic powiedzieć ujemnego o administra- 
cyi w Banku parceiacyjnym. Słyszał tylko, 
że jeden z delegatów Banku parcelacyjnego 
Pachota robił wielkie interesy, a później 
agitował przeciw Bankowi parcelacyjnemu. 
O członkach dyrekcyi wyraża się świadek 
jak najpochlebniej, miał do nich najzupeł­
niejsze zaufanie i wcale nie doszło do jego 
wiadomości, by robili interesy na własną 
rękę. P. Ulmer stwierdził w dalszym ciągu, 
że nietylko on sam, lecz w ogóle wszyscy 
członkowie rady nadzorczej mieli najzupeł­
niejsze zaufanie do dyrekcyi.

Omówiwszy z kolei sprawę inseratów w 
Przyjacielu ludu, oświadczył następnie świa­
dek, że me może podnieść żadnego zarzutu 
co do prawidłowości ksiąg, stwierdzić nato­
miast musi, że w jednym roku były w pro­
wadzeniu ksiąg pewne zaległości. Od r. 1907 
do 1909 księgi były wzorowo prowadzone.

Na stosowne pytanie przewodniczącego 
oświadczył p. Ulmer, iż najgorzej prowadzo­
ne były księgi wtedy, gdy buchalterem był 
p. Wyrzykowski.

W odpowiedzi na cały szereg pytań, 
zadanych następnie przez prokuratora Pań­
stwa F  r a n k e g o ,  zauważył p. Ulmer mię­
dzy innemi, że od r. 1907 rozpoczęły się 
ataki na Bank parcelacyjny, „aby go poło­
żyć", a powodem ich — według osobistego 
zapatrywania świadka — był antagonizm na­
rodowej - demokracyi przeciw polskiemu stron­
nictwu ludowemu. Narodowa demokracja — 
mówił świadek — chcąc utrącić p. Stapiń- 
skiego, „waliła" w Bank parcelacyjny.

Z kolei zadawał świadkowi pytania obr. 
dr. Gr e k .  Na pytania te oświadczył p. Ul­
mer, iż zarzut, jakoby członkowie rady nad­
zorczej mieli w Banku parceiacyjnym pod 
względem materyalnym jakieś uprzywilejo­
wane stanowisko, jest nieuzasadniony. Mu­
siał być rok bardzo dobry, gdy świadek jako 
członek, a następnie prezes rady nadzorczej, 
miał 50 K. tytułem marki prezeneyjnej.

Wkońcu zadawali jeszcze świadkowi py­
tania obr. dr. H o r o w i t z ,  zastępcy stron 
poszkodowanych dr. P i  e r a c k i  i dr. Szu r -  
l ej ,  obr. dr. R a b n e r ,  oraz znawca p. 
Bo b e l  ak, żądając szczegółowych wyjaśnień 
co do niektórych kwestyj, o których już 
wspomniał świadek w obszernych swych ze­
znaniach,

Z kolei zeznawał po zaprzysiężeniu 
świadek Aleksander W i l c z e k ,  major 3 p, 
ułanów obrony kraj, w Rzeszowie, który dał 
wyjaśnienia co do wartości majątku Roztoka, 
nabytego przez Bank parcelacyjny od p. Gold- 
bergowej, a którego właścicielem był świa­
dek dawniej.

Na tera o godzinie 2 po południu od­
roczył przewodniczący, radca L e w i c k i ,  
dalszy ciąg rozprawy do jutra, godziny 9 
rano.

GOSPGMilSTWO I HANDEL.
Spraw ozdanie tygodniow e Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 15 kwietnia do 21 
kwietnia 1912 bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
kor.). Za 50 kg,: Pszenica 10'60 do 11T0, żyto 
8'50 do 9 '—, jęczmień browarny 8'50 do 9'10, 
pastewny 8 '— do 8'40, owies stary 8'50—9 '—, 
hreczka —■— do —•—, kukurudza — 
do —•—, groch do gotowania 1 2 '— do 14 '—, 
pastewny 8'50 do 9'50, fasola biała gal. 
— - do — , bobik 8'50 do 9 '—, wyka 
10'70 do l l -30, łubin gal. — do — , rze­
pak zimowy 14'50 do 15 '—, nowy —■— do 
—•—, lnianka —•— do —• •—, nasienie ko­
nopne —•— do — •—, nasienie lniane —• — 
do — • —, chmiel z 1910 r. — •— do — , 
chmiel z 1911 roku 300'— 320'—, nasienie 
koniczyny czerwonej 8 1 '— do 92 '—, białej 
110-— do 138'—, szwedzkiej 80 '— do 100 —, 
tymotka 65 '— do 75 '—, siano lepsze 4 '— 
do 4'20, gorsz«#3'20 do 3'30, o taw a—•— do 
—■—, siano z koniczyny —•— do —' —, słoma 
okłotowa 2'70 do 2'70, słoma mierzwiasta 
2 50 do 2 50, kartofle jadalne na całe 
wag. 10.000 kg. 3 '— do 3'50, gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. —■— do 
—•—, nafta zwykła 15 '— do 16 '—, salono­
wa 17 '— do 18 '— ; za 100 kg.: ropa hory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 4 27 do 
4'32. drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. —•— do —'—. drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
10.000 kg. — do — , mąka pszenna, gry­
sik 37 '— do 40 '—, mąka pszenna Nr. 0
3 7 - -  do 4 0 '- ,  Nr. 1 3 6 ' -  do 3 9 '- ,  Nr. 2
3 5 ' -  do 3 8 '- ,  Nr. 3 33'50 do 3 7 '- ,  Nr. 4
32-50 do 3 5 '- ,  Nr. 5 3P50 do 3 4 '- ,  Nr. 6
29-50 do 3 3 - - ,  Nr. 7 2 4 . -  do 2 8 '- ,  Nr. 8 
2 0 '— do 20 '—, mąka Żytna Nr. 0 30"— do 
3 2 '- ,  Nr. 1 2 5 ' -  do 2 5 '- ,  Nr. 2 2 0 '-

do 20 '—, Nr. 3 19 '— do 19 '—, otręby 
pszenne 15'50 do 16'50, żytne 15'50 do 16'50; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 1 60  do 1'88, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1'76 do 
1 '88, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1'60 do 1'80, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1'30 do 140, spiiytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 69'5Ó do 70'50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10'000 litr prc. 49'50 
50'50.

OSTATNIA POCZTA.

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj o go­
dzinie 11 przed południem nadzwyczajnego 
i upełnomocnionego ambasadora Republiki 
francuskiej u Najw. Dworu mr. Filipa Cro- 
zier w Zamku w Schonbrunnie na uroczy­
stej audyencyi pożegnalnej, w ciągu której 
raczył odebrać od ambasadora listy odwo­
łujące.

=  Pod przewodnictwem szefa sekcyi 
Broschego rozpoczęła się wczoraj a n k i e t a  
w s p r a w i e  k a r t e l u  b r o w a r n i c z e g o .  
Z Galicyi biorą w niej udział p. Stefan Weiss, 
z ramienia Związku gal. browarów, pp. Ja- 
nowicz i Loewenheck z ramienia Zw. gosp. 
szynkarskiego.

=  JB. Z . ani M ittag  potwierdza po- 
głoskę o bliskiem jakoby ustąpieniu p. K i­
ci e r  l e n  W a e h t e r a  i wymienia hr. Ben- 
ckendorffa, obecnie ambasadora Niemiec w 
Waszyngtonie, jako jego następcę na stano­
wisko sekretarza państwowego spraw zagra­
nicznych.

=  Wczoraj podpisano w Sofii t r a ­
k t a t  h a n d l o w y  z A u  s t r o - W ę g r  a mi.

=  Generał Moinier telegrafuje do mi­
nisterstwa wojny, że w F e z i e  panuje zu­
pełny spokój, straty  Francuzów wynoszą 15 
oficerów i 40 żołnierzy w zabitych, oraz 4 
oficerów i 5 żołnierzy w rannych. 13 F ran­
cuzów cywilnych zostało zabitych.

Petit Parisien  donosi, że między zabi­
tymi, jest także sprawozdawca M atina, Prin- 
gau, jego żona, oraz tłumacz wojskowy Re- 
nan, którzy w chwili wybuchu powstania 
siedzieli przy śniadaniu.

M atin  dowiaduje się, że p. Regnault 
zabronił jego sprawozdawcy wysyłać depe­
sze telegraficzne. Dziennik zarzuca posłowi 
wiele błędów, zwłaszcza, że można było 
uniknąć wymordowania tylu Francuzów.

Z Tangeru donoszą: Trzecia część 
dzielnicy Mellah w Fezie została podczas 
powstania spalona. Znaleziono tam około 50 
trupów żydów. Wszystkie bramy miasta są 
obecnie obsadzone przez wojska francuskie. 
Panuje zupełny spokój.

Specyalny korespondent Agencyi Ila - 
vasa w Fezie, który zdołał się ocalić, tele­
grafuje : Hasło do powstania d. 17 b. m. 
wyszło od 4 żołnierzy, którzy wrócili od 
sułtana, by mu przedstawić swe zażalenia. 
Sułtan polecił im zachować się spokojnie, 
Mimo to podnieśli oni przeciw kapitanowi 
bunt, który wnet rozszerzył się na pospól­
stwo. Tłum zaatakował wprzód domy F ran ­
cuzów. Powstańcy obchodzili się w sposób 
barbarzyński z Europejczykami, którzy do­
stali się w ich ręce: odcięte głowy i wy­
darte wnętrzności ich obnosili na lancach 
przez ulice miasta. Dopiero nad wieczorem 
można było domy europejskie uwolnić od 
oblęgających.

=  R z ą d  c h i ń s k i  zniósł urząd kolo- 
nia'ny z tern uzasadnieniem, że Mongolia, 
Tybet i chiński Turkiestan są obecnie czę­
ściami republiki, niema więc obecnie już 
kolonii.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
Bada państwa.

W iedeń, 23 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów, po przystąpieniu do 
porządku dziennego, poseł chorwacki Du l i -  
b i ć  zabrał głos celem dokończenia mowy, 
rozpoczętej na poprzedniera posiedzeniu, w 
pierwszem czytaniu przedłożeń urzędniczych.

K raków , 23 kwietnia. Słychać, że 
Izba radna sądu karnego uchwaliła nie wy­
taczać śledztwa przeciw konduktorom lwow­
skim Jakóbowi Kozakowi iJustynow i Dolań- 
skiemu i wypuścić ich na wolność. Nato­
miast zatrzymano w areszcie konduktorów 
Ludwika Krzemienieckiego i Jana Baranca i 
uchwalono im wytoczyć śledztwo o zbrodnię 
nadużycia władzy urzędowej.

W iedeń, 23 kwietnia. Wiener Ztg. 
publikuje ustawę o zmianie należytości za 
wwożony tytoń i fabrykaty tytoniowe.

Na i j .  P a n  zamianował sędziego dr. 
Alberta E k e r a  sędzią pow. w krajowym 
sądzie w Krakowie; radców sądu dr. F ran ­
ciszka S y p o w s k i e g o  w Andrychowie i 
Jana Mu c h  o wi  c z a  w Dębicy zamianował 
radcami wyższego sądu krajowego.

T ry est, 23 kwietnia. Dyrekcya poczt i 
telegrafów ogłasza, że z powodu zamknięcia 
Dardanelli poczta i pakunki do Konstanty­
nopola wysyłane są drogą lądową.

T ry est, 23 kwietnia. Dyrekcya „Lloy­
da" ogłasza, że ze względu na zamknięcie 
Dardanelli okręt „Palacky" wraca do Tryestu. 
Inne okręty zatrzymają się w drodze i ocze­
kiwać będą dalszych zarządzeń.

B udapeszt, 23 kwietnia. Z wielu stron 
kraju donoszą o wylewach.

W arszawa, 23 kwietnia. (Tel. pryw .). 
Drugi departament karny wznowił rozprawę 
w sprawie zabójstwa Chrzanowskiego. Bo­
gdan hr. Ronikier robi wrażenie młodzieńca, 
uśmiechnięty, wesoły, bez brody, z małym 
przystrzyżonym wąsem, gładko uczesany, w 
modnym żakiecie, rozdawał ukłony i uśmie­
chy na wszystkie strony. Ta metaformoza o- 
skarżonego wywołała ogólne zdziwienie. Roz­
prawa ma potrwać około 10 dni.

Lódź, 23 kwietnia. (Tel, prgw.). Wczo­
raj odbył się na torze wyścigowym w R u­
dzie Pabianickiej wzlot przy udziale znanego 
lotnika hr. Scipio del Carapo. Przyglądał się 
wzlotowi tłum 50-tysięczny.

P e te rsb u rg , 23 kwietnia. Duma obra­
dowała wczoraj nad interpelacyą pażdzierni- 
kowców, kadetów i socyalistów w sprawie 
krwawych zajść w kopalniach Towarzystwa 
„Lena", przyczera zabito 2-50 robotników, a 
270 zraniono. Guczkow podniósł, że robotni­
cy nie dopuścili się żadnych gwałtów, nie 
było też powodu do zrobienia użytku z bro­
ni ze strony wojska.

P e te rsb u rg , 23 kwietnia. (Tel. prytc.) 
Przywódca październikowców Guezkow o- 
świadczył, że odłączenie Chełmszczyzny od 
Królestwa powinno być załatwione obecnie, 
gdyż przed tem odłączeniem nie może być 
wprowadzony w Królestwie Polskiem samo­
rząd ziemski. Wynik ostatniego głosowania 
nad art. X. projektu chełmskiego poczytuje 
on za przypadkowy. Wyraził dalej opinię, że 
porozumienie obu narodów będzie oparte na 
trwałej podstawie wtedy, gdy jedna strona 
nie będzie groziła drugiej zaborem tery- 
toryum.

W ojna w łosko-tu recks.
R zym , 23 kwietnia. Ag'8tefaniego  po­

daje bardzo obszerny spis zarządzeń natury 
cywilizacyjnej i sanitarnej, poczynionych w 
Trypolitanii przez władze włoskie.

K o n stan tynopo l, 23 kwietnia. Jak sły­
chać, w ciągu dnia wczorajszego nie nade­
szła żadna wiadomość o ruchach floty wło­
skiej.

Prefekt portu Euas telegrafuje, że wi­
dziano flotę włoską na wysokości Samotrake.

K onstan tynopo l, 23 kwietnia. Koło 
Dedeagacz wyłowiono z morza pływającą 
minę.

K onstan tynopo l, 23 kwietnia. Mini­
ster spraw zagranicznych zawiadomił ciało 
dyplomatyczne, że z powodu choroby nie od­
będzie zwykłej z nimi konferencyi. Dziś on, 
lub sekretarz stanu odwiedzi dyplomatów i 
wręczy im odpowiedź Turcyi na krok mo­
carstw.

S alon ik i, 23 kwietnia. Przez uzupeł­
nienie min zamknięto dojazd do portu w o- 
brębie 3 kim. również zbliżenie się ze stro ­
ny lądn jest ostro wzbronione. Handlowe o- 
kręty, prowadzone przez pilota, mogą zawi­
jać znaną drogą do portu.

B erlin , 23 kwietnia. Na przedstawie­
nie giełdy zbożowej w Mannheimie, że za­
mknięcie Dardanelli przynosi szkody han­
dlowi, odpowiedział sekretarz stanu Kiderlen- 
Wachter, że Niemcy, jako państwo neutralne, 
nie mogą się mieszać w wojnę dwu mo­
carstw — jednakże rząd będzie się starał 
poczynić odpowiednie kroki dla ochrony in­
teresów stosownie do sytuacyi.

B elg rad , 23 kwietnia. Prezydent pary­
skiej Rady municypalnej przybył tu z rewi­
zytą do belgradzkiego wydziału miejskiego.

U rm ia , 23 kwietnia. Ponieważ w dziel­
nicy Disa znaleziono zwłoki rossyjskiego de­
zertera, komendant rossyjski kazał ostrzeli­
wać miejscowość. Ośrn domów zniszczono.

W aszyngton, 23 kwietnia. Czwarty 
oficer okrętu „Titanic", Boxhall, zeznał przed 
komisyą senatu, że do ostatniej chwili dawał 
sygnały zapomocą rakiet, chcąc zwrócić 
uwagę okrętu, który płynął przed okrętem 
„Titanic". Światła tego okrętu widziano z po­
kładu „Titanic" i nie zdawało się, żeby był 
on w znacznej od niego odległości.

Odpowiedzialny redak to r: 
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Z początk iem  sty czn ia  SSiSS
zoKiała otwarta

F I L I A  C U K IE R N I W. POP/HALICZA przy ulicy H E T M A Ń S K IE J  1.10
(BANK ZALICZKOWY).

N A D E S Ł A N E .

DII FffllF d0 wag0llów sy_
D lI lE e  1 I  pialnycli w kraju
■ « ■ ■ ■ — acaBSBi z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
e. k. kolei państwowych we Lwowie 
Si. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — T elefon  — 452. -
Adres telegraficzny: Stadtfoureau.

c  ia w  ar i

uwów. dnia 28 kwietnia 1912. 

I .  A kcje aa Bstokąe

flanku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . • 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrz* (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

Lipińskiego po 500 kor. .

JUL L ist) zastaw** za 100 kor.
Basku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

.  „  ,4 * /.p r .w . a. lo i w 501.
» 5j-. 4 pr. w. a. 601. po 2o0 k.
« kraj. 4Vs pr- w. a. los w 511. 
‘ .  4 pr. w. a. lo« w 57 1.

Banku gai. ziem. kr. 4l/»“/0 60 1. 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 4*/, % 601. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
Iow. kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza e m is y a ) .....................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

lo t w 41*/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

H L  O biigi sa 100 kor.

Bal. funduszu propin, 4 pr. w, a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Ko za as. Banku kr. 4*/5pr. (Sarn.)

» 4 pr. (4 est.)
2. ol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

i  retu 1.393 . . . . . . .
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 

„ h . Lwowa 4 pr, . , .
„ » * 4 koswen. ,
„ ja. Krakowa , , , ,

T. łgcoCiyo
Dukat cesarski . . . . . . .
t i  frankówka
13*3 rubli rossyjskich srebrnych 

a n papierowych 
i -5$ Marek ni wałeckich . . . ■

M a r s  g i e M y
Dnia 20 kwietnia 1912.

| płacą ilądsią
1 wałnią Aov.

K h R k

700 - 706 -

435 - 442 —

548 - 556 -

486 - 496 -

109 80 
98 10 
91 60 
98 50 
93 50 
98 50

98 89
92 30
99 20
93 20 
99 20

98 50 
98 -

99 20 
98 '70

97 - -------

96 -  
91 3C 92 —

97 70 98 40

98 10 
89 70 
89 70

98 80 
90 40 
80 40

90 50 
80 -
88 50
91 -
89 -

91 20
90 70 
89 20
91 70 
89 70

11 35 
19 15 

852 -  
*254 -  
117 80

11 45
19 30

254 -
255 -  
118 20

A . O g ó U y  d łu g  pańaśw s.
Jednolity dług państwa w fetuknoi.

Ki^j-listop&d . . . . . . . .  89T0 89'30
Btyezań-iipieo . . . . . . .  89*10 89‘30

J«dsolity dług państwa w srobize
lu ty -siarą ień ........................................... 92*35 92*55
kwieeiać-październik . . . . 92*55 92*75

F B L K I
„The Slazcngei* Lawn tennis B n ll“

po leca  n a jta n ie j firm a

Kanczyński i
LWÓW. Oberski
ul. Karola Ludwika 7 

filia: Halicka 6.

FRANCENSBAD
Dr, Stanisław PRZYBYLSKI

b. a s y s te n t  k l in ik i  c h iru rg ic z n e j  i p o łożn . g in ek . 
U a iw e rsy te tu  Ja g ie llo ń sk ie g o  w K rak o w ie  o rd y n u je  

ja k  la t  u b ie g ły c h . 
„ i * a l u c e - I I o t e l “ . w ejście od I t i r c L e n s t r i i s s e ,

Ś w i e ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m ią t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci P oety w r . 1909 

wydał

Dr. WIKTOR HAHN
S-vo — s. 393 

K sięga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może piękną pamiątkę w szystk ich  K om itetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.

C e n a  4  k o r o n y .
Do nabycia w e w szystkich księgarn iach . 

Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

D r. M. W i k t o r a
obecnie nad apteką W . P . M ikolasclia

Przyjechali do Lwowa
dnia 28 kwietnia 1912.

HOTEL GEORGE’A. Pp.: B. Rozwa­
dowski ze Zborowa, A hr. Romer z Wierz­
bie, A. Głażewski z Latacza, S. Myszkowski 
z Głębokiej.

HOTEL IMPERIAL. Pp. *. A. Askenazy 
z Brzeżan, I. Feuerstein z Drohobycza, J. 
Moszarosz z Borysławia, A. Segal z Droho­
bycza, T. Benot z Paryża, J. Kron z Paryża, 
A hr. Tarnowski z Wiednia, S. hr. Stadni­
cki z Mościsk, E hr. Dzieduszycki z Izydo- 
rówki, A. Stronhal z Nimburga, R. Heinzel 
z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp : J. Schwab 
z Wiednia, J. Potocka ze Stanisławowa, W. 
Dziewoński z Krakowa.

HOTEL YICTORIA. P p .: I. Blumen- 
blatt z Ottynii, Z. Bielski z Sokala, E. br. 
Wallisch z Rożniatowa.

Koronowa w a lu ta . piaea
■j z r. 1854 po 250 zł. ark. 3*2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro, 157.1-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 nr. . . 427*—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  613-—

„ 1884 po 50 iŁ  . . . .  . 307*-
Łaty zast. dcmaa paćst. pc 120 7.J.5 p \\ 287*—

8» D ług państwa (wszystkich w Radzie p: 
repmsatowaayeh krajów korcsmych).

Austr. renta ssłots n olua ca podatku 
„ za 100 zł. 4 pr. . . .. . . . . 113*75 
Austr. renta w wal. ker. woisia od 

podatku 4 pr.............................................89*15

Co Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoci* wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ges. Elżbiety za 200 sł. sak.

5Ł/( pr. (osteinp. akeye) . . , .
Kol. Cesarza Franciszka Józzf* sa

100 zł. 51/* P1'....................................
Koi. Karoia Ludwika po 200 sŁ mk.

(osieinp. a k c y s ) ................................
Kol. Areyks. R u d o lfa  w wal. korca, 

wola* od podatki! 4 pr. . . . .

90*50

109-—

438*—

111*25

90*-

90-30

3%ią; &

1631-— 
439'— 
625*- 
313*- 
289* ~

•róatwa

113*95

89*35

91*50

110 - -

438-50

112*25

91*-

91-30

(thligacyo pierw szeństw a (kolejowe).
101-80
120-75

Kai. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w słoeis za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaefe. sa 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr................................

Koi. czeskiej sa lsa. s r. 1895 sa
400 kor. 4  pr................................

Koi. północnej ces. Ferd.yaanda «n.
s t . 1888, 4 p r e . ......................

Kol. północnej ces. Ferdynanda eia.
i  i. 1887, 4  pro. (sr.) . . . .

Koi. półuoenej eee. Ferdynanda em.
s  i -  1887, 4  p r e ......................................

Koi. póteoc-KSj <m. Ferdynaada s m ,
s r. 18-88, 4 pre............................

Koi. półKoo-iii ces. Ferdynanda em.
s i. 1891, 4 pre............................

Koi. pófsoęnaj osa:. Ferdynanda #re.

SoL £óeuom*j «sa.
s r. 1994, 4 pre. . . .  . . .

Kol. bukowińskiej loiclaaj za 400
kor. 4 pr. . . .   ..................

Kol, /filio. Karola Ludwika 4 pr. .
K®1, lwow#kc-cz*rB.'jaa«hiej z rok*

1884 i ;??. . .  ..............
v»3. Angk*. Rudolfa (Saizka»j»er- 

get) ra 40S sis-rok 4 pr, ■ . .
9>» państwa (krajów korony węgierskiej).

% ęg. słots renta 4 p r.. . . . . 108-60 108-30
K r.' ,, t7 wal. kor. 4 pr. 89*05 89*25
„ obi. pr. reguł. Cisty 4 pre. . 295*— 307*—
•i poV,. pram. za IGO zł. (200 kor.) 424*— 436*—
„__ 2_  „ „ 50 zł. (100 kor.) 212*50 218*50

91-80 92*80

91*50 92*50

93*75 94*50

93*50 94*25

94*60 95*60

93*50 94*50

93*65 94*65

94* - 94*80

94*65 95 65

89 * - 90*-
91 * - 92*-

90* - 91*-

112*10 113*10

Koronowa w&lnta. płacą
S . Ohllgacye indem alzacyj*®.

Kroaeyi i iS la w o n i i ....................89*75
Węgiar ra 100 i ł .  4 pr. . . . .  89*65

F. Lane pab llcsne pożyczki.
Poż. rcg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100*40
Poż, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaoyjne los

sa 100 zł. 5 pr...................................
Cal, poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Sal. óbi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka raiasts Lwowa z r. 1896

4 pro......................................
Essta włoska s». 100 lirów (96 ko­

rca) 4 pre.  ................................
Psż. 3«r:>. pr«i*. *a 100 frank. 2 pr. 
f*K «kie obi. prem. kol. za 400 frank.

60

91*30
97*60

121*75
241*25

ząaają

90*75
90*65

101*40

9060

9230
98*60

126*75
244*25

&, MaPf z/igiawue. Cblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. N oa.).

inglo-Auatr. banku lo* 4S/S pr. . . — ■— —
Austr. sakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. —-— —

„ „ obi. prtnsi. z r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
■■ » u * b 4 pr.

Sal. a&c. b. hip. 10 pr. prem, los 5 pr.
„ ,  „ * los 50 1. 4*/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal, ziem. kred. 4La pr. 6f i,
Sal. Tow. kred. li.fcsp.. 4 pr. los. 58 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „■ „ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Galicji Łodoneryi 
pr. 51’/s lat STsrofea . . .

Banku krajowego cblig. koMua. 3
emiaya 42 )st 43/s pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. b7ł f, 1. 4 pr.
Ansti-e-węg. banka 50 lat 4 pro. 

a s 50 lat w. k. 4 pr.

©feilgseye s srawsia pierwszeństwa 
aa I M  zł. no;.,'.,

Tow. żsgi. nar. po D asajs za 400 i 
10.000 m. 4 pr. s  r. 1883 . . . 113*15 114*15 

Tow.żsgi.par. poDun.Em. r. 1886 pr. 112*25 113*25 
Kolej Łwów-UzMK.-JMay a r. 1884

za 300 zł..............................................83"— 84-—
Kolej Lwów-Czers. s r. 1884 za

zł. 4 pr................................................. 89-05 90-05
G d. kol. lok. wschód, za 100 zł. Ł pr. —
■fttsg.gal. kei. i*a. 1870na2O5sł. 5p:r. 100-90 —

* '» .  .  188® » 4?r.

la LOly (s* sztuką).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 ri. . 31-5o 35*50
Kakł. kred. dla handl, i  przeat. 103 fi.  491*— 503*—
Clary 40 zł. m. k..................................  175*— 195*—
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. —•— —"—

309*- 32L*—
270*— 282*—
100*— 101*—

110*— —  *— .

98*20 99*20
91*75 92*75
98*50 99*50
91*- 92*-
9 6 * - — •__
97*60 98*60

98*50 99*50

98*25 99*25
89*50 90*10
9 6 * - 97*-
96*25 97*25

Koronowa waluta 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k.............................
Czsrw. krzyża austr. tow. 10 zł.

* „ węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 z
Salina 40 zł. m. k............................
Pożyczka :«iast« Salzburga 20 zł.

l o  Akcye banków (za
Banku Angio-Austr. 240 kor.
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tcw. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i  przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

,  Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (TJnionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Ziraesttóska fe/saka 100 *i. . .

płacą
71*25

59*75
3 8 -
7 9 - -

330-—

77-25

65*75 
44 — 
85 * -

sztukęj
. 328-10 
. 3 935 --  
. 635*50 
. 832*- 
. 760*- 
. 702*- 

437*- 
532*75 

1977*— 
609-50 
271-75 
2 8 2 --

329-10 
3 9 4 5 --  

636*50 
833*- 
761*— 
704-— 
439*— 
533*75 

1987-- 
610-50 
272-75 
283-—

K.
Buk.

AJkcye przedsiębiorstw transportowysh.

;oł. lok. akc. pierw. 200 zł. . 452-— 453'- 
* „ „ akcye zakład. 200 sł. 420-— 423--

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5030-— 5070-- 
Kol. Lwów-Bełzec (akc.pierw.) SOOzł. 400 — 402-- 

a Lwów-Czem.-Jsssy 200 i Ł . . 548-— 551-- 
„ Lwćw-Kleparów-Jaworćw lokal.
400 kor.................................................  310-— 320--

Austr. Tow.żegl.siaJ>iinąj«500 sł-ssk. 1132*— 1138*-

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 x«. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 203 zł. .
Schodnicy 500 kor.................................
Ttsy. sarz. tyiosiow. 500 franków , 
Trifsi tcw kcy węgls 70 i i  , .

SL ^ C k i i «, 
Berlin za ICO marek 5 pr

Paryż za ICO franków . . 
Petersburg za 100 rubli 4 llf pr
Niemieckie banki . . .
Włoskie haski . . . .  
Fresuuekie fesaki . . .
Szwaj sErskie kaski . . .

7 5 5 --  758-— 
734*- 735-50 
952*25 953 25 

28 3 3 -- 2843—  
438-— 440*- 
325*50 327 50 
246 — 250—

E* W s i s I
Dukat cesarski 
Austr .-węg. 8 ge 
29-frankowkaj . 
20-markówka
Ro»syj3ki półimperyał . . . 
Nie®, banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir 
R uble..........................................

. 241*37*/, 241*77*/,

. 95*57*/, 95*77*/,
*. 254*25 254*75
, 117*82*/, 118*02*/,
. 94*62*/, 94*80

. 95*42*/, 95*60

* ?•
. 11*40 11*43

- 19*15 19*17
. 23*57 23*61

. 117*75 117-95

. 94*55 94*75
2*538/* 2*548/„

L i c y t a c y e .
L. M. 20476/912 Z. M. O. (4984 2 - 2 )  

Ogłoszenie licytaeyi.
Gmina m. Lwowa rozpisuje licytację 

ofertową na dostawę 1000 względnie 1200 
normalnych wagonów drzewa bukowego łu ­
panego. Termin wnoszeni? ofert do 10 maja 
1912.

Bliższych informacyi udńela Y. Depar­
tament Magistratu, gdzie można przejrzeć 
warunki lieytacyi.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. E. 258/12 (8) (4910 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa Fabryeego, zastąpio­
nego przez adwokata dr. Haara, odbędzie się 
dnia 14 maja 1912 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 licytaeya:

a) realności obj. lwb. 814 gminy Bo- 
horodezany,

b) realności obj. lwh. 815 gminy Bo- 
horodczany wraz z przynależnośeiami, nale-

żąeemi do lwh. 815, a składająeemi się z 
różnych drzew.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: ad a) na 4000 kor., ad b) na 
8270 kor., przynależności do lwh: 815 na 
2500 kor.

Najniższa cena wynosi.: ad a) 2666 kor. 
67 hal., ad b) 7180 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Bohorodezany, dnia 1 kwietnia 1912.

L. ez. E. 102/12 (5) (4926 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 maja 1912 o godzinę 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10 odbędzie się licytaeya 8/12 
części realności objętej lwh. 3027 gk. Zbaraż 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na kwotę 290 kor.

Najniższa cena wynosi 193 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości

dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający ehęó kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacja byłaby nicdopusseialitą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ale mogłyby b jć  już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa^ lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 30 marca 1912.

L. 2265 (4933 2 - 3 )
Obwieszczenie licytaeyi.

Celem oddania budowy domu piątrowe- 
go dla Rady powiatowej w Kołomyi rozpi­
sujemy miniejszem publiczną lieytacyę. Ofe­
renci mający cbęć objęcia rzeczonej budowy 
w przedsiębiorstwo winni wnieść do dnia 
15 maja 1912 włącznie w kaneiliry i Rady 
powiatowej w Kołomyi oferty należycie o- 
stemplowane i zaopatrzone w dowód, że w 
kasie Wydziału powiatowego w Kołomyi zło­
żyli wadyum licytacyjne w wysokości 7000 
kor. Oferent winien podać kwotę ryczałtową 
za jaką podejmuje się dom ten wedle pla­
nów, przedmiarów i opisów technicznych 
wykonać a cyfry wypisaś w swej oferęie li­
czbami i słowami. Celem obliczenia kwoty 
ryczałtowej oferować się mającej, otrzyma 
oferent drukowany egzemplarz przedmiaru i 
opisu budowy za cenę 3 kor.

W kosztorysie tym na podstawie cen 
jednostkowych przez oferenta wpisać się ma­
jących, obliczy oferent kwotę ryczałtową, za 
jaką obowiązuje sig dom ten wybudować.

Oferent musi też podać, że plany, ko­
sztorys i warunki licytacyjne w kancelaryi 
Rady powiatowej w Kołomyi wyłożone de-
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kładnie przejrzał, i że takowe są mu znane 
i tym bezwarunkowo się poddaje.

D nia 15 maja 1912 punktualnie o go­
dzinie 12 w południe, nastąpi otwarcie i spi­
sanie ofert i przyczem zaznacza się, że ofer­
ty później wniesione lub aieskonstruowane 
wedle podanych w tem ogłoszeniu warun­
ków i niezaopatrzone w wadyum licytacyjne, 
nie będą przyjęte.

Wydział powiatowy zastrzega sobie 
prawo wolnego wyboru jednej z wniesionych 
ofert, względnie może żadnej oferty nie 
przyjąć i rozpisać nową licytację.

Wydział powiatowy.
Kołomyja, dnia 15 kwietnia 1912.

Prezes: 
L e w i c k i .

L. cz. E. 3048/10 (4978 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 maja 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 w Tyczynie odbędzie się licy­
tac ja  :

1. połowy realności lwh. 19 ks. gr. gm. 
Jawornik,

2. połowy realności lwh. 500 ks. gr. 
gm. Jawornik,

3. 1/8 części realności lwh. 27 ks. gr. 
gm. Jawornik z wyłączeniem parceli lk. 
2340/4,

4. 1/4 części realności lwh. 29 ks. gr. 
gm. Jawornik,

5. 1/4 części realności lwh. 30 ks. gr. 
gm. Jawornik,

6. całej realności lwh. 228 gm. Wola 
rafałowska,

7. całej realności lwh. 289 gm. Wola 
rafałowska wraz z przynależaościami, skla- 
jącemi się ze studai na realności lwh. 289.

Nnieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione a to: ad 1. 731 kor. 25 hal., 
ad 2. 171 kor. 56 bal., ad 3. 13 kor. 41 hal.,
ad 4. 207 kor. 25 h»l., ad 5 44 kor, 18
hal., ad 6. 547 kor. 50 h a l , ad 7. 18 582 
kor. 62 h a l , przynależności zaś na 150 kor.

Najniższa cenaw yno-i: ad 1. 487 kor 
56 b a l , ad 2 114 kor. 36 h a l , ad 3. 8 kor
94 hal., ad 4 138 kor. 16 hal., ad 5. 29
kor. 46 h., ad 6. 365 kor., ad 7. 12.488 K 42 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może k a ż d y  
mający chęć kupienia p r z e j r z e ć  podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
m a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

ie  osoDy, dla ktorycli jakie prawa lu; 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia?.* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania'jedynie przez przybicie na tabńej 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd'- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sisdsił-i 
sądu zamieszkałego.

" O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 81 marca 1912.

L. cz. E. 7/12 (15) (5054 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Juliusza Kownackiego, za­
stąpionego przez adw. dr. Jana Kmieikiewicza 
we Lwowie, odbędzie się dnia 29 maja 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 4 licytacya:

a) dóbr tab. Czernica obj. lwh. 109 
obszaru przeszło 1186 ha w czem przeszło 
746 ha lasów, z gorzelnią rolniczą i mły­
nem parowym;

b) dóbr tab. Antonówka obj. lwh. 584 
obszaru przeszło 284 ha w czem około 
119 ha lasów wraz z przynaleinościami, 
składającemi się z inwentarza gospodarczego 
żywego i martwego.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione ad a) na 1,222.142 kor. 62 hal., 
przynależności zaś na 44.250 kor., ad b) na 
236.786 kor. 20 h., przynależności zaś na 
6000 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 844.261 
ker. 75 h., ad b) 161 857 kor. 47 h , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące .się do tych 
nieruchomości dokument* (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oceniania i 
t. a.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec ktorycli mniejsza 
licytacya byłaby niedopussczaiąą, należy 
ogłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni s tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Złoczów, dnia 11 kwietnia 1912.

L. cz. E. 3565/11 (5) (5064)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya celem 
zniesienia współwłasności realności obj. lwh. 
87 ks. gr. gm. Chodorów składającej się 
z pbud. 510 i 511 wraz z przynaleinościami,

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tac ję  wedle przedłożonych warunków licyta­
cyjnych przed -tawia wartość 6805 koron. 
Nabywca długi hipoteczne stosownie do wa­
runków licytacyjnych musi przyjąć na siebie 
bez policzenia na cenę kupna.

Cena wywołania wynosi 6905 kor. i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupieDia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 6 kwietnia 1912.

L. 1557/12 (4982)
O b w i e s z c z e n i e .

Dn:a 17 maja b. r. upływa termin do 
wnoszenia ofert na dostawę wełny dla c. k. 
Zakładu kary we Lwowie na rok 1913.

0. k. zarząd Zakładu kary dla mężczyn. 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1912.

L. cz. E. 300 12 (5066;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hermana Giticka, zastąpio­
nego przez adw. dr Fichmana, odbędzie się 
dnsa 29 kwietnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzi*! niżej wymienionym, w 
murze Nr. 9 licytacja: 1. 1/6 części realno 
ści objętej lwh. 729 gm. Lucza, 2, 1 2 czę­
ści realności obj. lwh. 670 gm. lucza. 3. 
1/6 csęśc- realności obj. lwh. 729 gm. Lucza, 
wraz; z przynależnościami, składającemi się 
z drzew owocowych i pło u.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są ocenione: ad 1. na 667 kor. 37 hal... 
ad 2. na 129 kor. 96 h., ad 3. na 667 kor. 
37 h , przynależności zaś ad 3. na 37 kor. 
83 h.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 444 kor. 
90 h., ad 2. 86 kor. 64 h., ad 3. 470 kor 
80 h., poaiżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
daie do skutku

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)., 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niże 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 21 marca 191,2.

L. cz. E. 76.12 (4) (5072;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sto warzy sienią oszczędno­
ści i pożyczek w Pilznie, zastąpi/ nego przez 
adwokata dr. Guewę, odbędzie się dnia 14 
maja 1912 o godzinie 10 p;z d południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya 1,2 r-alnośei lwh 18 ks. gr. gm 
Gorzejowa objętej Jana Strączka syna J a ­
ki ba własnej wraz z przynaieżytościami. 
składającemu się z brogu i drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 2225 kor. 17 h., a to bu­
dynki na 785 kor., grunta na 1350 koron 
17 h , przynależności zaś na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 1352 kor. 60 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 8 kwietnia 1912.

L. cz. E. 527/12 (5) (5000)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Jarosławiu, odbędzie się dnia 25 maja 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w 
Sieniawie licytacya realności lwh. 245 gm.

Cieplice wraz z chatą, stajnią, szopą i sto­
dołą.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
c ję  jest ocenioną na 15.400 kor.

Najniższa cena wynosi 10.166 koron 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 4 kwietnia 1812.

L. cz. E. 884/11 (5073)
Na żądanie Hersza Tauba z Dębicy, 

odbędzie się dnia 14 maja 1912 o godzinie 
10 rano, w biurze Nr. 8 w sądzie niżej wy­
mienionym licytacya 1/3 części realności 
lwh. 136 ks. gr. gm. Wyłów i 1/3 części 
realności lwh. 451 gm. Łąezki brzeskie.

Sprzedać się mająca część realności 
lwh. 136 gm. Wyłów oceniona jest na 6010 
kor. 48 h., zaś część realności lwh. 451 gm. 
Łąezki brzeskie oceriona jest na 9390 kor. 
61 h., przynależności zaś na 316 kor. 66 h.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 136 gm. Wyłów 4006 kor. 99 h,, zaś 
co do realności lwh. 451 gm. Łączki brze­
skie kwotę 6404 kor. 85 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tych realności przeglądnąć 
można podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić najpóźniej przy wyznaczonym terminie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki 23 stycznia 1912.

L. cs. E. XIV. 3063/11 (7) (5058)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Juliana Wiśniowskiego 
w Krakowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Geldwenha, odbędzie się dnia 7 czerwca 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, przy ul. św. Jan?, p ie r­
wsze piętro Nr biura 50 licytacya:

A. realności lwh. 276 w Rząsce parc. 
bud. 92 i 94/1, oraz ogród lk. 135/1 łączne­
go obszaru 41 ar. 21 m. kw. karczma z szpi- 
ehlerzcm i szopą oraz pastwiskiem,

B. 1/8 części realności lwh. 87 w No 
wej wsi narodowej Hirscha r. Hermana. 
Grossa własnej, parcele 48 ogiód i 74% bud. 
Na parceli lk. 74 jedm piątrowy dom ’ mie­
szkalny Nr. or. 11 przy ul. Nowomiejskiej, 
oraz domek dla stróża, szopa na deski, ko 
mórka, szopa na materyały, szopa ria węgle.

ad A. Nieruchomość lwh 276 w Rzą­
sce wystawiona na licytaeyę jest ocenioną 
na 3488 kor. 75 hal.,

ad B. 1/8 część realności lwh. 87 w 
Nowej wsi narodowej oceniona jest na 4820 
kor. 37 hal.,

ad A. i B. przynależności brak.
Najniższa cena wynosi: ad A. na 2325 

kor. 83 h a l , ad B. 2410 kor. 18 h a l , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równoeze 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
cząstki nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.j, może każdy, mający chęć ku 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 47.

Takie prawa, wobec L i.a jih  niaiejsz* 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s&atsj daruekezEośd nie me 
głyby blń  już ?.e skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierucsiomoscieh bądź 
obecni! już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIV.
Kraków, dnia 22 marca 1912.

L. cz. E. X. 769/11 (6) (4958)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egz. Salamona RuhdOrfera 
przeciw nieobj. masie spadk. Samuela Ros- 
marina o zniesienie współwłasności realno 
ści lwh. 1598 gm. Stryj odbędzie się dnia 
23 maja 1912 o godzinie 10 przed południem 
w tut. sądzie, biuro Nr. 140, .11, p ętro licy­
tacya realności lwh 1598 gm. Stryj wła­
sność Salamona Rudorfera i Samuela Bosma- 
rina po połowie stanowiącej.

Warlość szacunkowa tej realności wy­
nosi kwotę 1923 kor. i poniżej tej kwoty 
realność wspomniana sprzedaną nie będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 15 marca 1912.

L. cz. E. III. 2598/11 (19) (5060)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Murczakowej, 
zastąpionej przez adwokata dr. Segalla, odbę­

dzie się daia 29 maja 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu licyta­
cyjna sprzedaż następujących nieruchomości 
w Gajach wielkich ad Tarnopol położonych 
a to :

a) ciała hipot. lwh. 1594 gm. kat. Tar­
nopol składającego się z parc. budowl. lkat. 
1873/2, tudzież parc. grunt. 1. 2324/3 i par- 
eeli grunt. 1. 2325/15,

b) ciała hipot. lwh. 3938 gm. kat. Tar­
nopol składającego się z parc. grunt. lkat. 
2325/16.

Nieruchomości te wystawione na licy­
taeyę, są ocenione, a t o : ad a) na 1350 kor., 
ad b) na 80 kor.

Najniższa cena wynosi: 900 kor., sd b) 
53 kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, vrobsc .których cim ejssa 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
(.Aminie licytacyjnym, inaczej rosżcsenis tego 
roassaju ; Sn nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których, jakie prawa lub 
ciężary na powyżssych mernehomościach bądź 
obecnie ̂ istnieją, bądź tv toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie orzes przybicie na tablicy 
sądowo), jesh  me mieszkają w okręgu sądu 
aiżej w p i s z ę osago i ni» wskażą teicut są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
są -i; śwmirezkałege.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazów hipotecznych dla wzmiankowanych 
nieruchomości wzywa się c. k. Sąd obwodo­
wy w Tarnopolu przesyłając Mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 31 marca 1912.

L. cz. E. 567/11 (31) (5075)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie 1. Kasy oszczędności miasta 
Białej, 2. Altera Steghtza, 3. Jonasza Gar- 
funkla w Rozwadowie i 4. Tow „Wisła* w 
Rozwadowie, odbędzie się dnia 2lm aja 1912 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya 
całej realności lwh. 357 gm. Rozwadów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na kwotę 20.850 
koron.

Najniższa- cena wynosi kwotę 11.666 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, moża każdy 
mający chęć kupienie, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
rym , w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 11 kwietnia 1912.

L. cz, E. 188/12 (4) (4999)
Edykt i e -, yiny.

Na żądanie Iwana Wusa, odbędzie się 
dnia 25 maja o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 w Sieniawie licytacya realności iwh. 98 
gm. Dobeza wraz z przynaleźnościami, skła­
dające®! się z chaty, dwu stajni i stodoły.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
eyę jest ocenioną na 8120 kor. z czego na 
budynki przypada 900 kor.

Najniższa cena wynosi 5413 kor 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, dnia 4 kwietnia 1912.

L. cz. E, 65/12 (6) (4,920 1—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Semerak, zastą­
pionej przez adwokata dr. Rosenberga, odbę­
dzie się dnia 4 czerw c? 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Niemirowie licytacya 
realności lwh 339 gminy Smolin objętej, a 
obejmującej roli 1 morg 132 sążni kw., a oce­
nionej na 974 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi 649 kor. 59 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­



nym terminie licytacyjnymi inaczej roszczę- 
nia tego rodsaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju t ?s skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika -de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 11 kwietnia 1912.

L. cz. E. 206/12 (4) (5067)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ewy Madej w Stryszowie, 
odbędzie się dnia 28 maja 1912 o godzinie 
4 po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 25 licytacya: a) 2/3 części re­
alności lwh, 365 ks. gr. gm. kat. Stryszów,
b) 2/15 częśei realności lwh. 366 ks. gr. gm. 
kat. Stryszów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na kwotę 2898 kor., ad
b) na kwotę 601 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
1592 kor., ad b) kwotę 400 kor. 88 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t, d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 24.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 12 kwietnia 1912.

L. cz. E. VII. 1212/11 (6) (4961)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Mysnyk zam. Macy- 
kur i niel. Jakima Mysnyka, zastąpionego 
przez opiekuna Hrycia Konrada w Zubeńsku 
odbędzie się dnia 23 maja 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 w Baligrodzie licy­
tacya 7/42 części realności obj. lwh. 77 ks. 
gr. gm. kat. Zubeńsko wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 7/42 części bu­
dynku.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 938 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 626 koron, po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacyę byłaby niedopuszczalną należ) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samą; nieruchomość 
nie mogłyby być już ze skutkiem podn- - 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa k i  
ciężary Eta powyższej nieruchomości bąd: 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp* 
wania licytacyjnego powstaną, sawiadaroi m 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablic; 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niŻ8j wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibi- 
są iu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 8 marca 1912.

L. cz. E. 982/11 (6) (4919)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 maja 1912 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 1/4 i 
5/30 części realności lwh. 126 gm. Rusocice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3441 kor.

Najniższa cena wynosi 2294 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć _ podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 1 kwietnia 1912.

L. cz. E. 237/12 (4) (4974)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i po­
życzek w Pilźnie, zastąpionej przez adw. dr. 
Gucwę w Pilźnie, odbędzie się dnia 29 maja 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 licyta­
cya realności lwh. 27 ks. gr. gm. kat. Dul-

czówka objętej, Andrzeja i Anny Swierczków 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5770 kor., ą mianowicie bu­
dynki na 900 kor., zaś grunta na 4870 kor.

Najniższa cena wynosi 3696 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. &.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 8 kwietnia 1912.

L. ez. E. 224/12 (5) (4975)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Papiernika, zastąpio­
nego przez adw. dr. Gucwę w Pilźnie, odbę­
dzie się dnia 29 maja 1912 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 lieytacy* realności 
lwh, 125 i 483 ks. gr. gm. Dulczówka obję­
tych Józefy Bączkowej własnych wraz z przy 
należnościami, składającemi się ze zrębu na 
chlewnik, z 3 brzóz i 2 grusz.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) realność lwh. 125 z przy- 
należytościami na 4584 ko1-., zaś b) realność 
lwh. 483 na 2992 kor. 36 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1994 
kor. 90 hal., zaś ad b) 3056 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić ao sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodsaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przea przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siediaibi 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 8 kwietnia 1912.

H. en. E. 228/12 (7) (5069)
OrojioEieHe nepeiopry.

H a nonnpaHe HoBiTOBOro ToBapncTBa 
Kpe^HTOBoro „3ro,a;a“ b KonHUHHn;ax, 3a- 
cTymieHoro uepe3 agBOKaia ^p, Mo3Jicpa 
b KonnuHHn;ax, Bi^óy^e en 6 Man 1912 
nepeĄ nony^neiu o 11 roĄHHi' b HH3me oshi- 
ueHiM eyjff, koim aia u. 4, nepeiopr: 1. 1/2 
peantHocTH oóh. b p i . rp. KotraranHifi oraa- 
^aiouoi cn 3 nó. 806/1 i nrp. 952 Bpa33 óy 
^HHKaMH (oómcie) oómap 10 ap. 97 m 2,
2. peantHocTH B r u . 633 rp. KonnunHifi 
CKna^aiouoi cn 3  nrp. 953/2 ropoĄ oómap 
27 ap. 98 m.2 i 954/2 nacoBHCKo oómap 5 
ap. 43 m.2, 8. peanBHocTH córom)! B r u . 1044 
rp. KonHUHHifi CKna^aionoi cn 3 nnnp. 
3399/2 i 8086/2 nonę oómap 80 ap. 31 m.2.

Hpo^aiH  cn Maroni hcąbhjkhmocth 
cyTt on/lHem: ad 1. Ha 2460 Kop., ad 2. Ha 
1800 Kop., ad 8. Ha 2400 KOp.

HanHH3ma no^ana bhhochtb : ad 1. 
1640 Kop., ad 2. 3 200 Kop., ad 3.1600 Kop. 
noHH3me toi kboth He Bi^óyj/e cn npo^aac.

y cnoBin nepeiopry, KOTpi 3apa30M 3a- 
TBepflSKae cn i rpaMoie, Bi^Hocnni cn ąq 
HegBHSKHMOCTH MOryTB li ,  IH;0 MaK)TB OXOTy 
KynOBam, nepemnHyiH b HH3me osHaiemM 
cyAl --OMHaTa u. 14 ni^nac itoąhh ypnji;OBHX.

UpaBa, KOTpi 6h uporano poÓH,™ He- 
flonycTHMoro, HajiesKHTB HaHni3H'iHme Ha 
ą r h  cy^OBiM, BHSHaueHiji # 0  nepeiopry, 
nepeji; nepeioproM sto .ioch th  b ey/y, óo 
HHaKme m,o ą o  Hê BHHCHMOCTH caMOl Bace 
ói.iBme He MoryTŁ óyiH niji/HomeHi.

O ĄanBmHK BHna,a;Kax nociynoB aH n 
n ep e io p ro B o ro  yBi^oMnnTH c n  6yp,e o c o ó h , 
Ąjia  KOTpnx nigi; t o h  nac m;o ą o  h c ^ b h j k h - 
m o c t h  nnicŁ  npaB a aóo m r a p i  cyTŁ y c ia -  
HOBneHi aóo b  TOKy nocT ynoB ann n e p e io p -  
roB oro  ycTaHOBnem óy^yTB, b  t i m  Buna^Ky 
TinBKO npHÓETeM b  cyĄi, nic ó h  o h h  an i He 
MemKann b  oónacTH HHame 03HaneHoro cy- 
Ąy , a m  He BCKa3ann noiiieHHO noBHOBnacTgn 
ą ą h  ĄopyneHB nem K aronoro b  nicgeBOCTH 
cyAy-

L(. k. Cy# HOBiiOBHH, Bijyęui II.
KonHHHHifi, 2 gBBiTHH 1912.

L. cz. E. 1218/11 (6) (4960)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Mysnyk zam. Maey- 
kur i Hrycia Konrada jako opiekuna niel.

Jakima Mysnyka, odbędzie się dnia 23 maja 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Bali­
grodzie licytacya 7/42 części realności obj. 
lwh. 77 ks. gr. gm. Zubeńsko.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na kwotę 938 kor. 34 h.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość szacunkową kwotę 626 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niaiej- 
vss licytacya tyłaby aiedopuasesahią, należy 
zgłosić do sądu «&jpó!nie;j przy wyzaaeso- 
sym terminie licytacyjnym, inaczej roszese- 
" e 4 .-0 r e f e p  eo de js-incj aieruchomoćci 

u  : ,  i ? y ń .  y t i  ' i%  skutkiem p O ii-K -

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar? na powyższej nierachomcści bądź 
o f c s i s  już istnieją, fcądś w toku pestępo 

iłcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą <» diiasych wydarzeniach tego po- 
łtępoto jedynie prses. m A bieie as'tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wysaierdonego i nie wskażą temuż są- 

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu &>iaiięs*kałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 8 marca 1912.

,5087 1— 8)
Sądowa haia aukcyjna we Lwowie,

’f l  Podiewskiego 1, 8.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

dc l i  "przed południem i od 2 do 6 
południu, w soitety zsś od 3-ciej do 8-ruej 

wieczorem.
I . ) b y i a e y e :

Poniedziałek 29 kwietnia 1912 od 10 do 12 
godz.. przed południem: kasa, gramo­
fon, urządzenie cukierni, maszyny rol­
nicze, towary żelazne, papierowe, listwy 
do tam, farby, towary galanteryjne, 
sukna, skóry, towary modniarskie, ko 
rzenne, książki, pierze.

Skorek 30 kwietnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, obrazy 
olejne, kubki srebrne, dywany perskie, 
lichtarze srebrne, maszyny pończoszkar- 
skie, kasa i meble domowe 

Środa 1 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, gramofon, 
maszyna do szycia, lichtarze, samowar, 
owies, kasa, leksykon, kasa Werthei- 
mowska, urządzenie restauracyjne, kilim 
i meble.

Czwartek 2 maja 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: maszyna do 
szycia, kilimy, makaty, obrazy, dywany, 
pianino, maszyna do pisana i do dy­
ktowania, rozpylacze do pyroliny, g ra­
mofon i meble, oraz fortepian.

Piątek 3 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, strzelby,
maszyna do szycia, portyery, firanki, 
pościel, pianino, kasa, ogniotrwała, kraj­
obrazy, maszyna do glaneowania koł­
nierzyków i meble domowe.

Sobota 4 maja 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszyna do szycia, kra­
jobrazy, lampa, obrazy, dywany, kasa 
ogniotrwała, oraz tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
•icytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów. :1bśr 21 kwietnia 3 91.2.

L. cz E. 417/11 (5) (5102)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh.: 1. — 2019, 2. — 1872 
i 8. — 1888 kgr. Rożnów, Mirci Baumwohl 
własnych, składającej się ad 8. z domu mie­
szkalnego.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się: ad 1. na 971 koron 
4 h a l , ad 2. na 537 kor. 60 h. i ad 3. na 
2100 kor

Najniższa cena wynosi ad 1. 648 kor., 
ad 2 360 koron, ad 8. 1400 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d . f  a  oże każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytseyj. byłaby niedopuszczalną.. n&Icey 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysa&eso 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie m ogłyly być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przes przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń,' w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 15 kwietnia 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. I. 102/12 (1) (4922 3 - 3 )

Przeciw Boruchowi Kirschbaumowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Skala­
cie przez Dawida Segalla w Ostapiu pozew 
o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 kwietnia 1912 o godz. 
11 rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. dr. Ehrlicha adw. w Skałacie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 22 marca 1912.

G. Zl. Cw. 387, 388, 389/12 u. Cw. 560/12 
(12) (4988 2 - 8 )

E d i k t.
Wider Adam Maniewski, dessen Au- 

fenthalt unbekannt ist, wurde bei dem k. k. 
Landeg ais Handels-Gerichte in ozernowitz 
von Eduard Rossin, prot. Kaufmann in Czer- 
nowitz wegen 2000 Kr., 4000 Kr., 4000 Kr 
3000 Kr., 3000 Kr. u. 6000 Kr. eine Klage 
angebracht.

Zur W ahrung der Rechte des Be- 
klagten wird H err Advokat Dr. E rnst Cze­
chowski Lfcndesgerichtsrat i. P, in Czerno- 
witz zum Curator bestellt.

Dieser Curator wird den Beklagten in 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen 
Gefahr und Kosten so lange yertreten, bis 
dieser entweder sich bei Gericht meldet, 
oder einen Beyollmachtigten namhaft macht.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Czernowitz, am 17 April 19l2.

L. cz. O. I. 163/12 (4) (5079)
E d y k t .

Przeciw Mieczysławowi Lipskiemu i 
Janinie Lipskiej z Błyszczy wód, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żółkwi 
przez Juliusza Gukiera właściciela dregueryi 
w Żółkwi pozew o 433 kor. 94 hal zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę na dzień 26 kwie­
tnia 1912 o godz. 10 rano, b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw Mieczysława i 
Janiny Lipskich ustanawia się p. dr. Dawi­
da Thona adw. w Żółkwi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mie­
czysława i Janinę Lipskich w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dni* 20 kwietnia 1912.

L. cz. O. I. 122/12 (1) (5068)
Przeciw Michałowi Kościukowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do tut. sądu przez Panka Kościuka 
pozew o uznanie kontraktu kupna za po­
zorny

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 kwietnia 1912.

Celem strzeżenia praw pozAanego usta­
nawia się p. dr. Pressera w Kamionce str., 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kamionka str., 4 kwietnia 1912

L. cz. O. IV. 115/12 (5078)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Kobutiakowi s. Iwa- 
ua,_ którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tłumaczu przez Iwana Głuszczyńskiego s. 
Michała pozew o ojcostwo i alimentacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 20 maja 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Orłowskiego adw. w Tłu­
maczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt



i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tłumacz, dnia BO marca 1912.

L. cz. 0. IV. 108/12 (5076)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Mularzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony so 
stał do e. k. sądu powiatowego w Strzyżo­
wie przez Katarzynę Smiałowską w Strzyżo 
wie pozew o 690 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono r:z  
prawę na dzień 9 maja 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionego ustanawia się p. Jakóba F e m rjk a  
w Przedm. strzyżow., kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cs. C. IV. 61/12 (2) (5081)
E d y k t.

Przeciw Pyłypowi Szniak, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k sądu powiatowego w Żółkwi przez 
Michała K ostyka i tow. pozew o własność i 
intabu'acyę 1 4  części ciała hip. objętego 
lwh 1888, 1890 i 1/2 ciała hip. objętego 
lwh. 1889 ks. gr. Kunin.

Na podstawie pozwu wniesionego wy­
znaczoną została audyencya do ustnej roz 
prawy na dzień 17 maja 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. IV.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­

nego ustanawia się p. adw. dr. Kazimierza f 
Turzańskiego w Żółkwi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 15 kwietnia 1912.

L. cz. C. IX. 181/12 (1) (4959
E d y k t.

Przeciw Aleksandrowi Ulickiemu, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio 
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Stryju przez Józi fa Ulickiego pozew o wy 
kreślenie wpisu hipotecznego.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
maja 1912 o godz. 8 rano, sala rozpraw 
Nr, 36.

Celem strzeżenia praw Aleksandra Uli 
ckiego ustanawia się p. adw. dr. Kalitów 
skiego w Stryju, kuratorem.

Tenie kurator zastępywać będzie Ale­
ksandra Ulickiego w rzeczonej sprawie n a j e  
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Stryj, dnia 6 kwietnia 1912.

L. 941/12 (5020)
E d y k t.

17 kwietnia 1912 wpisany został w 1! 
stę Adwokatów Dr. Maryan Karol Stampf 

siedzibą w Starym Sączu.
Z Wydziału Izby Adwokatów 

Kraków, 17 kwietnia 1912.

L. XVII. 6C37/70.

W  ykaz
panujących w Gsdicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od IB. do 20. kwietnia 1912.

Epizoocya Powiat

Pryszczyca

Nosacizna

Świerzb u koni

Szelestnica

Wąglik

Wścieklizna

Brzesko
Dolina
Rteszów
Żywiee

M i e j s c o w o ś ć

Dobromil

Bóbrka
Dobromil
Drohobycz
Lwów
Mościska

Radzieehów
Rohatyn
Sambor
Sanok
Złoczów
Żółkiew
Żydaczów

Bohoiodczany
Gorlice
Stryj
Tłumacz
Turka

Cieszanów
Dobromil
Gródek Jagell.
Husiatyn
Łańcut
Sambor

Skole
Stanisławów
Żjdaczów

Str.

Bóbrka 
Czortków 
Jarosław 
Kamionka 
Kołomyja 
Mościska 
Naiwórna 
Podhaice 
Przemyśl 
Przemyślany 
Radzieehów 
Sambor 
Skałat 
Smatyn 
Zbaraż
Lwów Miasto

Faliszowice (1 zagr.), Złota (1 zagr.);
Mizuń Stary (44 zagr.);
Złbratówka (1 zagr.);
Cięcina ob. dw. (1 zagr.);

E az em : 4 pow iatów , 5 g m in , 48 zagród .

Posada Nowomiejska ob. dw. (1 zagr.);

Strzeliska Stare (1 zagr.);
Posada Nowomiejska (1 zagr.);
Borysław (4 zagr.), Medenice (5 zagr.);
Humieniec ob. dw. (1 zagr.), Laszki ob. dw. ( lz a g r .) ;  
Hołodówka (1 zagr.), Nikłowice ob. dw. (1 zagr,), 

Wołostków (1 zagr.);
Sieńków ob. dw. (1 zag r.);
Bołszowce (1 zagr.);
Biskowice (2 zagr.), Wola Baraniecka (4 zagr.); 
Wola Sękowa (1 zagr.);
Nowosiółki (1 zagr.);
Butyny ob. dw .(l zagr.), Przystań ob. dw. (2 zagr.); 
Krupsko (1 zag r.);

Bohorudczany (1 zagr.);
Rygietów Wyżny (1 zagr.);
Stryhańce (1 zagr.);
Niżaiów ob. dw. (1 zagr.);
Wysocko Wyżne (1 zagr.), Wysocko Niżne (1 zagr.);

Łukawieo (1 za^r.);
Jam na Dolna (1 zagr.);
Artyszczów (1 zagr.);
Niżborg Szlachecki (1 zagr.);
Podzwierzyniec (1 zagr.);
Bilina Wielka (1 zagr.), Łąka Szlachecka (1 zagr.), 

Radłowice ob. dw. (1 zag r.);
Pobuk (1 zag r.);
Czerniejów (1 zagr.);
Piaseczna (1 zagr.);

Podm anasterz;
Krzywołika, W ygnanka; 
Ryszkowa Wola;
Wyrów (1 zagr.);
Czeremcho w (1 zagr.); 
Laszki Gościńcowe;
Majdan Srednt (1 zagr.); 
Zawałów (1 zagr.);
Stubien ko (8 zagr ) ;  
Gliniany, Słowita (1 za g r) ;  
P era tyn ;
Rajtarowice (2 zagr.);
Ostapie;
Tułuiów (1 zagr.);
Zbaraż (2 zagr.);
Dziel. II. (1 Z8gr.);

Epiioeeya Powiat i e j s c o w o ś ć

l

Pomór świń

Różyca świń

Otręt u koni

Bóbrka

Borszczów
Brzeżany
Buczacz
Cieszanów

Husiatyn

Jarosław
Jaworów

Kamionka Stru 
miłowa 

Kraków 
Myślenice 
Rohatyn 
Skałat 
Sniatyn 
Sokal

Trembowla
Zborów

Żółkiew

Kraków Miasto

Lisko
Nisko
Rohatyn
Skałat
Sokal
Stanisławów
Tarnobrzeg
Tarnopol
Tłumacz
Zborów
Złoczów
Żółkiew

Brzozów
Strzyżów

Tarnów

Juszkowice (4 zagr.), Lanki Małe ob. dw. (1 zagr.), 
Romanów (2 zagr.), Siedliska (1 zagr.);

Okopy (B zagr.);
Poruezya ob. dw. (1 zag r.);
Barysz ob. dw. (1 zagr.);
Borowa Góra (2 zagr.), Lubliniec Stary (6 zagr.), 

Łukawiec (1 zagr.), Ostrowiec, Sieniawka (6 zagr.);
Chorostków (29 zagr,), Niżborg Nowy (8 zagr.), 

Niżborg Szlachecki (1 zagr.), Saehodół ob. dw. 
(1 zagr.);

Surmaczówka (1 zagr.);
Jaworów (7 zagr.), Morańce (6 zagr.j, Porudenko 

(10 zagr.), Przedborze (6 zagr.);
Humniska (1 zagr.), Grabowa (1 zsgr.), Kamionka 

Strumiłowa (21 zagr.);
Czyżyny (1 zagr.);
Górna Wieś (1 zagr.);
Putiatyńce (1 zagr.), Źsłuże (2 zagr.);
Kołodziejówka (1 zagr.);
Załucze (8 zagr.);
Cebłów (10 zagr.), Liski (40 zagr.), Prusiaów (3 

zagr.), Sokal (7 zagr.);
Janów gm. i ob. dw. (2 zsgr.);
Perepeluiki gm i ob. dw. (8 zagr.), Załoźee ob. dw. 

(2 sagr.);
Batiatycze (1 zagr.), Glińsko gm. i ob. dw. (S sagr ), 

Kłodno (1 zagr.), Koszelów (6 zagr.), Lubela ob. 
dw. (1 zagr.), Mokrotyn Kolonia (6 zagr.), Wo- 
liea ob. dw. (1 zagr.);

Dziel. XX. (1 zag r.);

Bereska (5 zagr.);
Przyszów Kameralny (2 zagr.); 
Czahrów ob. dw. (1 zag r.);
Zaruhińce (1 zagr.);
Zawisznia (2 zagr.);
Zabereże (3 zag r.);
Sobów (6 zagr.);
Zabojki (1 zag r.);
Jurkówka (8 zagr.), Niżniów (1 zagr.); 
Ostaszowce (1 zagr.);
Poczapy (1 zagr,), Ryków (1 zagr.); 
Pieczychwosty obw. dw. (1 zagr.);

Górki (1 zagr.);
Dobrzechów ob. dw. (1 zagr.), Godowa (1 zagr,). 

Grodzisko (2 zagr.), Różanka (1 zag r.); 
Tarnowiee (1 zagr.).

Z c. k . Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. kwietnia 1912.

Za c. k. N am iestnika: 

Szeligowski w. r.

. cz. C. II. 76/12 (1) (5071)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Kolbiarzowi z Pci­
mia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Myślenicach przez Annę Mastela w Pci­
miu pozew o zniesienie współwłasności real­
ności lwh. 31 gm. kt. Pcim zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
)rawę na dzień 2 maja 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Kol- 
biarza ustanawia się p. dr. Klakurkę adw. 
w Myślenicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Miko- 
aja Kolbiarza w rzeczonej sprawie na jego 

aOszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Myślenice, dnia 19 kwietnia 1912.

cz. Cg. I. 109/12 (4) (4950)
E d y k t.

Przeciw Zygmuntowi Badianowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno- 
doIu przez Józefa Schwagera pozew o 3600 
lor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
kres do 16 kwietnia 1912 dla wniesienia 
odpowiedzi na skargę.

Celem strzeżenia praw tegoż Zygmunta 
Badiana ustanawia się p. dr. N. Demanta 
adw. w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 12 kwietnia 1912.

. cz. Cw. 152/12 (6) (5024)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Zdaniak z Wasylko- 
wiec. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Towarzystwo pożyczko­
we w Kopyczyńcach pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 25 września 1911 Cw. 
3256'11.

Celem strzeżenia praw Piotra Zdania- 
ka ustanawia się p. dr, Grzybowskiego adw. 
w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 27 stycznia 1912.

L. cz. Cw. 559/12 (1) (5056)
E d y k t.

Przeciw Schulimowi Alzufromowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Zło­
czowie przez Leę Zwerdling pozew o 1264 
koi. 78 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Sehulima Alzu 
froma ustanawia się p. dr. Kitaja adw. w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 15 marca 1912.

L. ez. C. I. 109/12 (3) (5100)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Pawycz z Cieniawy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu tut. przez Majera 
FrSrkla pozew o 262 kor. 3 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 kwietnia 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Wasyla Pawy- 
cza ustanawia się p. Draytra Dyrów w Cie- 
niawie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rożniatów, dnia 11 kwietnia 1912.



L. 1810 (4874 1 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia dwóch opró­
żnionych posad dozorców więźniów przy 
c. Ir. Zakładzie kary ula mężczyzn w Stani­
sławowie upływa z dniem dwuduestego maja
b. r.

0. k. Dyrekcya Zakładu kary w Sta­
nisławowie.

Stanisławów, 17 kwietnia 1912.

L. 2093/pr. (4933)
K o n k u r s  

w celu obsadzenia w obrębie galicyjskiej 
krajowej Dyrekcyi skarbu kilku posad rad­
ców rachunkowych w Y1II. klasie rangi, 
ewentualnie kilku posad rewidentów rachun­
kowych w IX , oficjałów rachunkowych w 
X, i asystentów rachunkowych w XI. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami słu­

żbowymi.
Kompetenci mają wnieść podania za­

opatrzone w dowody prawnie przepisanych 
wymogów oraz znajomości języków krajo­
wych i języka niemieckiego, w przeciągu 
czterech tygodni w przepisanej drodze słu­
żbowej do Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

W podaniach winni kompetenci oświad­
czyć, czy, w jakim stopniu i z którymi ga­
licyjskimi urzędnikami skarbowymi w czyn­
nej służbie pozostającymi, są spokrewnieni, 
lub spowinowaceni.

Prezydyum c. k. galic. krajowej Dyrekcyi 
Skarbu.

Lwów, daia 17 kwietnia 1912.

L. 279/pr. (4981)
K o n k u r s  

celem obsadzenia jednej posady adjunkta 
Prokuratoryi skarbu w IX. klasie rangi i 
ewentualnie posady koncypisty w X klasie 
rangi w etacie c. k. galic. Prokuratoryi 

skarbu.
Podania o te posady zaopatrzone w 

dowody znajomości języków krajowych i ję­
zyka niemieckiego, tudzież posiadania sto­
pnia doktora praw, odbycia jednorocznej 
praktyki sądowej i złożenia egzaminu prze­
pisanego dla służby konceptowej przy Pro- 
karutoryaeh skarbu, należy wnieść w prze­
ciągu dwóch tygodni w drodze służbowej do 
Prezydyum c. k. Prokuratoryi skarbu wa 
Lwowie

Prezydyum c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu.

Lwów, dnia 18 kwietnia 1912.

L. 791/12 (4776 8 - 8 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Bohorodczanach 
rozpisuje konkurs celem obsadzenia posady 
inżyniera powiatowego z roczną płacą 8600 
kor. i ryczałtem na objazdy w rocznej kwo­
cie 1200 kor.

Do posady przywiązane są 8 dodatki 
4-letnis po 250 kor. i prawo do emerytury.

Ubiegający się o ty posadę winni do­
łączyć do podania, które wnosić należy na 
ręce Wydziału powistoweg; w Bohorodcza­
nach do 15 maja 1912 następujące doku­
menty :

1. dowód, iż są obywatelami państwa 
austryackiego,

2. metrykę urodzenia,
3. świadectwa z obydwóch egzaminów 

rządowych na wydziale inżynie-yi,
4. świadectwo moralne ści, o ile kandy­

dat nie pozostaje w służbie publicznej,
5. dowód, iż władają językami krajo­

wymi w słowie i piśmie,
6. dowody odbytej praktyki najmniej 

dwuletniej przy budowie dróg,
7. świadectwo lekarskie zdatności do 

sprawowania obowiązków służbowych.
Posada,nad&ną zostanie prowizorycznie 

na rok, poezern nastąpić może stabilizacja 
w' razie zadowalającego pełnienia obowią­
zków.

Z Wydziału Rady powiatowej
Bohorodczany, 18 kwietnia 1912.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 1/12 (1) (4937 3— 8)

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Rosy Eisner nieprotokołowanej kupcowej w 
Kołomyi. .

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Henners, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adwo­
kata dr. Leona Allerhanda w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na andyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 29 Swietnia 1912 
godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami

względem zatwierdzenia tymczaso wego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za ­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stesownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 14 maja 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
15 maja 1912 g. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym” służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu Kołomyi mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Kołomyja, dnia 14 kwietnia 1912.

L. cz, S. 1/12 (1) (4841 3 - 3 )
Na wniosek adw, dr.- Ernesta Adlera 

w Wiedniu jako zarządcy masy konkursowej 
Mozesa Horowitza i Salomona Friedricha 
otwiera się po myśli § 68Pord. konk. kon­
kurs do majątku pana Efroima Reicha w 
Rozwadowie.

Komisarzem upadłości mianuje się c. k. 
radcę tądu krajowego i naczelnika sądu po­
wiatowego p. Branciszka Trznadla w Rozwa­
dowie zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Józefa Isonberga w Rozwa­
dowie.

Wierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w e. k. sądzie powiatowym w Rozwa­
dowie do 3 czerwca 1912.

Audyencyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 1 maja 1912 godzina 10 przed połu­
dniem, ogólną zaś audyencyę likwidacyjną 
na dzień 17 czerwca 1912 godzina 10 przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w Ro­
zwadowie w biurze e. k. radcy sądu krajo­
wego Franciszka Trznadla przed komisarzem 
konkursowym.

Do opieczętowania i sporządzenia in­
wentarza masy wyznacza się c. k notsryu- 
<z’. Ludwika Miąsika. jako krnńsarsa sądo­
wego, polecając mu, ażeby odnośny inw en­
tarz przedłożył najpóźniej do dnia 17 czer­
wca 1912,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 16 kwieinia 1912.

G. Zl. S. 7 /1 2 -8 /1 2  (1) (4952 2 - 3 )
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eróffnung des Concurses uber das Yermó- 
g rn  des Leon Rappaport nichtprotokoliierten 
Spezereiwaarenharidlers, sowie der Frau Er- 
nestine Rappaport Handelsfrau und Reaiit&t- 
besitzerin in Tarnopol bcw ilR t.

Der k. k. Landesgerichtsrath Klemens 
Zahradnik wird zum Ooncurscommissar, Herr 
Dr. Joaohna Roseo. Adv. in Tarnopol zum 
einstweiligen Masseyerwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, b .i 
der auf den 30 April 1912 Nacbmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zim mer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche dien- 
lichen Belege tiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseyerwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Yorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch ais ConeursglSubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dartiber anhangig sein soll- 
te, bis 31 Mąi 1912 bei diesem Gerichte 
nach Yorschrift der Concursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 4 Juni 1912 
Mittags 4 Uhr ebendort anberaumten Li- 
cjuidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
yersaumen,^ haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prtifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Yertheilungs-

entwurfes bereits stattgehabten Yertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseyerwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die weiteren Veroffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbeyollmachtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IY.
Tarnopol, am 16 April 1912.

L. cz. S. 9/12 (1) (4951 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Leo­
na Merlina nieprotokołowanego kupca towa­
rów bław&tnych w Tarnopolu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę Sądu krajowego Klemensa Zshra- 
dnika w Tarnopolu, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. Izraela Waldmana adwo­
kata w iarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 1 maja 1912
0 godz. 4 po południu w tym sądzie w biu­
rze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, poświadcza­
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy, oraz przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 31 maja 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
5 czerwca 1912 godz. 4 po południu w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali j9 i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól 
nym wierzycielom jak i masie upadłościo­
wej zwrócić koszta, urosłe przez ponowne 
zwołanie ogółu wierzycieli i badanie doda­
tkowego zgłoszenia i będą wykluczeni od 
podziałów już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Y/ierzycielom ns audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cz. S. 12/12 (1) (5080 1—3)
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajów) cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Jetti Friesel właścicielki składu 
desek we Lwowie przy ul. Meiselsa 4.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę Sądu kraj. p. Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adwokata dr. Artura Tilla we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1 maja 1912
0 godz. 9 przed południem, w tym sądzie w 
biurze Nr. 20 przedłożyli dokumenta, po 
świadczająee ich roszczenia, przedstawili swo­
je wnioski względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tyra sądzie najdalej do dnia 18 maja 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
21 maja 1912 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym

wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YII.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1912.

L. cz. S. 11/9 (317) (5074 1 - 3 )
Sprawa konkursowa Naftalego i Reisii 

Lipschtitzów.
W załatwieniu wniosku wierzycieli masy 

v7ysnaczam audyencyę nadz ień  2 maja 1912 
o godz. 11 rano w sądzie w Radomyślu wiel­
kim sala Nr. 2 celem rozpatrzenia i ewen­
tualnego uchwalenia wniosku powyższego, a 
to: zastanowienia sprzedaży majętności tabu­
larnej Orie i innych nieruchomości i zakoń­
czenia postępowania konkursowego.

Radomyśl wielki, d 19 kwietnia 1912.
Komisarz konkursowy

L. cz. S. 4/12 (8) (5052)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyeneyi dnia 20 
marca 1912 wierzycieli masy rozbiorowej 
Mosesa Wallach a tymczasowo ustanowionego 
zawiadowcę masy zatwierdza się w urzędzie 
z powołaniem się na poprzednio złożone przy- 
rzectenie sumiennego spełniania obowiązków 
urzędowych, a zastępcą zawiadowcy masy 
ustsnawia się pana dr. Bernharda Nuss- 
bauma.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 23 marca 1912.

b f i i r a

L. cz. P. 1/12 (16) (4640 2 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­
nawia kuratelę nad umysłowo chorą Ewą 
PMiszewską ze Skrzyszowa z powodu stwier­
dzonej przez sąd choroby umysłowej a kura­
torem ustanawia się brata tejże Eustachegę 
hr. Romera w Czaplach małych.

(I. k. Sąd powiatowy. Oddział IY. 
Tarnów, dn'a 27 marca 1912.

L. cz. P. VII. 230/12 (4817)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Iwana Oho- 
riłko w Wulce mazowiecki.-].

Kuratorem jego ustanowiono Pawła 
Gmertickiego w Wulce mazowiecaiei.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział YII. 
Rawa, dnia 9 września 1911.

L. cz. P. 31/11 (9) (4695)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Piotra Kli- 
malę w Maków i e.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Woźnego w Makowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 26 mares 1912.

L. cz. P. 12/12 (6) (4686)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano S tani­
sława Worytkę w Brzeźnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Worytkę w7 Brzeźnicy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 11 lutego 1912.

L, cz. P. I. 23/12 (6) (4647)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Dorę Lei- 
bel w Rzeszowie

Kuratorem jej ustanowiono Izaaka Łei- 
bla w Rzeszowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 10 lutego 1912,

.Gazeta Lwowska" Nr. 93 z dnia 24 kwietnia 1912,
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L. ez. P. XVII. 38/12 (1) (4755)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Adolfa 
Szymańskiego w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono p. Józefa 
Hoffmanna w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII 
Kraków, dnia 28 lutego 1912

L. ez. L. 1/12 (4762)
Mikołaja Huzełę ze Seredniego wielkie­

go uznano marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 

Tkacza z Chocnia.
0. k. Sąd powiatowy.

Lisk^, dnia 18 marca 1912.

L cz. L. 7/11, P. 169/12 (4764)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Fedka Hu- 
ryna w Mysłowej.

Kuratorem jego ustanowiono Mykietę 
Góral w Mysłowej

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Podwołoczyska, dnia 5 lutego 1912.

(4763)

chorego uznano Józefa

L cz. L. 6//11, P. 30/12
E d y k t.

Za umysłowo 
Zmora z Kaczanówki.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Osowskiego w Kaezanówee.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwcłoczyska, dnia 16 lutego 1912.

L. ez. L. VI. 8/12, P. VI. 12/12 (4918)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Kapriana w Strzylczu.

Kuratorem jego ustanowiono Jurka Ko- 
roluka Dmytra w Strzyłczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Hcrodenka, dnia 22 marca 1912.

(4912)

Mi-

L. ez. P. 128/11
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano 
chała Szewczaka w Łuce małej

Kuratorem jego ustanowiono p. Semka 
Michalewicza w Łuee małej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia BO grudnia 1911

L. cz. P. 66 12 (4971)
Za marnotrawnego uznano Piotra Ta- 

szaka rolnika z Podzwierzyńca.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ho- 

łodowskiego rolnika z Podzwierzyńca.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Komarno, dnia 19 kwietnia 1912.

L. cz. P. 11/12 (5065)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Pyłypa 
Sołobaja w Sadzawkach.

Kuratorem jego ustanowiono p. Stefana 
Mochnackiego gospodarza w Sadzawkach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 15 marca 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Nr. 838.

A u fg e lb o t .
Es wird zur allgemeinen Kenntnis ge- 

bracht, dass
1. der Land wirt. E rnst Heinrich Kaempf- 

fe, wohnhaft in S/alenik Bezirk Rawa 
Ruska in Galizien Sohn des verstorbenen 
Gatsbesitzers Albert Kaempffe zuletzt wobn- 
haft in Szalenik uad dessen Ehefrau Anna 
Marie geboren Hoenig wohnhafc in Breslau,

2. die Elsbeth K ltra Emilie Meyer, 
obne Beruf wo!:nhaft in Breslau, Teich- 
strasse 5 Tochter des verstorbenen Kauf- 
mannes Robert Meyer zuletzf wohnhaft in 
Breslau uad dessen Ehefrau M artha gebore- 
ne Jeschke wohnhaft in Breslau die Ehe 
miteinander eingehen wollen.

Die Bekanntmachnng des Aufgebots hut 
in Breslau durch Ausbang und in der in 
Lemberg erscbeinenden Zeitung „Gazeta 
Lwowska" durch Inserat zu gesehehen.

Breslau, am 9 April 1912
Der Standesbeamte.

Fryzyerka  
M ARYA ŁEJHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 

ulica Ł yczakow ska I. 64.
Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń  
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Maełiunkowośe.
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8 i 9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

P ię ć d z ie s ią ty  trzec i rok istn ien ia .

TYGODNIK ILLUSTROWANY
n a jsta rsz a  i n a jp o czy tn ie jsza  ilu str a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p t,:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „PRZEMIANY". Kraniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  lL L U S T R O W A N E G O “

1912. — „Sybir, W izye Przeszłości" — 1912.
( S E K Y A  I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P iol/au io  nnu/iflćni tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U ltm anu UUnludul polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr." tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16"—. 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysięźeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; Wineentego Rapackiego „Hanza" ; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna";. Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel Kock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — --------------— —

W A R U N K I PRENUM ERATY:
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., 
raeznie 27'20 kor.,

16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., 
„ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor.,

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

17-40 kor 
34'80 kor.

Prenumeratę przyjm ują: Adminłstracya „Tygodnika IIInstrowanego“  we Lwowie, 
Pasaż Hausm ana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUKEAU".

Ważne dla wyjeżdżających.

B I U R O  MIASTOWE
c, k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hansmanna 9.
WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, duiową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Francy! i Szwajc^ryi, również bilety zestawialne w jednym  kie­
runku do wszystkich zagraniczny ;h miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe hiiety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach hez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  te j  s a m e j  c e n ie  eo  I ta s y  k o le jo w e , zwykłe bilety  
Jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Gtałicyi, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n iż k i  k o le jo w e ,  l e g i t y m a c y e  u r z ę d n i­
c z e  i  b i le t y  w o j s k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych ©Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

C. k. D yrekcya kolei państw ow ych  w e Lwowie.
L. 241/III. 1912

Ogłoszenie licytacyi.
(4983 1— 2)

(Montowanie mostu żelaznego),
C. k. Dyrekeya koloi państwowej we Lwowie rozpisuje publiczny przetarg na do­

stawę i mortowanie żelaznej konstrukeyi mostowej z żelaza zlewnego Martina (Belki bla­
szane odlegle 4 600 m., w ysokie'2 100) w kilometrze 6 028 linii kolej. Jarosław/- Sokal 
ogólnej wagi około 42 000 kg. (wraz ze stalą i ołowiem) na miejscu dotychczasowej żelaznej 
konstrukeyi.

Dotyczące, przepisowo ostemplowane oferty wygotowane na przeznaczonych na ten 
cel formularzach zawierające poszczególne ceny za 100 kg. rachunkowego ciężaru mają 
być zapieczętowane i przesłane najdalej do 14 maja 1912 do protokołu podawczego pod­
pisanej Dyrekcji z napisem: „Ofe.ta na dostawę i montowanie żelaznej konstrukeyi bla­
szanej w kim. 6 028 linii kolejowej Jarosław - Sokal.

Otwarcie ofert nastąpi 15 maja b r po 12 godzinie w południe w cddz. III. Pod­
stawę oferty tworzą: Warunki ogólne dla rozdawnictwa i dostawy materyałów i inwen­
tarza w Zarządzie c. k. kolei państwowych wydanie z roku 1910.

Warunki szczegółowe dla dostawy i ustawiania żelaznych konstrukeyi mostowych 
i żelaznych poręczy (wydanie z roku 1910), jakoteż plany detailiczne w skali 1 : 15 wraz 
z obliczeniem statyczneru i obliczeniem ciężarów, które ma wypracować ta firma, klóra 
otrzyma dostawę.

Termin ukończenia dostawy oznacza się na 28 tygodni. Do tego terminu nie l-ędzie 
wliczony czas, jaki upłynie od przewożenia planów dotailieznyeh, celem ich zatwierdzenia, 
aż do zwrócenia tychże firmie z powrotem

Sporządzone przez c. k. Ministerstwa kolei żelaznych plany generalne, na których 
podstawie należy wypracować plany detsibcznie, jakoteż pouczenie o rozdawnictwie dostaw 
i robót rządowych, względnie pouczenie o należytościach stemplowych przejrzeć można 
w podpisanej c. k. Dyiekcyi kolei państw, gdzie też można otrzymać i formularze ofertowe.

Wadyum nie wymagane
Kaucyę oznacza się na 5 prc. od ogólnej sumy ofertowej, j&ko porękę za dotrzymanie 

umowy.
Wyrobów p chodzenia zagranicznego nie uwzględnia się.
Równocześnie należy podać, ozy ubiegająca się firma zechce nabyć obecnie istniejącą 

konstrukeyę żelazną i po jakiej cenie za 100 kg. rzeczywistej wagi.
Lwów, w kwietniu 1912.

C. k. D yrekeya kolei państwowych we Lwow ie.

>5 lfOSCl i mewiazi
(i

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe.  ̂ Ludzi* 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzim o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główe* 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śn.ierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, ewiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i eiała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
aic zna co to pany. Ostatni sen -iurysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko n» 
aj etach, Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyj* samym zapachem. I t . d. , i t .  <1

Cena za gotów ką K. 2*10, za pobraniem 2*55. — Do nabycia 

w binrsae S. S O K O Ł O W S K IE G O  w® L w o w ie , pasaż Hausmana 9.
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KUNDMACHUNG.

Eadesgefertigter veroffentlicht den Jahres-Rechnungsabschluss der flir die hiifsbe- 
dtlrftigen ósterr.-ung. Israeliten in Paiastma im Jabre 1911 in den galizisehen drei vor- 
maligen Rreisen, namentbeh Zaleszczyki, Kolomea, und Stanislau und in den zwei poli- 
tischen Bezirken Skałat und Trembowla, wie auch in der Bukowina gesammelten Milden- 
gaben, welche von der lobliełnn k. k, Bezirkshauptmsnnschaft Wyżniea unter dem 4 Marz 
1912 Zl. 6505/12 und von der loblicben k. k. Polizei - Directicn in Lemberg unter dem 
2 Marz 1912 Zl, 12687/11. geprtift und nchtig  gefunden wcrden.

A n s w e i s :

E i n g a n g
B e t r a g
K h

B u cz& c z ............................... 2.188 15
Bohorodczany ...................... 1.803 64
B o rsz c z ó w ........................... 960 60
Budzanów ........................... 986 64
B ary sz .................................... 325 26
C horostków ........................... 907 22
C zortków ............................... 1.776 97
Uzerneliea . . .  • . . . 472 50
O zortow iec........................... 245 50
Czarnokonce wielkie . . . 229 81
C z ig a n .................................... 261 72
D a r a c h ó w ........................... 192 82
D rohom erczauy .................. 194 29
G w o ź d z iec ........................... 995 50
G rzym ałów ........................... 1.658 90
H u s ia ty n ............................... 1.477 81
Horodnica . . . . . . . 225 29
H leszczaw a........................... 148 —
Jeziorzany ...................... 1.758 68
J a n ó w .................................... 348 44
Jazłowiee ........................... 1.509 77
K o ro ló w k a ........................... 935 46
Krzywcze...............................
K u d r y ń c e ...........................

453 73
701 61

Kasperowce ....................... 482 49
K ociubińciyki...................... 95 —
Kossów bei Trembowla 816 96
K a m io n k a ........................... 118 78
L y s ie c .................................... 920 32
Mielnica . ........................... 1.243 83
M a r ia m p o i........................... 385 44
N ie z w is k a ........................... 292 -
N iż n ió w ................................ 589 40
O b e r ty n ............................... 37 11
Olesza .................................... 48 50
O s o w c e ............................... 301 20
Probużna ............................... 1.006 11
P o d w o ło czy sk a .................. 2.110 18
Potok Z ł o t y ....................... 1.207 02
R y m a n ó w k a ...................... 319 74
S u c h o s ta w ........................... 290 -
S n i a t y n ............................... 2,404 27
Stanisławów . . . . . . 9 913 92
S o ło tw in a ........................... 2.671 75
S k a ła t .................................... 1.702 -
Skała a/Z................................ 1.892 76
S tr u s ó w ................................ 334 40
Tarnoruda ........................... 221 56
T o u s te .................................... 342 50
T rem b o w la ........................... 1.061 18
T łu m a c z ............................... 1.185 05
T łu s t e .................................... 1.233 67
Uście b i s k u p i e .................. 398 60
Uścieczko ........................... 428 35
U łaszkow ce........................... 228 47
U h ry ń k o w c e .................. .... 132 79
W a s y lk o w c e ....................... 172 50
W ie rz b o w ie c ....................... 107 73
Z aleszczyk i........................... 626 18
Z w ia ia c z ............................... 96 17
Einzelne Spendeu ven Bu­

kowina und yerschiedene 
Personen . . . . 33.034 64

Zusammen . . 88.705 88
Wyżniea, im April 1912.

A u s g a n g

Am 29 Marz 1911 versendet 
naeh Palastina . . . .

Am 30 Juni 1911 versendet 
aach Palastina - • •

Am 29 Septeraber 1911 ver 
sendet naeh Pal&stina .

Am 31 Dezember 1911 ver- 
sendet naeh Palastina .

B e t r a g 
K h

18 200 -  

28.480 46 

18.700 -  

23.375 42

Zusammen . . 88.705 88

Isracl H ager, Rabbi ner.

miitffo [ s i a n i  Polsfisi B. Połoniec^iBŁo w§ Liow ia.
Polskie Przewodniki podróży.

tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wyKonans stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3
Przewodnik po Włoszech południowych i bycylii, z 11 planami miast i

mapami geograficznemu Kor. 6.-—.
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3 .—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei 1 Oapri, z planem wykopalisk Pom 

p#i. Kor. 1.20.
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor, 8.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, 5 sap ą . Opracował Janusz Chmielewski

Kor.
Przewodnik po Lwowie, z jBsnew sriaat*. Kor,

Na wszystkie hm wyjątku PISMA codzienne
m iejscowe, zam iejscow e, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostaw ą, 

w  miejscu lub w ysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajincya dzIiim iMw i sgłsszsA St. Stołowskiego Lw i*, Pasaż H o u s m  9.
Ogłoszenia do w s zy s tk ic h  pism  nsjtsnlsj.

L. 1365

Ogłoszenie konkursu.
Tymczasowy Zarząd powiatu rozpisuje niniejszem konkurs na posadę drogomistrza 

Rady powiatowej w Nowym Sączu,
Bo posady tej przywiązana jest płaca roczna 1800 kor., dodatek akuywalny 800 kor. 

i ryczałt na objazdy w kwocie 900 kor., tud:ież prawo do 5 dodatków pięcioletnich po
200 kor. oraz prawo do emerytury po myśli postanowień statutu emerytalnego.

Wymogi do uzyskania tej posady są następujące :
1. nieprzekroezony 40 rok życia,
2. dokładna znajomość języków krajowych w słowie i piśmie,
3. świadectwo zdrowia,
4. prawo obywatelstwa austryackiego,
5 nieposzlakowane życie,
6. dowód ukończenia z dobrym wynikiem kursu dla konduktorów drogowych przy 

Wydziale krajowym we Lwowie.
Posada ta nadaną zostanie na razie prowizorycznie, po roku zadowalającej służby 

nastąpić może po myśli pragmatyki służbowej stabilizacya na zajmowanej posadzie.
Termin do wnoszenia podań na ręce tymczasowego Zarządu autonomicznego powiatu

w Nowym Sączu upływa z dniem 15 maja b. r.
Nowy Sącz, 14 kwietnia 1912.
Sekretarz: Komisarz rządowy :

Kobak m. p. wittig m. p

£ * # *

F abryka za ło żo n a  w  r. 1789.

A n n a  S z y d ł o w s k a
przedtem

Fryderyk Scłiubuth i Ska 
L w ów , R ynek 1. 45 .

J e d y n a  k r a j o w a  f a b r y k a  ś w i e c  w o s k o w y c h
poleca:

Świece kośoielne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i  ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszczelny bliehowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 

Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie.
Cenniki na żądanie opłatnie.

n

„ K S I Ą Ż N I C A "
Biuro St. Sokołowskiego
w e Lwowief P asaż  Hausm ana I. 9

w y s y ł a

w y b o r o w y c k  b r o s z u r  „ K s i ą ż n i c y 46

po wyjątkowo zniżonej cenie
E. €»•—9 oplatuie E. 6*§0.

Tytuły
1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J. Lemański „Nowenna".
4. W . G om ulłcki „Zakazana".
5 . A. N. N owaczyński „Starościc ukarany'
6. W . G rabiński „Uczta Baltazara".
7. W. K uszell „Kapitał i ziemia".
8. P . DahL&e „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów".

10. X . Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. H istorya R ew olncyi polsk iej Tom I .

broszur „Książnicy"
12. H istorya R ew o lu cji polsk iej Tom II.
13. W. W inawer „Notatnik Szymona de Geldem"
14. Z. Saw ienkow owa „Lata krzywdy".
15. E . T. A. Hoffmann „Złoty garnek",
16. A. Langio „Zbrodnia".
17. W . Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W . Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E . S łoński „Przebudzenie".
21. Z. R óżycki „Serdeczna skargt".
22. Ju liu sz S łow acki „Kordyan".
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W y k a z
4°o 56-letn. listów zastawnych

gai. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wylosowanych w dniu 13 Kwietnia 1912 roku 

przy 51 losowaniu w ogólnej sumie 589.000 Kor.
Ser. I.

W al. kor. h «20.OOQ K r. 
4962 5682 6447

Ausweis
der am 13 April 1912 verlosten

56-jiihrigen Pfandbrsfc
des galizischen Boden Kredit Vereines

bei 180 Yerlos. im Betrage v. 589.000 K.

102 200 2086 3895 4166 4874 4845

404 1532 1794 2629 3274 4547 5963

191 437 861

2314 5853 3124 3807 4034 5284 5705
9702 10083 i 1442 11912 12244 12745 14210

Ser. I I .
W al. kor. h 10.000 K r.

6282 7027 7211 7340 8314 9594 10556 10579 10725
Ser. I I I .

W al. austr. a 1.000 fl.

W al. kor. a 3.000 kor.
6336 7303 7512 7741 8355 8650 9049

49663 49922 50756 51473 51782 52102 54237 54374 54684
Ser. I V .

W al. kor. & 1.000 kor.
561 631 3669 3818 4636 4917 4995 5491 60«4 6244 7241 7821 8879 9060

W al. austr. & 400 fl.
125 836

1607 2033 2127 2810 3762 4540 6254
W al. austr. & 300 kr.

6785 7269 7641 7968 9019 9141 9183

9147 9232 9291 9543 9654
19358 19512 19677 19810 20348
38701 3 472 39575 39693 40166
48048 58214 48709 49105 49517

9985 10240 12170 13609 14085
19367 19967 20162

9340 9792 10464 10551 10927
17293 17425 18080 18321 21176
28844 29300 29795 29798 29824
38367 38398 38545 39112 3D2B6

40676 40948 41155 4)898 42316 42527 42689
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

wzywa niniejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby 
się po wypłatę kapitału od dnia 30 czerwca 1912 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosih, ponieważ procento­
wanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony "za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu ka­
pitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą 
powyższe listy zastawne — następujące domy bankowe:

w Krakowie: Filia Banku krajowego;
„ Poznaniu: Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i 

Spł.;
„ „ Hartwig Mamroth i Spł.;
„ Wiedniu: c. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnych;
„ „ Niższo-austryackie Towa^zysf v|» eskontowe;
„ Pradze: Filia c. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych;
„ Gracu: Filia c. k. uprz. austr Banku dla krajów koronnych;
„ Tryeście: Filia Anglo-Austryackiego Banku;
„ Berlinie: Bank Niemiecki;
„ „ Bank Drezdeński;
„ Frankfurcie nad M enem : Bank Drezdeński;
„ Amsterdamie: Wertheim & Gompertz;
„ Bemie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu;
„ Rzeszowie: Matzner i Holzer;
„ Przemyślu: Ekspozytura wiedeńskiego Banku Związkowego;
„ Stanisławowie: S. Kornbliih i Syn.

We Lwowie, dnia 13 kwietnia 1911.
Przedruk nie będzie płacony.

Die Direktion des galizischen Boden-Kredit-Yereines fordert 
hiemit die Inhaber dieser Pfandbriefe auf, sich um die Behebung 
des Kapitals am 30 Juni 1912 bei der Kasse dieses Vereines in 
Lemberg oder bei den Bankhausern: 

in Krakau: Filiale der Landesbank;
„ Posen: Bank fur Landwirthschaft und Industrie Kwilecki, 

Potocki & Comp.;
„ „ Hartwig Mamroth & Comp.;
„ Wien: Kais. kónigl. priv. ósterr. Landerbank;
„ „ Niederósterr. Escompte-Gesellschaft;
„ Prag: Filiale der k. k. priv. ósterr. Landerbank;
„ Graz: Filiale der k. k. priv. ósterr. Landerbank;
„ Triest: Filiale der Anglo-Oesterreichischen Bank;
„ Berlin : Deutsche B ank ;
„ „ Dresdner Bank;
„ Frankfurt a. M.: Dresdner Bank;
„ Amsterdam: Wertheim & Gompertz;
„ Brunn: Filiale der k. k. priv. ósterr. Kredit-Anstalt fur 

Handel und Gewerbe;
„ Rzeszów : Matzner & Holzer ;
„ Przemyśl: Ekspositur des W iener Bankvereines;
„ Stanislau: S. Kornbluh & Sohn;

zu melden, weil die Yerzinsung dieser Pfandbriefe am obbenann- 
ten Tage aufhórt, und die etwa uber die Yerfallszeit ausgezahl- 
ten Coupons werden vom Kapitale in Abzug gebracht werden. 

Lemberg, den 13 April 1911.
Nachdruck wird nieht honorirt.

@  ^ I t F i j i o a ł e i K i

świeży transport 
HBERBJSLTY CHIŃSKIEJ

Znakomita w smaku i aromatyczna
h e r b a ta  C o c g o   .................................................... kor. 3'20

ń g o u o h o n g ................................................................. „ 4-—
B S o u o h o s g  zbiór m ajow y.......................................„ 6 —

I P M Ł fc B Ł  S a y . o  ...................................................................................... „ 8-—
W y a le w k l  z  h e r b a t ......................................................... „ 2 60
W y u le w h l z  n a jlep a zjro h  h e r b a t ..................................,  8 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i k&wy

EDMUNDA KJEDLA w  Lwowie
uL Teatralna 3, naprzeciw  Katedry*

T A J ftT F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szy stk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicy i i Bukowinie

■ ■ p r z e z  M. F I S C H L E R A K ^
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. IG hal.,

pobraniem  2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Mausmana 9.

za

D R O U K E  O O Ł O S Z E M A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

F o r t e p ia n  koncertowy, angielska nowa konstruk- 
eya — hebanowy z mkrustacyą — przytem 

głos długi melodyjny, tanio do sprzedania. Kuska 3. 
Kamieńska.

P o k o  je  ładne, umeblowane, wspólne dla panów, 
gotowe. Kuska 3, front I. p.

L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  3 .
Największy maqazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

  k
Od 5i>0 l a t  leczą*

światowej sławy radio - siarkowo 
gorące źródła i kapielo L otne w

TRENCS EN-TEPLICZ
Górno W ęgry, — Główna lin ia  kolejow a 5 

Berlin-Oderberg-W iedeń, §
podagrę, reumatyzm etc. Nowe budynki 
z wykwintnem urządzeniem. Nowy Grand 
1'otel. Nowe łazienki. Romantyczne poło­
żenie górskie. Otwarte cały rok. Wspaniała 
wiosenna kuracya. Pensyonaty nie drogie.

Dla łom , K iracy i: w y s y t t a  szlamu. Prospekty: Dyrekcya kąp,

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon w iosenny i letni 1912.

1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
i kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

3'10 metrów °długości
wystarczy na komple­

tne ubranie męskie
(surdut, spodnie, kamizelka) 

i kosztuje tylko 
Kupon na czarny ubiór salonowy to r .  20’—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury­
styczne, jedwabne kamgarny etc. ete. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
FABRYCZSY SKŁAD  SUKNA

SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor.
Wzory gratis i  franko.

Zamawiając w prost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie najw iększy  
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny sta łe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej śeiśie według próbki.

Płótna, Stołową bieliznę białą i kolo­
rową, Szyfony, Ręczniki, Chusteozki, 
Ścierki, Kołdry, Materace, Poduszki, 
Sienniki, Koce, Bieliznę damską, męską 
i na pościel i Zefiry kolorowe poleca 

n a j t a n i e j

Mi c h a ł  P ł o ń s k i  
Lwów, pl. Kapitulny 3.
Kołdry i Materace przyjmuje do prze­
rabiania. Cenniki i próbki na żądanie.

Z PO W O D U
Z M I A N Y
L O K A L U !
sprzedaje po z n a c z n i e  
zniżony cli cen acli: sy­
p ia ln ie , jadaln ie, pokoje 
m ęskie, salony i meble 
gięte . Łóżka m osiężne i 
żeiazne, otom any, sofy, 
materace druciane i sprę­
żynowe. Dywany, por- 
ty e r y , f ir a n k i, story, 
chodniki, kołdry, mate­
race, koce, kapy i t . p. 
w najw iększym  w yborze

Józef Sciiuster
Lwów, 3-ąo Maja 5.

Euryer Kolejowy
ważmy od 1 maja 1911.

Oo nabycia we w szystkich trafikach, oraz 

w biurze dzienników Stan. Sokołow skiego  

Lwów, pasaż Kausmana.

OGŁOSZEN IE  LIOYTACYI.

Wiedeński Bank Związkowy
F ilia  w e  L w o w ie

Oddziel zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w czerwcu, lipcu i 
sierpniu 1911 t. j. od Nr. 13982 do Nr. 21664 

w dniu 8 maja 1912 i w dniach następnych od godziny 9—3, 
przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną,
UWAGA W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1911. Przedruku nie płacimy.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527.


